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WIELKI PRZEMYSŁ KAPITULUJE
ANGLIA IP O L S K A N A  
DRODZE DO ZGODY.
P o ls k a  Z a w a r ła  U m o w ę  T u ry s ty c z n ą  z A m e ric a n  

Express Co.

Warszawa, 17 listopada. — 
(Pat.) — Pertraktacje polsko- 
angielskie w sprawie eksportu 
węgla, zbliżają się szybko ku 
pomyślnemu końcowi.

„London Daily Herald” 
twierdzi, iż na konferencji w 
Warszawie zdołano znaleźć for­
mułę, która ustala stałe kwoty 
eksportu węgla na rynki za­
graniczne, gdzie oba państwa 
rywalizują między sobą.

„London Times” mówi, że 
polsko-angielskie porozumienie 
w sprawie eksportu węgla bę­
dzie wkrótce zawarte na wspól- 
nem zebraniu przedstawicieli 
przemysłu węglowego Polski i 
Anglji.

Warszawa, 17 listopada. — 
(Pat.) — Polskie turystyczne 
biuro propagandowe zawarło 
ostatnio umowę z American 
Express Company, na podsta­
wie którego American Express 
Company będzie urządzać wy­

cieczki Amerykanów po Polsce. 
Plany te zakreślono specjalnie 
dla tych Amerykanów, którzy 
powracają z Rosji sowieckiej, 
a którzy poprzednio przejeżdża­
li jedynie przez Polskę do Ro­
sji i z Rosji.

Paryż, 17 listopada.—(Pat.) 
Odbyło się tu inauguracyjne o- 
twarcie międzynarodowej wy­
stawy lotniczej. Polska poka­
zuje na wystawie kilka modeli 
swych nowych aeroplanów, mo­
gących latać z szybkością 265 
mil na godzinę, jak również 
kilka modeli aeroplanów tury­
stycznych, między innymi RWD 
9, na którym kapitan Bajan 
zdobył pierwsze miejsce w o- 
statnich zawodach Challenge’- 
owych w Polsce. Balon „Ko­
ściuszko”, na którym kapitan 
Hynek zdobył pierwsze miejsce 
w zeszłorocznych i tegorocz­
nych zawodach balonowych 
Gordon Bennetta.

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

Jak się dowiadujemy, staty­
styka składek na powodzian, 
zebranych przez Polonję amery­
kańską w poszczególnych mia­
stach Stanów Zjednoczonych, 
przedstawia się następująco:
Chicago ...................516,006.
New York ..............  15,511.
Detroit .................... 11,464.
Cleveland ................ 3,424.64
B uffa lo ....................  3,332.
PhiladeTphia ..........  2,927.
Pittsburgh ..............  2,240.
W ilkes-Barre........................  1,992.
Milwaukee ..............  1,933.
Toledo...................... 1,291.
Scramton ................  1,200.
Elizabeth ................  1,000.
U tic a ........................ 1,000.
Boston ....................  979.
Trenton....................  724.
Perth Am boy........................  683.
New Castle ............  435.
Inne m ia s ta ............  8,000.

> >>  >  >  I N S T R U K C J E  N A  “ C Z A R N Ą  G O D Z I N Ę ” .
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D E C Y D U JE  SIĘ  ISC  
Z NOW YM  ŁA D EM .

Iz b a  H a n d lo w a  Ś lu b u je  W s p ó łp ra c ę  z P re zy d e n te m .

Japonja Nie Chce Oddać 
Wysp Na Pacyfiku.

festeśm y N a  D ro d z e  D o  M o c a rs tw o w e g o  S ta n o w isk a  —  

M ó w i A d m ir a ł  Jap o ń sk i.

Tokjo, Japonja, 17 listopada.
Wiceadmirał Sankiczi Takaha- 
hi, który objął wczoraj komen- 
ę nad flotą wojenną Japonji, 
araz po objęciu nowego stano­
wiska oświadczył, że Japonja 
ie ma zamiaru oddania wysp 
a oceanie Spokojnym, które 
ą pod protektoratem Japonji 
d czasu zakończenia wojny. 
Wyspy te należały przed woj- 
ą  do Niemiec. Admirał japoń- 
ki przypuszcza, że sprawa 
nandatu nad wyspami przed- 
tawiona będzie na posiedzeniu 
ńgi Narodów w roku przy- 
złym, kiedy przyjdzie na stół 
iwestja wystąpienia Japonji z 
Jgi Narodów.

Admirał japoński oświad- 
zył, że jeżeli zajdzie potrzeba, 
apońska flota wojenna jest w 
logotowiu zajęcia obronnego 
tanowiska, gdyby mocarstwa 
•rzemocą chciały odebrać wy- 
py Japonji.

Dalej admirał Takahashi, o-

mawiając stanowisko Japonji 
w jej stosunku do reszty świa­
ta, oznajmił:

— Japonja jest na drodze do 
zajęcia stanowiska jednego z 
największych mocarstw świata 
i takiem pozostanie. Dlatego 
floty Anglji, Stanów Zjedno­
czonych i innych mocarstw nie 
mogą być większe od floty ja­
pońskiej. Japonja nie zgodzi 
się na żadne warunki, któreby 
stawiały flotę japońską na dru­
gi em miejscu. Jeżeli Japonja 
nie wykorzysta obecnej złotej 
sposobności, to druga sposob­
ność się już nie nadarzy. Jeżeli 
stanowisko Japonji spowoduje 
upadek konferencji morskiej w 
Londynie, to Japonja nie chce 
być sama odpowiedzialną za 
kryzys, jaki może powstać.

Pod protektoratem Japonji 
znajdują się od czasu wojny 
wyspy Mariannę, Karolina i 
Marshall, położone na oceanie 
Spokojnym. 

R azem :............$74,243.64
* * *

Ożywienie w przemyśle dja- 
mentowym, dwa lata temu za­
grożonym ruiną, — stanowczo 
wskazuje na stopniowe dźwiga­
nie się ekonomiczne świata. — 
Rosnące zapotrzebowanie dro­
gich kamieni jako ornamentów 
uważa się za objaw zwiększa­
jącej się siły nabywczej. Jesz­
cze bardziej znaczącem jest po­
lepszenie się rynku na djamen- 
ty dla celów przemysłowych, 
jak świdry i inne narzędzia. — 
Jednych stać już na brylanty, 
drudzy postaremu przymierają 
głodem.

* * *
Amerykańska niewiasta uży­

wa więcej alkoholu w swoich 
kosmetykach, niż go konsumu­
je przeciętny Amerykanin — 
nawet mimo zniesienia prohibi­
cji. Tak nas informuje Amery­
kański Instytut Chemiczny. — 
Cała różnica w tern, że pierw­
sza stosuje alkohol, przeważ­
nie, zewnętrznie, a druga — 
wewnętrznie.

N ak az  R e d u k c ji S z ta b u  K o m isji 
Z ap o m o g o w ej w P o w ie c ie  C o o k .

PADEREWSKI ODW OŁUJE TURĘ
KONCERTOW Ą W  STANACH  ZJEDN.

New York, 17 listopada. — (Prasa Stów.) — Mistrz Ignacy 
Paderewski, wbrew poprzednim doniesieniom ze Szwajcarji, nie 
przybędzie z turą koncertową w tym roku do Stanów Zjedno- 
zzonych. W kablogramie do zarządu organizacji żydowskiej, o- 
piekującej się ociemniałymi Żydami w New Yorku, Paderew­
ski donosi: „Wielce żałuję, że w tym sezonie nie będę mógł 
grać”. Organizacja żydowska zaprosiła Paderewskiego na go­
ścinny występ na swym dorocznym koncercie w New Yorku.

| KALENDARZYK

Dziś, sobota,’ 17-go listopa­
da: — Św. Salomei p. i św. 
Grzegorza C.

te
Jutro, niedziela, 18-go listo­

pada: — Św. Romana m. i św. 
Anieli.

26-ta Niedziela po Zielonych 
Świątkach.

Ewangelja: — „Przypowieść 
o ziarnku gorczycznem”.

Pojutrze, poniedziałek, 19-go 
listopada: — Św. Elżbiety Kró­
lowej.

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 6:42. 
Zachód słońca o godz. 4:28.

1 ,3 0 0  F unkcjonarjuszy P ójdzie w  O dstaw kę.
W  K as ie  Z o stan ie  $ 1 3 0 ,0 0 0  M ies ię czn ie .

Jak się wczoraj dowiedziano,
1,300 funkcjonarjuszy Nadzwy­
czajnej Komisji Zapomogowej 
w Illinois, pracujących w od­
dziale powiatu Cook, będzie od­
prawionych pomiędzy 1-ym a 
15-ym grudnia. Będzie to pier­
wsza wielka redukcja w sztabie 
od czasu zorganizowania komi­
sji zapomogowej w Illinois bli­
sko przed trzema laty. Umożli­
wi to zaoszczędzenie 25 procent 
czyli $130,000 w pensjach ad­
ministracyjnych. Słyszy się, że 
oszczędność taka jest konieczna 
wobec stanowiska rządu fede­
ralnego, który obcina kwoty za­
pomogowe żądane przez stan 
Illinois w ostatnich miesiącach.

Radykalne ograniczenie się w 
wydatkach jest również konie­
czne wobec danego przez rząd o- 
strzeżenia, że wstrzyma wszyst­
kie przydziały zapomogowe dla 
Illinois począwszy od 1-go gru­
dnia, jeżeli legislatura nie znaj­
dzie drogi zdobycia funduszów 
na pokrywanie części kosztu ak-

że dużo ze szczegółów w skom­
plikowanej machinie admini­
stracyjnej będzie musiało być 
zaniechanych.

Wilfred S. Reynolds, sekre­
tarz wykonawczy komisji zapo­
mogowej, oświadczył, że Fede­
ralna Nadzwyczajna Admini­
stracja Zapomogowa bynaj­
mniej nie zagroziła wstrzyma­
niem przydziału funduszów, do­
póki legislatura w Illinois nie 
zrobi czegoś w celu zasilenia sta 
nowej kasy zapomogowej. Po­
wiedział on, że kwestja, ile 
pieniędzy stanowych będzie po­
trzeba na ten cel i w jaki spo­
sób możnaby je uzyskać, bę­
dzie omówiona na następnej re­
gularnej sesji legislatury, zbie­
rającej się w styczniu.

Sędzia obwodowy Stanisław

PAMIĄTKOWY MEDAL KARDYNAŁA MUNDELEINA
WRĘCZONY PAPIEŻOWI.

Watykan, 17 listopada. — (Prasa Stów.) — Giglio Sika, 
rzeźbiarz włoski, wręczył wczoraj Ojcu św. Papieżowi Piusowi 
XI pierwszy medal upamiętniający 25 lecie biskupstwa kardy­
nała Mundeleina w Chicago. Medale te będą, rozdawane w Chi­
cago w czasie uroczystości jubileuszowych Kardynała.

N O W A  K S IĄ Ż K A  O P O L S C E .

Londyn, 17 listopada. (Pat.) — Świeżo opuściła tu prasę 
książka Erica Petersa p. t. „Poland”. Stanowi ona szósty tom 
wydawnictwa Arrowsmith’s Modem States Series. Dzieło po­
święcone jest przeszłości i teraźniejszości Polski.

HISZPANIE BĘDĄ SIĘ KARMIĆ KONINĄ.
Madryt, Hiszpan ja, 17 listopada---- (Prasa Stów.) — Rząd

hiszpański wydał ostatnio dekret, na podstawie którego w rzeź­
niach miast hiszpańskich będzie można, sprzedawać mięso z ko­
ni, Dotychczas konina była zabroniona w Hiszpainji.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę pochmurno bez zmia­
ny w temperaturze, pogoda nie­
ustalona, prawdopodobnie dziś 
po południu i w nocy deszcz; 
silny, południowo1 - zachodni 
wiatr. W niedzielę prawdopo­
dobnie deszcze przechodzący w 
śnieg i znacznie zimniej.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
2-giej po południu 62 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie
4-tej nad ranem 41 stopni.

cji ratunkowej w Illinois. Pod 
koniec tego miesiąca, stan bę­
dzie miał do dyspozycji tylko 
szczupłe wpływy podatkowe.

Niektórym już wymówiono 
pracę.

Leo Lyons, administrator za­
pomogowy na powiat Cook, 
nie miał pod ręką cyfr pokazu- 
jącjmh dokładną liczbę „zre­
dukowanych” funkcjonarjuszy, 
ponieważ szefowi każdego de­
partamentu zostawiono swobo­
dę w uskutecznieniu 25 procent 
redukcji. Wielu członków szta­
bu dostało już wczoraj uwia­
domienia, że z dn. 1-go grudnia 
usługi ich nie będą już więcej 
potrzebne.

Rząd „nie grozi”.
P. Lyons powiedział, że przy 

zwiększaniu się liczby rodzin na 
listach zapomogowych, reduk­
cja personel’1, obciąży do pew­
nego stopnia pozostały sztab 
administracyjny. Przyznał też,

Washington, 17 listop. —
Wielki przemysł i handel przez 
Amerykańską Izbę Handlową, 
zobowiązał się wczoraj do peł­
nej kooperacji z Prezydentem 
Rooseveltem w celu przyspie­
szenia ekonomicznego uzdro­
wienia kraju.

Przekonany, że Prezydent 
„skręcił na prawo”, i bojąc się 
„nie dających się przewidzieć” 
tendencyj następnego kongre­
su, wydział dyrektorów izby 
jednomyślnie przyjął rezolucję 
popierającą Nowy Ład. Była to 
pierwsza akcja tak ogromnego 
znaczenia podjęta przez orga­
nizację.

Silas H. Strawn, konserwa­
tywny prawnik republikański i 
bankier, wprowadził rezolucję, 
na zasadzie której izba będzie 
zabiegała o pomoc innych or- 
ganizacyj byznesowych i rolni­
czych w sformułowaniu pro­
gramu odrodzeniowego przed 
1. stycznia.

Izba Handlowa, która była 
ostrym krytykiem Nowego Ła­
du od jego poczęcia, w końcu

skapitulowała pod wpływem 
ostatnich wypowiedzeń się Pre­
zydenta, które były konserwa­
tywne w tonie i uznawały, że 
przemysł prywatny musi spro­
wadzić polepszenie, nie wyda­
wanie pieniędzy przez rząd.

Strawn oświadczył: „Stano­
wisko Prezydenta uzyskało ol­
brzymie poparcie ogółu. Na­
stępne posunięcie nie należy do 
rządu. Należy ono do nas. To 
jest przyczyną naszej dzisiej­
szej akcji.”

Jeden z rzeczników wydzia­
łu dyrektorów powiedział, że 
zorganizowana praca nie bę­
dzie zaproszona do przyłącze­
nia się do ruchu, ponieważ jej 
„stanowisko nie było koopera­
cyjne”.

Pomiędzy grupami, które bę­
dą zaproszone do złączenia się 
z Izbą Handlową w jej nowej 
polityce kooperacji z Prezy­
dentem, są Krajowe Stów. Fa­
brykantów, Wydział Krajowej 
Konferencji Przemys ł o w e j , 
Stów. Ciężkiego Przemysłu i 
różne organizacje rolnicze.

Biskupi w Ameryce Piętnują 
Despotyzm Meksyku.

P ro te s tu ją  P rz e c iw  D e k re to m  A n ty -R e lig ijn y m .

H. Klarkowski skrytykował 
wczoraj politykę komisji zapo­
mogowej w Illinois wstrzymy­
wania swojego patronatu na 
czysto dyskrecyjnycb podsta­
wach. Sędzia zrobił swoje uwa­
gi po oddaleniu petycji d-ra C. 
H. Leitzmana, Inc., o zakaz 
przeciw komisji. Petycja atako­
wała komisję za nieposylanie 
klientów do inkorporowanych 
dentystów. Sędzia Klarkowski 
odrzuci! petycję na podstawie 
braku jurysdykcji.

„Jest to nadużycie władzy 
dyskrecyjnej, za które komisja 
może być krytykowana” — 
sędzia powiedział — „ale jedy- 
nem lekarstwem na to może 
być inwestygacja legislatury. 
Pieniądze zapomogowe są pie­
niędzmi publicznemi i względy 
natury politycznej czy byzne- 
sowej nie powinny mieć żadne­
go wpływu na ich użytkowa­
nie.”

Washington, 17 listop. —
Biskupi rzymsko-katoliccy w 
Stanach Zjedn. zaprotestowali 
wczoraj przeciw „anty-chrześ- 
cijańakiej tyranji” w Meksyku 
i skarżyli tamtejszy rząd o 
systematyczne ukrócanie pra­
wa wolności religji.

Akcję tę podjęto na zebra­
niu 78-miu członków Hierar- 
chji Kościoła w tym kraju, 
między nimi trzech Kardyna­
łów, 9 arcybiskupów i 66 bis­
kupów. Spisali oni w sprawie 
sytuacji meksykańskiej szcze­
gółowy akt oskarżenia.

Akt powiada, że począwszy 
od końca 1931, liczba księży u- 
poważnionych do niesienia po­
ciechy religijnej ludowi w Mek­
syku została zmniejszona do 
tak śmiesznie małej grupy, że 
zakrawa to na drwiny z wolno­
ści wyznania religijnego.

„Obywatelom katolikom od­

mawia się prawa gromadzenia 
się i prawa wolności prasy. — 
Każdemu t o w a r z y s t w u  
religijnemu odmawia się pra­
wa egzystencji prawnej. Du­
chownemu odmawia się prawa 
głosowania tylko dlatego, że 
jest duchownym.

„Zaprzecza się prawa wy­
chowania. Utrzymuje się, że 
państwo musi mieć kontrolę 
nad umysłem dziecka. Wszyst­
kim, co żyją w Meksyku, odma­
wia się wolności chwalenia Bo­
ga, edukacji, wolności słowa i 
prasy.”

Zebranie podkreśliło, że prze­
mawia nietylko jako członko­
wie Hierarchji, ale jako obywa­
tele amerykańscy. Relacja do­
da je:

„Występujemy nietylko w 
sprawie Kościoła katolickiego, 
ale w sprawie wolności ludzkiej 
dla wszystkich narodów świa­
ta.”

Nowa Zniżka Podatków 
Realnosciowych w Powiecie Cook.

Właściciele realności w mia­
steczkach prowincjonalnych 
powiatu Cook będą mieli spo­
sobność zaoszczędzenia trochę 
pieniędzy. Do wszystkich właś­
cicieli realności w powiecie 
Cook z wyjątkiem Chicago, 
wysłane będą wkrótce nowe 
rachunki za podatki realnościo- 
we z 1933 roku. Taką wiado­
mość podał wczoraj klerk po­
wiatowy Sweitzer.

Zniżka dla właścicieli real­
ności w Oak Park naprzykład 
będzie 45 centów od każdej set­
ki oszacowanej wartości. Do­
tychczas właściciele realności 
w Oak Park płacili $7.05 od 
każdej setki dolarów oszacowa­
nia, a płacić będą tylko $6.60, 
czyli 45 centów mniej.

Rata zniżki podatków dla 
Bloom, Berwyn, Cicero, Elk 
Grove i Barrington jest różna.

Zniżka podatków dla tych o- 
kręgów powiatu Cook przedsta­

wia się następująco: Bloom, 78 
centów; Elk Grove, 94 centy; 
Des Plaines, 91 centów; Arling 
ton Heights, 99 centów; Mount 
Prospect, 62 centy; Berwyn 
$4,38; Cicero, $6.94, i Barring­
ton, $1.03.

Klerk powiatowy Sweitzer o- 
znajmil również, że nowe raty 
zniżonych podatków realnościo 
wych dla reszty powiatu Cook 
łącznie z miastem Chicago, o- 
głoszone będą w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia.

Nieoficjalne obliczenia wy­
kazują, że zarząd powiatu Cook 
otrzyma o $37,864,000' mniej z 
podatków realnosciowych za r. 
1933 aniżeli za rok 1932, czyli, 
że tyle pieniędzy pozostanie w 
kieszeniach obywateli.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 Nortli 
Dearborn Parkway.

PREZYDENT ROOSEVELT CHW ALI DUCH A  
“ PIONIERÓW  Z 1 9 3 4 ” .

N a z y w a  P r o je k ty  w  Tennessee N o w y m  R o d z a je m  W o jn y .

Knoxville, Tenn., 17 listop.
Prezydent Roosevelt, obecnie 
na turze inspekcyjnej projek­
tów rządowych na Południu, 
przyrównał wczoraj projekty 
hydro-elektryczne w dolinie 
Tennessee do „nowego rodzaju 
wojny”.

Do witającego go entuzjas­
tycznie tłumu robotników, Pre­
zydent wykrzyknął: „Wy, dob­
rzy ludzie, będziecie znani jako 
weterani nowego rodzaju woj­
ny. Jest to wojna o polepszenie 
warunków życia ludu amery­
kańskiego. Jestem dumny, że 
jestem z nią związany.” ’

Parę minut przedtem, Pre­
zydent stał na drewnianym po­
moście przyglądając się potęż­
nej gmatwaninie stali i kon­
kretu, stanowiącej szkielet przy 
szłej Tamy Norrisa. „Jest to 
wielkie, potężne dzieło” — 
Prezydent powiedział.

Po dwu latach nieobecności,

Prezydent powrócił do doliny 
Tennessee jako „pionier z 
1934”, w roli, jaką sobie przy­
pisał poprzednio w mowie wy­
głoszonej w Harrodsburg, Ky„ 
gdzie dedykował pomnik po­
święcony pamięci pierwszych 
białych osadników na zachód 
od gór Alleghenies. Oświad­
czył tam:

„Nazwałem nas, którzy tu 
dziś jesteśmy, „Pionierami z 
1934”. Mam na myśli wszystko, 
co słowo „pionier” nasuwa. My, 
też, w ostatnich latach, przez 
cał ądługość i szerokość kraju, 
przyszliśmy d o zrealizowania 
brzemiennego aktu, że przyjęty 
porządek naszego poprzedniego 
życia nie wystarcza do stawie­
nia czoła niebezpieczeństwom i 
problemom, w obliczu których 
stajemy. Jak dawniej, sama 
tylko kwestja egzystencji wo­
ła o nową pracę pionierską z 
naszej strony. Zabraliśmy się 
do tej pracy i nie ustaniemy.”
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PIWO Z BROWARNI

BIAŁEGO ORŁA
JE S T  WARZONE W EDŁUG 
SŁAWNEGO BAW ARSKIEGO 
PR ZEPISU , A ZAPACHEM I 
SMAKIEM ZADOWOLI NAJ­
W Y BR ED N IEJSZE GUSTA.

Dostarczamy piwo w beczkach, pńł-beczkach, ćwiartkach, ósemkach 
i we flaszkach.

WHITE EAGLE BREWING CO.
3 7 5 5  S O U T H  R A C IN E  A V E N U E

UWAGA:
J e ż e l i  k t ó r y k o lw ie k  z  d o s ta w c ó w  n ie  d o s ta r c z y  
w a m  n a s z e g o  p iw a , to  p o  
b e z z w ło c z n ą  w y s y ł k ę  t e l e ­
f o n u jc ie  w p r o s t  d o  b r o w a r u YARDS7 4 6 0

Z  MARJANOWA

Z  Pras M isy jnych  
Księży D iecezja lnych.

Jutro drugi dzień bazaru na 
Marjanowie. Pierwszy dzień był 
znakomitym sukcesem. Niema 
żadnej wątpliwości, że i jutro 
sala parafjalna przepełniona 
będzie parafjanami i przyja­
ciółmi Marjanowa. Początek 
bazaru o godzinie 7 wieczorem, 
Prosimy wszystkich o przyby 
cie.

Śliczne i drogocenne premje 
codziennie nadchodzą do biura 
parafjalnego. Z wielkiej liczby 
ofiarodawców, podaj emy tym­
czasem nazwiska następują­
cych : A. Babicz, T. Barnowski, 
A. Berman, T. Budzyńska, M. 
Chnitecka, K. Ciężadło, T. Da 
mian, A. Ćwik, H. Drews, J. 
Gadacz, G. Goclan, A. Gogoliń 
ska, W. Gola, Gożelewski, S. 
Gurbisz, S. Kalka, Ł. Konwiń- 
ska, A. Kozłowska, F. Krusiń­
ska, M. Krzemińska, W. Kuba­
la, J. Kwasińska, K. Lachner, 
A. Lech, L. W. Hardware Storę, 
M. Mordan, T. Myśliński,, M. 
Petykowska, M. Smolińska, L 
Szczecińska, Socka, R. Szcze­
cińska, S. Szweda, W. Tadda, 
J. Tokarz, United Soda Works, 
M. Warzocha, Wieboldt Storę, 
F. Wojciechowski, M. Wrzesiń- 
ska, W. Zagórski, B. Żak. Dzię­
ki wam i serdeczne Bóg zapłać 
Dalsza lista ofiarodawców na 
bazar podana będzie w Dzień 
niku Chicagoskim w przyszłą 
sobotę. Premje na ostatni dzień 
bazaru, który odbędzie się w 
niedzielę, 25 listopada, składać 
można w biurze parafjalnem.

Jutro, na bazarze wystąpią 
następujące towarzystwa: — 
Bractwo Mężczyzn Różańca św. 
oba oddziały Apostolstwa Ser­
ca Jezusowego, Stów. Alum­
nów, grupy Zjednoczenia i od­
działy Macierzy Polskiej, gru­
py Wolnych Polek, Foresterzy 
i Bractwo Modlitwy za dusze w 
czyścu.

Na zakończenie bazaru, w 
przyszłą niedzielę, 25 listopada, 
wystąpią kupcy i przemysłow­
cy, kluby parafjalne, Stów. A- 
lumnów, Klub Młodzieńców św. 
Józefa, Bractwo Dziewic Ró­
żańca św., Tow. św. Wawrzyń­
ca, U. P., Sodalicja św. Teresy 
i Trzeci Zakon.

Ubiegłej soboty mylnie poda­
no, że Bractwo Modlitwy za du­
sze w czyścu, wystąpi na ba­
zarze dopiero 25 listopada. To­
warzystwo to wystąpi jutro.

•łć
Jutro wystąpią na bazarze 

oddziały Starszy i Młodszy, z 
Apostolstwa Serca Jezusowego.

Członkinie proszone są by się 
zebrały jak najliczniej w sali 
zwykłych posiedzeń, o godzinie 
7:30 wiecz., skąd udadzą się 
na bazar mar janowski.

Stów. Alumnów M. B. A., 
także wystąpi jutro na baza­
rze. Członkowie i członkinie, 
mający zamiar wziąć udział, 
mają się zebrać w sali klubo­
wej, punktualnie o godz. 7:30 
wieczorem. Niech nikogo nie 
zabraknie. Cel jest godny po­
parcia.

*>
W czwartek rano, o godzinie 

9, odbył się pogrzeb śp. Włady­
sława Siatkowskiego.

Dzisiaj, pp. Franciszek i Bro­
nisława Janiszewscy, obchodzą 
10-tą rocznicę małżeństwa. Z 
tej okazji Msza św. na ich in­
tencję, odprawiona była o go­
dzinie 6:30 rano.

W przyszłą sobotę,, pp. To­
masz i Paulina Santowscy, za­
mieszkali pn. 1744 N. Lincoln 
ul., długoletni osadnicy dzielni­
cy marjanowskiej, obchodzić 
będą złoty jubileusz pożycia 
małżeńskiego. — Z tej okazji 
Msza św. na ich intencję od­
prawiona będzie o godz. 10-ej 
rano.

Odnowienie Misji św. na Ma­
rjanowie, rozpocznie się w nie­
dzielę, 9 grudnia i potrwa do 
niedzieli, 16 grudnia. Misje po­
prowadzi ks. St. Różak.

•TC
W niedzielę, 16 grudnia, w 

kościele marjanowskim, ks. bi­
skup O’Brien, odprawi uroczy­
stą pontyfikalną Mszę św., z o- 
kazji 35-ej rocznicy założenia 
parafji. Z tejże okazji, wieczo­
rem, na sali parafjalnej, odbę­
dzie się bankiet jubileuszowy.

Następujące towarzystwa 
mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: jutro, Oddział św. 
Barbary, M. P. i Trzeci Zakon; 
w poniedziałek, Tow. Polek św. 
Kunegundy, Klub Młodzień­
ców św. Józefa i Tow. św. Grze­
gorza; we wtorek, Tow. Polek 
św. Cecylji i Dwór Bolesława, 
Z. K. L .; w środę, Tow. Drama­
tu i Śpiewu; w czwartek, Połą­
czone Kluby im. A. Mickiewi­
cza i Królowej Jadwigi.

Jak jest właściwie?
- Uważam, że Krzaczek, 

jest nadzwyczaj miłym, porząd 
nym i inteligentym człowie­
kiem !

- Widzisz, a Krzaczek jest 
całkiem innego zdania o tobie!

- Hm. .. być może, że się 
obaj mylimy!

Nic Więcej Nie Liczymy za Najlepsze Gatunki WĘGLA I  KOKSU

Tel. PROSPECT 3 4 0 0

Grono polskich misjonarzy 
diecezjalnych, powołanych do 
pracy wśród ludu polskiego w 
archidiecezji chicagoskiej przez 
J. E. ks. Kardynała Jerzego 
Mundeleina, tworzą: ks. prałat 
Tomasz P. Bona, ks. dr. Jan Ko­
złowski, ks. Jan Zeleziński, ks. 
Stanisław Rożak, ks. Franci­
szek Płoszek i ks. Stanisław Pi­
wowar. W roku ubiegłym po­
wyżej wymienieni kapłani ob­
służyli 31 parafij, w których 
dali misje odrodzenia duchowe­
go z okazji srebrnego jubileu­
szu biskupstwa tutejszego Ar- 
cypasterza J. E. ks. Kardyna­
ła Jerzego Mundeleina, a która 
to uroczystość uwieńczona zo­
stanie dziękczynnem nabożeń­
stwem pontyfikalnem w kate­
drze Najśw. Imienia, w najbliż­
szy wtorek o godzinie lOej ra­
no. Ci kapłani misjonarze wy­
słuchali 200,000 osób spowie­
dzi św. i rozdali w tym czasie 
350,000 Komunji św. Ich praca 
misyjna nie kończyła się tylko 
na wygłaszaniu kazań misyj­
nych, lecz na słuchaniu spowie­
dzi św. przeciętnie od 5 do 8 
godzin dziennie. Świątynie Pań 
skie podczas tych misyj były 
szczelnie wypełniane zarówno 
starszemi jak i młodzieżą. Przy 
chodzili na misje ojcowie i mat­
ki, synowie i córki i tak stale 
płynęła korna modlitwa do tro­
nu Bożego. Taki to sposób od­
prawiania misyj św. wywarł o- 
gromny wpływ na ludzi pod 
względem religijnym i społecz­
nym i jest jedynym środkiem 
poprawy. Wskutek ludzi nie­
wiernych i sposobu życia, lu­
dzie nasi bardzo prędko zapo­
minają o Bogu i przykazaniach 
a nieraz gardzą tern, co daw­
niej uważali za święte. — Tu 
urodzeni nie mogą często ode­
brać należytego wychowania 
wskutek tego, że ich rodzice nie 
mogą podołać zadaniu w tak 
trudnych okolicznościach w ja ­
kich się znajdują. Wskutek te­
go upadek religijny i narodo­
wy jest wielki wśród naszych 
Polaków. Praca księży paraf jal 
nych przechodzi siły. Choćby 
ksiądz zdrowie stargał i życie 
poświęcił, nie może wydołać te­
mu zadaniu. Potrzeba więc od 
czasu do czasu, jak na pole ze­
schłe, ulewnego deszczu, in­
nych pracowników, by przy po­
mocy Bożej wstrząsnęli umysły 
i serca ludzkie do cnoty i po­
prawy życia, do umiłowania te­
go, co dobre i święte — bo czas 
szybko mija i ucieka.— Minął 
czas dziecięcy, minął czas mło­
dości, już się zbliża ku końco­
wi jesień życia, już otwiera się 
grób. Wartko i coraz hyżej pły­
ną fale, chwilę jeszcze i już o- 
tacza cię ocean wieczności. — 
Wobec tego, jak warto szano­
wać czas i korzystać z niego, a 
zwłaszcza kiedy się odbywają 
misje, nowenny i czterdziesto- 
godzinne nabożeństwa.

Przy podobnych okazjach na­
si kapłani misjonarze diecezjal­
ni pracują ochotnie, pracują 
bez wytchnienia w kościele i 
po za kościołem, gdyż odwiedza­
ją chorych, którzy do kościoła 
przyjść nie mogą i na łoże bole­
ści przynoszą im pociechę reli­
gijną, jednającą duszę z Bo­
giem w Komunji św. i udziela­
ją im błogosławieństwa papie­
skiego. Misjonarze tak praco­
wali i dotąd jeszcze pracują: 
nikogo nie pominą — nawet za­
praszają matki by do kościoła 
przyniosły swe niemowlęta i 
te otrzymują cudowny medalik 
i błogosławieństwo.— Dziatwa

nisław Rożak,' przełożony, ks. 
Franciszek Płoszek i ks. Stani 
sław Piwowar, którzy spieszą 
tam, gdzie ich obowiązki powo­
łują i sieją ziarno królestwa 
Bożego na glebie dusz grzesz 
nych. Ci wszyscy _ kapłani-mi- 
sjonarze urodzeni i wychowani 
w Chicago; w życiu kapłań- 
skiem kształcili młodzież, a te­
raz leczą schorzałe skutkiem 
grzechu dusze ludzkie, pracu 
jąc wśród swoich.— Praca ich 
wydaje plon obfity. Życzeniem 
J. E. Kardynała jest, ażeby to 
grono misjonarskie, które tak 
dzielnie z pożytkiem duchowym 
pracuje, dalej na tej niwie pra­
cowało. To też gdy Jego Emi­
nencja ks. Kardynał przedsta­
wił sprawę prac misyjnych na­
szych . misjonarzy diecezjal­
nych Ojcu św. Piusowi XI-mu, 
tenże udzielił im błogosła­
wieństwa, oświadczając by w 
dalszym ciągu orali tę glebę, 
siali na niej ziarno nauki Chry­
stusowej i z tej niwy zbierali 
tysiączne plony. W końcu do­
dać należy, że polskie grono mi­
sjonarzy w ciągu tych misyj w 
intencji J. E. ks. Kardynała 
Mundeleina ofiarowało 200,000 
wysłuchanych spowiedzi, 350,- 
000 rozdanych Komunji św., 
700,000 odmówionych różań­
ców i setki nawróceń na łono 
kościoła Bożego. Polscy Misjo­
narze diecezjalni polecają się 
pamięci XX. Proboszczów w 
pracach misyjnych, nowennach 
i czterdziesto - godzinnych na­
bożeństwach. — ig.

W ystaw a O brazów .
W niedzielę, dnia 25go listo­

pada, o godzinie 3ciej po połu­
dniu, odbędzie się uroczyste o- 
twarcite Idorcczjnej/, dwu-tygo- 
dniowej Wystawy Obrazów, u- 
rządzonej staraniem Sekcji 
Plastycznej Polskiego Klubu 
Artystycznego, na całość któ­
rej składać się będą prace naj­
wybitniejszych artystów mala­
rzy i rzeźbiarzy Polsko-Amery­
kańskich z Chicago i okolicy.

Wystawa odbędzie się w ob­
szernych lokalach budynku 
Home Bank, przy zbiegu ulic 
Diviision i Ashland;. Dajsze 
szczegóły tegoroczjnej Wysta­
wy (Jury Exhibit) Polskiego 
Klubu Artystycznego, będą po­
dane w przyszłym tygodniu.

Dźwiękowiec.
Przy kasie kina.
— Proszę o pół biletu, jestem 

niewidomy na jedno oko.
— Ale pan ma za to bardzo 

duże uszy.

Zgłaszajcie się 
do lokalnych 
agentów lub

MA ŚWIĘTA 
DO POLSKI
Wprost Do Gdyni

bez przesiadania
•

W y g o d n e  P a ro w c e . 
W s z y s tk ie  K a b in y  

Z e w n ę trz n e  z W a n n ę  
lu b  P ry s z n ic e m . 

A M ER Y K A Ń SK A  
FL A G A

A M ER Y K A Ń SK I 
K O M FO R T  I  USŁUGA.
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♦ SEZ YOU ♦ «►ł
True Fal»« Score

1. Countrified is classed as an adverb in the
English language ................ - .........................

2. A cithara was an ancient lyre.„.......................—
3. Dexter means l e f t ...................................................
4. Elision is the cutting off of a vowel or

syllable for the sake of euphony............—
5. An epitome is a summary or an abridge-

ment ........................................ .......................

«

[ g  . TOTAL

H ere’s how to get your intelligence sco re : I f  you th lnk a statem ent 
ts true, place a  check besi.de i t  ln th e  column headed "T rue .” I f  you 
th ink  it  false, place a clieek beside ł t  In the column headed “False.” 
A fter you have completed the questions look up the correct answ ers 
and put 10 down in the “Score” column every tim e you a re  correct. A 
perfect score is 50.

Answers to “Sez You” on page 6.

parafjalnej jak i publi 
cznej także korzystała z tych 
misyj osobnych — stanowych. I 
Przeszło 75,000 dzieci w ubie­
głym roku skorzystały z misyj, 
a 10,000 niemowląt zostało po­
błogosławionych. — było to 
wprawdzie największe kazanie 
trafiające do serca każdego — 
przeciwko kontroli urodzin w | 
dzisiejszych czasach tak wśród 
narodów świata rozpowszech­
nionej.

Księża proboszczowie, a mia­
nowicie: ks. prałat T. Bona, ks. 
J. Kozłowski i ks. J. Zeleziński, 
którzy mimo własnej pracy pa­
rafjalnej, ponadto poświęcili 
się, ażeby nawracać grzeszni­
ków i prowadzić ich na drogę 
cnoty, pobożności i zbawienia. 
Na razie w czynnej pracy mi­
sjonarskiej pozostali: ks. Sta-

Chicagoski Trzeci

K A R N A W A Ł  N A R O D Ó W

Serja u roczysto śc i urządzonych przez po= 
szczeg ó ln e  grupy n arod ow ościow e, każda z włas=  
nym charakterystycznym  program em , zak oń czy  
s ię  ogólnem  zebraniem  w szy stk ich  grup na w ielk ie  
zakończenie w  Stadjonie C hicagoskim  dnia 15go  
grudnia.

Każda grupa narod ow ościow a będzie m ogła  
p rzezn aczyć dochód ze sw ej im prezy na cel włas=  
nych, potrzebujących w sp arcia  rodaków .

Zdjęcia i op isy  z tych  u ro czy sto śc i różnych  
grup n arodow ościow ych  znajdziecie w
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Z  KAZIMIERZOWA
Państwo Jan i Franciszka 

Falkowscy, zam. pnr. 2318 S. 
Whipple ul., czynni pracowni­
cy w przedsięwzięciach para- 
fjalnych na Kazimierzowie, a 
przytem popularni w kolach 
parafjalnych i towarzyskich, 
czują się niezmiernie uradowa­
ni. Okazją tej radości jest 
właśnie kanarek, którego wy­
grali z klatką w ubiegłą nie­
dzielę na bazarze kazimierzow­
skim. Skoro ptaszyna się o- 
swoi i zacznie śpiewać, nato­
miast będzie u nich miłe przy­
jęcie gości.

Towarzystwa należące do 
Gminy 15ej Unji Polskiej w 
Ameryce wezmą udział w ob­
chodzie listopadowym, jaki się 
odbędzie jutro po południu w 
sali Pułaskiego na Wojciecho­
wie. Zbiórka Unistów i Unis- 
tek o godz. 2:39 po południu, 
przy narożniku Paulina i 17ej 
ul. Pójdą wszyscy do kościoła 
św. Wojciecha na nieszpory a 
po nieszporach na obchód.

W dniach 22, 23 i 24go listo­
pada odbywać się będzie bazar 
w przytułku dla ociemniałych, 
1900 S. Marshall blvd., gdzie 
będzie można oglądać i nabyć 
piękne i użyteczne rzeczy ręcz­
nie. wykonane przez tych, któ­
rzy światła dziennego nie wi­
dzą. Sala bazarowa otwarta bę­
dzie od godziny 9ej rano do 
lOej wieczorem. W ostatnim 
dniu bazaru sala będzie otwar­
ta tylko do 6ej wieczorem.

Przeniósł się do wieczności 
stary wiarus, czynny i praco­
wity. Nim jest ś. p. Wincenty 
Gadziński, zam. pnr. 2231 S. 
Albany ave. Oddał Bogu ducha 
w czwartek po południu a po­
grzeb odbędzie się w ponie­
działek. Był członkiem Tow. 
Dobroczynności p. o. św. Win­
centego a Paulo i Tow. Imienia 
Jezus. Do niedawna widzieliś­
my go czynnego, w pracy oko­
ło niesienia pomocy biednym i 
potrzebującym, zawsze chętne-

FILARY K O ŚCIO ŁA

Trzecli z czterech Kardynałów amerykańskich, na śniadaniu jubi- 
leuszoweni w Washingtonie na cześć Kardynała 0 ’Connella (w środku) 
z Bostonu w 50-fcj rocznicę jego święceń kapłańskich. Z lewej, J. E. .Je­
rzy Kardynał Mundelein z Chicago, z prawej, Patryk Kardynał Hayes 
z New Yorku. (Klisza Int. News).
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go i pełnego młodzieńczego za­
pału. Dziś niestety spoczywa w 
trumnie. Bóg go powołał po 
nagrodę za wysiłki w imię mi­
łosierdzia chrześcijańskiego.— 
Zwłoki zmarłego wiarusa złożo­
ne zostaną na wieczny spoczy­
nek na cmentarzu św. Wojcie­
cha, a pogrzebem zajmuje się 
p. J. J. Fruzyna. Niech odpo­
czywa w pokoju.

•hr
Zorganizowani polscy kupcy, 

przemysłowcy i profesjonaliści 
urządzają zabawę taneczną w 
środę, dnia 28go listopada, w 
pawilonie Pilsen, przy 26ej i 
S. Albany ave. Bilety nabyć 
można od członków stowarzy­
szenia kupców.

Pani Marjanna Szczewska, z 
synem Zygmuntem i córką 
Franciszką spędzili w Chicago 
10 dni. Przyjechali tu w odwie­
dziny do swych krewnych z 
Hofa Park, Wis. Między inny­
mi złożyli wizytę pp. Paproc­
kim, pp. Giżewskim, pp. Zieliń­
skim i pp. Rzepeckim.

Gospodarz parafji ks. prałat 
Antoni Hałgas, wyraża serdecz 
ne uznanie tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do powo­
dzenia bazaru. Do tych zalicza­
ją się aranżerzy bazaru, pra­
cownicy i pracowniczki, oraz ci, 
którzy groszem swoim przyło­
żyli ręki, a mianowicie kupcy, 
przemysłowcy i profesjonaliś­
ci, towarzystwa i bractwa, o- 
’;az wszyscy kazimierzowianie 
starzy i młodzi, którzy bazar 
odwiedzili.

*
Połączone Towarzystwa na 

Kazimierzowie, urządzają ob­
chód listopadowy w niedzielę, 
dnia 25go listopada, w sali pod 
nową szkołą począwszy o godz. 
2ej po południu. Obchód po­
przedzony będzie Mszą św. za 
poległych w wojnie światowej 
o godzinie Hej rano w kościele 
św. Kazimierza, na którą to­
warzystwa przyjdą ze swemi 
sztandarami.

W  niedzielę, dnia 25-go lis­
topada, odbędzie się w obrębie 
parafji kazimierzowskiej po­
łów na przechodniów „Tag 
Day” na powodzian w Polsce.

Członkowie Tow. Imienia 
Jezus zbiera się jutro przed 
plebanją o godz. 1:30 po połu­
dniu, skąd udadzą się do domu 
zmarłego członka ś. p. Wincen­
tego Gadzińskiego na różaniec 
i modlitwy według przyjętego 
zwyczaju. Dom żałoby znajdu­
je się pnr. 2231 S. Albany ave.

AC
Dzisiaj w kościele św. Kazi­

mierza o godz. 5ej po południu, 
pobłogosławiony zostanie zwią­
zek małżeński p. Augusta Rei- 
ter z panną Adelą Szot.

Jutro wieczorem o 7 :30, w 
sali pod nową szkołą odbędzie 
się zabawa taneczna Stów. Ka­
tolickiej Młodzieży — C, Y. O->

Z P araf ji M atki B osk iej 
od N ieust. P om ocy  

N a B ridgeporcie.
Następujące towarzystwa bę 

dą miały miesięczne posiedze­
nia: Tow. św. Antoniego, Tow. 
Króla Jana Sobieskiego, Tow. 
Polek św. Anny o godzinie lej. 
Niewiasty Różańcowe z drugie­
go drzewa o 1:30. Osada Zjed­
noczenia o godz. 3ej w niedzie­
lę.

Wszystkie oddziały towarzy­
stwa Imienia Jezus oraz skau­
ci przystąpią do spowiedzi dzi­
siaj a jutro do Komunji św. o 
godzinie 7:30 rano.

W zeszły poniedziałek odbył 
się wieczorek dla młodszego od­
działu Tow. Imienia Jezus. Był 
to rzeczywiście wieczór wesoły 
dla wszystkich. — Gromadka 
chłopców była obecna. Program 
był piękny i urozmaicony. Po 
odmówieniu modlitwy, nasza 
kapela skautowska odegrała 
pięknego marsza z okazji dnia 
Zawieszenia Broni. Następnie 
kapelan tego oddziału przemó­
wił kilka słów zachęty, prosząc 
ażeby obecni członkowie zabra­
li się do pracy i werbowali no­
wych .członków. Następne nu­
mery na programie były: śpie­
wy przez braci Schuts; muzy­
ka kapeli i orkiestry i mały pro 
gramik wykonany przez pięciu 
skautów. Potem komitet zapro­
sił wszystkich na kanapki i so­
dę. Przy końcu programu ks. 
prałat T. Bona przemówił do 
członków, chwaląc ich pracę i 
zachęcając do dalszej z kapela­
nem i komitetem. Przypomina­
my rodzicom, żeby też współ­
pracowali z nami w tej wznio- 
łej sprawie. Każdy chłopiec, 
który już skończył ósmy sto­
pień szkolny i jeszcze nie osią­
gnął lat 17, powinien być człon­
kiem tego towarzystwa.

3S
W zeszły czwartek odbył się 

pogrzeb ś. p. Walentego Super- 
czyńskiego, zam. pnr. 3241 
Fisk ul. Eksportacji zwłok z 
domu dokonał ks. Stanisław 
Derwiński. Mszę św. za duszę 
zmarłego odprawił ks. Stani­
sław Derwiński w asyście miej­
scowych księży. Po skończo­
nych ceremonjach zwłoki zmar 
łego zawieziono na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego. 
Pogrzebem zajmował się Wła­
dysław Pomierski.

170 osób utonęło w rzece.
Na rzece Ganges w pobliżu 

Darihara wywrócił się prom i 
170 osóib utonęło. Zdołano ura­
tować zaledwie 30 osób. Wy­
padek został spowodowany 
przez woły, które wystraszone 
kołysaniem się promu, poczęły 
skakać do wody. Gdy weda do­
stała się do wnętrza promu, 
pasażerowie w panice zgroma­
dzili się po jednej stronie po­
kładu, co spowodowało wywró­
cenie się promu.

na którą wybierają się starzy 
i młodzi. Komitet dokłada 
wszelkich starań ażeby zabawa 
wypadła jak najlepiej.

Posiedzenia jutro o godzinie 
2ej po południu odbędą: Tow. 
św. Krzyża, gr. 70, Tow. św. 
Jana Chrzciciela i Tow. św. 
Katarzyny.

T H E  T U T T S

H E M O R O ID Y
B e t  r z n ię c ia ,  w y p a la n ia  a lb o  b ó lu  
W R Z O D Y , S Z P A R Y , F lS T U Ł Y ,  
P R U R IT IS  ( ś w ie r z b ią c e  h e m o r o i­
d y ) ,  P R O S T A T IT IS  I p o k r e w n e  
c h o r o b y  o d b y tn ic y  m o g ą  b y ć  w y ­
le c z o n e  łagrodną V A R IC V R  m e to d ą .  
Z a p r a sz a m y  s z c z e g ó ln ie  ty c h , k t ó ­
r z y  s ą  z n ie c h ę c e n i ,  g d y ż  j e s t  
w p r o s t  z a d z iw ia ją c e m  ja k  s k u t e -  
e zn em  J e st n a s z e  le c z e n ie  n a w e t  w  
n a jb a r d z ie j  p o w a ż n y c h  w y p a d k a c h .  
W ie le  lu d z i m y ś li ,  ż e  c ie r p ią  n a  
R E U M A T Y Z M , N E U R IT IS , N E W -  
R A L G JE , N E R W O W O ŚĆ  a lb o  CH O ­
ROBIE N E R E K , p o d c z a s  g d y  p o ­
w o d e m  ic h  n ie d o m a g a n ia  s ą  N A ­
B R Z M IA Ł E  ŻYŁY, W R Z O D Y  P O ­
W S T A Ł E  Z N A B R Z M IE N IA , P U ­
C H N IĘ C IE  NÓG a lb o  D O L E G L I­
W OŚCI O D B Y T N IC Y .

BEZ STRATY CZASU 
OD PRACY ALBO W DOMU 

N A BR ZM IEN IE ŻYŁ  
I WRZODY

s ą  p r ę d k o  i b e z b o le ś n ie  u ś m ie r z a n e .  
M etod a  V A R IC U R  u s z c z ę ś l iw i ła  t y ­
s ią c e  —  D L A C Z E G O  N IE  W A S I  

P R Z Y Ś L IJC 1E  P O  N A SZ A  
B E Z P Ł A T N Ą  K S IĄ Ż E C Z K Ę .

N IC  N IE  L IC Z Y M Y  ZA  
E G Z A M IN A C JĘ .

G odziny : c o d z ie n n ie  od 9 do 8ej. 
W e w to r k i  i p ią tk i  ty lk o  od 9 d o  6. 
W  n ie d z ie le  od 9 do 1 po p o łu d n iu .

V A R IC U R  IN ST IT U T E
64 West Randolph Street 

4 p ię tr o . W  e n u ic h u  G a r r ic k  T h e a te r

Z O kręgu I-g o , S tów . 
W eteranów  A rm ji P ol.

Niniejszem zawiadamia się, 
iż posiedzenie Prezesów Placó­
wek wspólnie z Prezeskami Po- 
łączónych Korpusów Pomocni­
czych przy Okręgu 1-szym S. 
W. A. P. odbędzie się w ponie­
działek t. j. 19go listopada o 
godzinie 8-mej wieczorem w 
kwaterze pnr. 1239 N. Wood 
ulica. Uprasza się o obowiązko­
we przybycie tak Kolegów jak 
i Pań z Korpusów zważywszy 
na ważność wielu spraw, jakie 
będą na porządku obrad.

Dawno zapowiedziana Insta­
lacja Zarządu Okręgu tu tej­
szego, wybrana na ostatnim 
Zjeździe w Milwaukee, Wis., 
odbędzie się dzisiaj we własnej 
kwaterze pnr. 1209 N. Wood 
ul. Ani na chwilę nie wątpimy, 
że Koledzy nasi ze wszystkich 
Placówek przyjdą gremjalnie i 
spędzą parę miłych chwil we 
własnem gronie. Có się tyczy 
Pań z Korpusów, to według 
pewnych danych wybierają się 
one licznie, wspólna to bowiem 
sprawa i wspólny cel przed 
nami.

Również dowiadujemy się, 
że przyjaciele i sympatycy 
Weteranów A. P. zapowiadają 
swój liczny współudział, wie­
dzą oni bowiem, że z Wetera­
nami można się świetnie uba­
wić. A że tak będzie a nie ina­
czej, ręczy za, to Komitet z 
Kolegą Sobieskim ną czele, któ­
ry, jakkolwiek jeszcze się nie 
zdradził, ale ma mieć cały sze­
reg niespodzianek przygotowa­
nych. Zobaczymy się zatem 
dzisiaj w nowej kwaterze We­
teranów pnr. 1239 No. Wood 
ulica.

Na lekcji geometrji.
— Powiedz mi, mój chłop­

cze, jakie mogą być kąty?
— Prosty, o s try ...
— I jaki jeszcze?
— I odnajęty, proszę pana

profesora.

NIE KUPUJCIE OKULARÓW
Doi-toniecie je  danino gdy m oja no­
wa m etoda w zm acniania ócz, n ie 
polepszy waszego w zrotai. — Po 
szczegóły ptesacle

DR, BORKOWSKI 
58,8 N. Harlem Ave. Chicag©

By Crawford Young
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—  G Ó R A  E Y E R E S T
Napisał ks. Tadeusz S. Ligman, C. R.

Na granicach Tybetu, Nepa­
lu i Indyj leży olbrzymia kraina 
masywnych gór Himalajskich, 
mająca około 1,500 mil długo­
ści i 150 mil szerokości. W tych 
Himalajach (w języku san- 
skryckim: Dom śniegu) znaj­
duje się najwyższe wzniesienie 
na kuli ziemskiej. Ma ono 
29,141 stóp wysokości i nosi 
miano góry Everest, od Jerze­
go Everesta, brytyjskiego geo­
dety. słynnego z kierownictwa 
triangulacji Indyj, służącej do 
przeprowadzenia pomiarów 
kraju.

Góra Everest stanowi naj­
potężniejszy masyw górski na 
ziemi, którego stożkowaty 
szczyt skalny jest uwieńczony 
majestatyczną piramidą z gra­
nitu. Wszędzie wokoło sterczą 
potężne, ostrckańciaste, dzikie, 
szarobrunatne wierzchołki gra­
nitowe całego szeregu wzgórz, 
wśród chaotycznych rumowisk 
skalnych. Nigdzie niema śladu 
roślinności jakiejkolwiek.

Zagłębia w skałach, doliny 
i stoki osłonione wzgórz po­
kryte są warstwą iskrzącego się 
śniegu, spoczywającego na po­
krywach lodowych. Racja tego 
jest następująca: na ogromnej 
wysokości wzgórz Himalajskich 
powietrze jest bardzo rzadkie, 
to też podczas nocy ziemia pro­
mieniuje swe ciepło w prze­
stwór świata o wiele znaczniej 
niż u podnóża gór. Oziębia się 
skutkiem tego powietrze bar­
dzo raptownie i prawie wszelka 
wilgoć, unosząca się w po­
wietrzu, krystalizuje się i opa­
da w postaci najczystszego 
śniegu. Osusza to i oczyszcza 
powietrze. Następnie silne, 
wprost huraganowe wichry, 
bezustannie szalejące na wyso­
kich szczytach, przerzucają 
gwałtownie śnieg przez grze- 
biety gór i pozostawiają w za­
głębieniach, osłoniętych cd 
wiatru, wciąż powiększające 
się masy śniegu, wytwarzające 
zczasem potężne złoża. Ciepło 
i ciężar śniegu powoduje, że 
niższe warstwy śnieżne podle­
gają częściowo tajeniu a póź­
niej znów zamarzaniu. Powsta- 
ją więc złoża przezroczystego 
lodu, wolnego od powietrza i o 
przecudnie pięknym kolorze 
niebieskim. Ponieważ grubych 
tych warstw promienia cieplne, 
nawet w porze letniej, nie zdol­
ne są stopić, powstają lodowce 
pod pasami lub płytami śnież- 
nemi. Mówimy wówczas, że j est 
to kraina wiecznego śniegu.

W Himalajach śnieg wieczny 
jest ponad 16,000 stóp wyso­
kości. Blask od śniegu jest tak 
silny, że trzeba oczy chronić 
patrzeniem przez kolorowe 
szkła. Nietylko trzeba strzedz 
oczu ale nadto i całego ciała, 
bo przy tak znacznej rzadkości 
powietrza słoneczne promienia

Znaleźli Blondyni e, Która Była 
Świadkiem Samobójstwa p. Nolan.

Dorota Lawler, lat 20, blon­
dynka z Oak Park, która ubieg­
łej śrcdy wieczorem była świad 
kiem jak panna Łucja Ludwi­
ka Nolan, wyskoczyła oknem z 
17go piętra klubu Medinah, 
wczoraj sama oddała się w rę­
ce władz i udała się do biura 
koronera powiatowego, gdzie 
opowiedziała co widziała i sły­
szała w ową tragiczną noc.

Przyznała się, że była w po- 
poju nr. 1703 z panną Nolan i 
Broadway Jonesem, szulerem 
notorycznym i byłym więź­
niem, którego prawdziwe naz­
wisko jest Franciszek Lawren- 
ce. Nic więcej nie powiedziała 
jak tylko potwierdziła zezna­
nia swego towarzysza Lawren- 
ce.

Gdy powiedziano jej w biu­
rze koronera, że siostry zmar­
łej tragicznie panny Nolan 
twierdzą, iż ona samobójstwa

N A  Ż Ą D A N I E ,  10 M I E S I Ę C Y  S P Ł A T Y .

7  D N I B EZPŁA TN EJ PRÓBY
T a  s e n s a c y jn a  o fe r ta  p o w in n a  z a in te r e ­
s o w a ć  k a ż d e g o  k t o  u ż y w a  a lb o  p o tr z e b u je
d e n t y s ty c z n e  p ły t y .  <

TYLKO W TYM MIESIĄCU
O fia ru je m y  d o sk o n a łe , d o b rz e  d o p a s o w a n e , j a k  n a tu r a ln e
p ły ty , w ła s n e g o  w y ro b u , r e g u la r n a  c e n a  $40.00,
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Flying over the Himalayał

fijoletowe tak są silne, że po­
palą skórę na człowieku. Trze­
ba więc twarz czemś pokryć, 
by uniknąć bolesnego popa­
lenia.

Dalej, z powodu rzadkości 
powietrza na tak znacznych 
wysokościach, brak dostatecz­
nej ilości tlenu dla usunięcia 
z krwi i z mięśni dwutlenku 
węglanego, wytwarzającego się 
przy każdym wysiłku. Grozi 
wówczas wielkie niebezpieczeń­
stwo, gdyż z braku dostatecz­
nej ilości tlenu i mózg traci swą 
bystrość, tak koniecznie po­
trzebną wśród tysiąca niebez­
pieczeństw. Trzeba więc zaopa­
trzyć się w tlen, w Himala­
jach, bo dochodzi się już tu 
tam prawie pod stratosferę.

Trudności i niebezpieczeń­
stwa oraz dzikość i niedostęp­
ność terenu na przestrzeni 
przeszło trzystu mil powstrzy­
mała dotąd wszelkich śmiałków 
i włazigórów od wdrapania się 
na wierzchołek góry Everest. 
Atoli w ubiegłym roku przed­
sięwzięto poważnie i należycie 
obmyślaną a doskonale zaopa­
trzoną ekspedycję na szczyt 
Everestu; jednakże szalony i 
niedoprzezwyciężenia a nieusta­
jący wicher śnieżny dwa razy 
wstrzymał czterech śmiałków 
angielskich w odległości za­
ledwie tysiąca stóp od samego 
szczytu.

Anglicy jednak nie dali za 
wygrane. Zorganizowali po­

nie popełniła, panna Lawler 
zdziwiona zapytała: „Czy mo­
że myślicie, że ja ją zepchnę­
łam z okna?”

Po ucieczcie z klubu w towa­
rzystwie Lawrence panna Law­
ler powiedziała, że udała się do 
domu swoich przyjaciół, a nie 
do domu rodziców.

W biurze jej ojca, Jana J. 
Lawlera, pnr. 17 ul. N. Eliza­
beth, sierżant Frank Donahue 
z biura koronera powiatowego 
aresztował pannę Lawler, któ­
ra następnie w towarzystwie 
swego ojca, adwokata Marovi- 
tza, udała się do biura korone­
ra w powiatowym budynku.

Panna Lawler zamieszkuje z 
rodzicami pnr. 1035 Woodbine 
ave., w Oak Park. Jest dozor- 
czynią w szpitalu Oak Park.

Inicjator oznacza projekto­
dawcę.

nownie wyprawę, ale tymrazem 
samolotami. Zbudowano więc 
odpowiednie aeroplany, zaopa­
trzono je w specjalne motory 
i przyrządy, by. skutecznie i 
zwycięsko stoczyć walkę z sza­
lejącym żywiołem. Przysposo­
biono lotnisko i po miesiącach 
mozolnych badań, przygotowań 
i wysiłków wyprawa kilkago- 
dzinna miała lada chwila na­
stąpić. Przy sprzyjających wa­
runkach po zbadaniu terenu 
przez trzy drobne płatowce. 
wzniosły się dwa potężne sa­
moloty w celu przelecenia po­
nad górą Everest i porobienia 
zdjęć fotograficznych. Pierw­
szym razem przelecieli tylko 
około sto stóp ponad samym 
szczytem, lecz w drugim locie 
już wznieśli się do wysokości 
31,000 stóp. Fotograficzne zdję­
cia podczas drugiego wzlotu 
okazały się doskonałe. Dopiero 
w powietrzu spostrzeżono jak 
ogromnym jest obszar tego ma- 
jestycznego wierzchołka, lśnią­
cego się na przecudnem nie- 
bieskiem tle pogodnego nieba.

Cały lot trwał tylko trzy i 
pół godzin. Przedsięwzięcie to 
było prawdopodobnie ryzykow- 
niejsze od wypraw do bieguno­
wych ęzęści ziemi, gdyż tu nie­
tylko trzeba było przyzwycię- 
żyć arktyczną temperaturę i 
śniegi ale szalejące burze śnież­
ne bez żadnej sposobności wy­
ratowania się w razie nie­
szczęścia.

Na Korzyść Wyższej 
Szkoły SS. Felicjanek

Elżbieta Stankowicz.
Panna E. Stankowicz, znana 

z licznych występów scenicz­
nych, która występuje w sztu­
ce pt. „The Girl Eorgot,” w 
wyższej szkole SS. Felicjanek, 
pw. Matki Bożej Dobrej Rady, 
3800 Peterson ave., w niedzie­
lę, 18 listopada, o godz. 2:30 
po południu. Oprócz wymienio­
nej sztuki, odegraną 'zostanie 
operetka pt. „Wspomnienia,” 
przez uczennicę szkoły p. L. 
Ziemba, która kieruje przed­
stawieniem, na korzyść sty- 
pendjum powyższej uczelni.

Oprócz panny Stankowicz, 
udział wezmą: W. Kowalska, 
H. Buczkoń, E. Ziemba, oraz 
pp. Bernard Kośnik, H. Polnia- 
szek, E. Kozaczka, L. Barnes 
i M. Berliner.

Z W o j c i e c h o w a .
Całe Wojciechowo przybiera 

się w szaty świąteczne sposo- 
biąc się do uczestnictwa w ban­
kiecie jaki będzie urządzony w 
środę wieczorem, dnia 28go lis­
topada, w sali Pułaskiego. — 
Bankiet urządzony będzie ku 
czci Wiel. Ks. Proboszcza Ka­
zimierza Gronkowskiego, z o- 
kazji 30-lecia probostwa naszej 
parafji. Ażeby długoletnią pra. 
cę jego uszanować i okazać jej 
ocenę, winniśmy wykazać mu 
to publicznie. Idźmy więc 
wszyscy parafianie na ten ban­
kiet i bądźmy zapewnieni, że 
się ubawimy w dobranem to ­
warzystwie przy tonach muzy­
ki. Smaczna kolacja, piękny 
program, wreszcie zabawa ta­
neczna. Kilka setek zaproszeń 
było dotychczas wysłanych, 
jednakowoż zawsze się zdarza, 
że ktoś zostanie pominięty nie 
przez lekkomyślność, to zapew­
niamy tych, przepraszamy i 
prosimy, aby się zgłosili do se­
kretarki p. Wery Felińskiej, 
1753 W. Cullerton ul. lub do p. 
Kleofasa Pettkoskiego, 1718 S. 
Ashland ave., a zaproszenie bę­
dzie wysiane. Inni zaś, nie 0- 
trzymali zaproszeń dlatego, że 
mają styczność lub śą jakimi 
bliskimi członkami komitetu 
parafjalnego a ci członkowie 
wszyscy są zaopatrzeni w bile­
ty więc ich dostarczają.

O młodzieży słyszy się nader 
pochlebne rzeczy, będzie i ona 
w liczbie około 20 tworzyć ko­
mitet recepcyjny tak samo 
straż honorową. Więc krząta­
nia około stroju i należnego 
prezentowania się są wielkie. 
Zaproszonych jest sporo kap­
łanów wychowarikćw naszych, 
profesjonalistów i innych dos­
tojnych gości, którzy z pewnoś­
cią dodadzą imprezie dużo zna­
czenia. Zapraszamy wszystkich 
oarafjan i przyjaciół starego 
Wojciechowa na wspólną ucz­
tę wielce zasłużonego ks. pro­
boszcza, który na taką ucztę 
całkiem sobie zasłużył.

Następne posiedzenie całego 
komitetu parafjalnego odbędzie 
się w piątek, d. 23go listop. — 
Wszyscy członkowie i członki­
nie tego komitetu proszeni są 
o przybycie dla załatwienia wie 
lu ważnych spraw..'fc

Z początkiem miesiąca grud­
nia znany nasz prawnik p. Kaz. 
Erasz, otwiera biuro adwokac­
kie, przy 18ej ul. i S. Ashland 
ave„ nad apteką Nowaka.

Smutek nawiedził dom pań­
stwa Gruca, zmarł bowiem u- 
kochany ich ojciec Piotr Gruca, 
zostawiając w nieutulonym 
smutku żonę Annę i dzieci He­
lenę, Edwarda i Stanisława. 
Pogrzeb odbył się dzisiaj rano 
z domu żałoby pnr. 1640 W. 15 
ul. do kościoła św. Wojciecha 
a stam tąd- na cmentarz św. 
Wojciecha.

W yd zia ł P racy  Ma 
N ow ego  Szefa .

Washington, 17 listop. — 
Francis Biddle, prawnik z Fi- 
ladelfji, został mianowany wczo 
raj szefem krajowego wydziału 
stosunków robotniczych. Jed- 
nem z jego najbliższych zadań 
będzie rozważenie, czy wydział 
ma dostać władzę przenoszenia 
rozpatrywanych sporów robot­
niczych do sądów. Biddle po­
wiedział, że zawsze sympatyzo­
wał z polityką obecnej admi­
nistracji.

Serdak jest to góralski kaf­
tan bez rękawów z owczej skó­
ry, zwierzchu wyprawionej, 
barwnie wyszywanej kolorową 
włóczką.

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
g S .  40.000 zailo-
Wjh* wolonycli ko-

sfum erów  Jest 
v*z.n vni dowodem  djjkzp! i i-

ócz.
K ażda para okularów Jest sz li­

fowana tu ta j u nas. co zapewnia 
wam akurateość.

Nie potrzeba diugo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY 
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

Calyin W. Leiff, Zarządca.

Uroczystości Jubileuszowe 
We W torek

J. E. KS. KARDYNAŁ JERZY MUNDELEIN.
We wtorek, dnia 20go listo-1 Inne funkcje jak akolitów i mi-

pada, odbędzie się w katedrze 
Najśw. Imienia., przy State i 
Superior ul. o godzinie 10:3C 
rano dziękczynne nabożeństwo 
pontyfikalne na intencję Jego 
Eminencji Ks. Kardynała Mun- 
deleina z okazji Jego ćwierć 
wiekowego jubileuszu biskup­
stwa. Urcezystości jubileuszo­
we odbędą się z wielką okazało­
ścią i splendorem. W procesji, 
jaka nabożeństwo poprzedzi 
wezmą udział: Kardynał Hayes 
z Nowego Yorku, Delegat Apo­
stolski Cicognani z Washing- 
tonu, arcybiskupi, biskupi, pra­
łaci i duchowieństwo świeckie 
i zakonne. Podobno przeszło 
100 biskupów weźmie udział w 
tern nabożeństwie a między in­
nymi nasi polscy biskupi Pla- 
gens i Bona,. Jego Eminencja 
Kardynał Mundelein był kon­
sekrowany na biskupa tytular­
nego Lorymy i sufragana, die­
cezji Brooklyńskiej, dnia 21go 
września, 1909 roku. Dzień 
swej uroczystości konsekracyj- 
nej Eminencja Ks. Kardynał 
obchodził w Rzymie, podczas 
wizyty ad limina Apostołorum. 
Odprawił On Mszę św. jubileu­
szową przy tym samym ołta, 
rzu przy którym odprawił swe 
prymicje .kapłańskie, dnia 8go 
czerwca, 1895 roku. Z powodu, 
iż wszyscy wierni nie będą mo­
gli być uczestnikami tej Mszy 
św. dziękczynnej, gdyż katedra 
jest stanowczo za szczupłą dc 
pomieszczenia wszystkich, — 
przeto będą zainstalowane głoś­
niki za pomocą których będzie 
można słyszeć śpiewy i kaza­
nie na zewnątrz katedry. Sio­
stry Nauczycielki proszone -są 
o przybycie z dziećmi szkolne- 
mi i ustawienie się przy ulicy 
Superior pomiędzy State i Wa- 
bash ave. nie później jak o 9:30 
rano. Po nabożeńswie nastąpi 
obiad dla dygnitarzy kościel­
nych i duchowieństwa w hote­
lu Drakę.

PROCESJA.
Duchowieństwo wyjdzie z 

budynku szkolnego a dygnita­
rze kościelni przyłączą się wyj­
ściem z plebanji. Będzie w pro­
cesji stu prałatów, 20tu opac­
kich infułatów, 85ciu biskupów, 
16tu arcybiskupów, delegat a- 
postolski i dwóch kardynałów.

W  K A T E D R Z E .

Chór seminarzystów i chór 
katedralny złożony z 225 gło­
sów z towarzyszeniem orkie­
stry symfonicznej złożonej z 
40 muzyków wykona program 
śpiewów- podczas tej Mszy św. 
Całą Mszę św. będzie można 
słyszeć na rad jo. Kardynał 
Mundelein będzie celebransem. 
Kardynałowi Mundeleinowi a- 
systować będą: ks. prałat Fran­
cis Purcell jako archiprezby- 
ter; Ks. prałat Tomasz Bona 
i Ks. prałat D. J. Dunne będą 
djakonami Mszy św. Wszyscy 
Rycerze Orderu św. Grzegorza 
Wielkiego będą także czynni.

nistrantów będą pełnić semi­
narzyści z Saminarjum Przy­
gotowawczego im. Quigleya,

CHÓR KSIĘŻY.
Atrakcją nową i niebywałą 

będzie niedawno założony chór 
składający się z księży, który 
po raz pierwszy wystąpi ze 
śpiew-em na obiedzie. Do chóru 
tego należą księża graduanci 
seminarjum Najśw. Marji Pan­
ny w Mundelein, 111. Na cbie- 
dzie Biskup O’Brien będzie peł­
nił funkcje mistrza toastów. 
Przemawiać będą: Delegat Apo 
stolski ks. Amleto Giovanni 
Cicognani, D. D., Arcybiskup 
John T. Mc Nichols ze Cincin- 
nati, Ohio, Biskup John Morris 
z Little Rock, ks. prałat Tho­
mas Egan, ks. Alojzy J. Wy- 
cisło z paraf j i św. Michała A r­
chanioła w South Chicago, bi­
skup Bernard Sheil, a w końcu 
Jubilat Kardynał Mundelein.

Les jest to glina nawiana. 
Jest to najlepsza skala glebo- 
twórcza, dająca najurodzajniej­
szą glebę.

E— | PO DW Ó JNE ZNACZKI W PO N IE D ZIA ŁE K — OD 9 RAWO DO 5 :3 0  W IEC ZO R EM  }

DEPT j

4 7 m a  U l. i

C o ld b la tt  B r o i ;  h ic .

Roztropni Ludzie Kupują Taniej
Ashland Avenue C hicago  Avenue b lisko  Ashland

W  Poniedziałek! Sprzedaż Towarów Jardow ych 
W Naszych Sklepach przy 47m ej ul. i Chicago Ave.

Oszczędne Kobiety! Wartości Tych Nie Możecie Pominąć!

Pomyślcie Tylko! Prawdziwie Warte do 79c

RESZTKI JEDWABIU
36-Calowe Scout
P E R K A L E
M odne n o w e  w zo ­
ry  g a tu n k u  t r w a ­
łe g o  W  P R A N IU  i 
NA SŁOŃCU! K a ż ­
dy j a r d  k r a ja n y  z 
p e łn y c h  zw o jów . 
D o b ra  o f e r ta !

Jnrd

RESZTKI
5 4 -C A L O W E J  W E Ł ­

N IA N E J  M A T E R J I

7 9 c  ””
W a rto ś c i  do $1.49 ja rd !  
O d p o w ie d n ia  m a te r ja  
n a  sp ó d n ic z k i, p ła s z ­
cze. s u k n ie , e tc .

WELWETYNA! W arto śc i do $ 1 .2 9 !

P ię k n a  w e lw e ty n a . m a te r ja  p o trz e b n a  do k a ż d e j  m o d n e j 
g a rd e ro b y  n a  je s ie ń  i z im ę! Z d u m ie w a ją c o  d o b ry  g a t u ­
n e k  i>o te j n is k ie j  cen ie ! 36 c a li  s z e ro k a  w e lw e ty n a  w 
w ie lk im  w y b o rz e  n a jn o w s z y c h  k o lo ró w . N a p ra w d ę  n ie ­
z w y k ła  w a r to ść !

Także Acetates, 39 cali szerokie. Affiłk z®,
Lśniące niauerje w  liajęKiwkMrnlej- OTES f i  1 9  H y  
sz.v<-Ii ikolorach. Fnlbryczaie długo- /jar7.  Wjw ugi? 
ś c i ! Kuncie Je te raz  -póki kotazńujn .
ty lk o  &  Jard

RAYONOWA TAFFETA RESZTKII-S1 wartości!
N ow e d ru k i  i p ię k n e  r ó ­
w n e  k o lo ry . Id e a ln e  na  
su k n ie , b lu z k i, e tc . F a ­
b ry c z n e  re s z tk i .

12^
Jard

Co Słychać Na Polonjil
Tow. Ratunkowe Szczurowa, 

urządza bal, w czwartek, 29 li­
stopada, w Dzień Dziękczynie­
nia, w sali Stefanika. Początek 
o godz. 5 wieczorem. Dochód na 
powodzian w Szczurowie.

Klub Żukowice Nowe, pow. 
Tarnów, urządza poprawiny ba­
lu, w niedzielę, 18 listopada, w 
dolnej sali Łatki, 1368 W. Hu- 
ron ul. Początek o godz. 4 po po­
łudniu. Wstęp wolny dla człon­
ków i przyjaciół.

Znany na niwie śpiewaczej i 
narodowej Chór Warszawia­
ków, gr. 1595, Z. N. P., No. 96, 
Z. S. P„ urządza bal jesienny, 
w sobotę, 24 listopada, w sali 
Chóru Filaretów, pn. 1234 Mil- 
wauke ave. Zabawa rozpocznie 
nie się o godzinie 7-ej wiecz. 
Spodziewać się należy, że Po- 
lonja, w uznaniu pracy i po­
święcenia dla pieśni polskiej, 
w dniu ich zabaw-y, przybędzie 
gremjalnie, nietylko aby się u- 
bawić, ale również zapoznać z 
bracią śpiewaczą i temsamem 
poprzeć ich wysiłki i dodać 
im bodźca do dalszej pracy w 
krzewieniu pieśni polskiej.

Od 25 lat istniejące Tow. O- 
świata, gr. 1086, Z. N. P. u- 
rządza 2 grudnia zabawę „bun- 
co, zapraszając na nią przyja­
ciół i sympatyków. Zabawy te­
go towarzystwa cieszyły się po­
wodzeniem, gdyż każdy uczest­
nik spędził chwile na miłej roz­
rywce i w doborowem gronie. 
Komitet zabawy, składający się 
z pań F. Hockstadtar, H. Wosz- 
czyńskiej, E. Zielińskiej i S. 
Skirgałlo, pod przewodnictwem 
prezeski, H. Stypczyńskiej, — 
przygotowuje rozmaite niespo­
dzianki i nagrody dla gości i za­
pewnia, że każdy ubawi się na 
tym wieczorku wyśmienicie. 
Zabawa odbędzie się w sali 
Wonderland, 2942 Milwaukee 
ave.; początek o godz. 8 wiecz.

Klub Demblin urządza bal z 
niespodziankami dnia 29 listo­
pada, w sali Kołodzieja, 2059 
W. Grand ave. Początek o go­
dzinie 3 po poi. Cały dochód 
przeznaczony na powodzian w 
Polsce.

'te

Z okazji 20tej rocznicy za­
łożenia Tow. Strzelców Białego 
Orła, Oddziału 101 Legjonu Pu­
łaskiego, odbędzie się jutro ob­
chód który poprzedzą nieszpo­
ry w kościele św. Szczepana, 
o godzinie 2:30 po południu, a 
po nieszporach obchód z pro­
gramem w sali Łatki, przy Hu- 
ron i Noble ul. Członkowie zbio-

29c ja k o ś c i  —  w  
fa b ry c z n y c h  d łu ­
g o śc ia c h . I d e a l ­
n a  n a  b ie lizn ę , 
p o d sz ew k ę , e tc . 

T y lk o

rą się jutro przed salą Białe­
go Orła, p. nr. 1418 Emma ul. 
o godzinie 2giej po południu.

Klub Młodzieży św. Kazimie­
rza przy parafji św. Trójcy, u- 
rządza tak zwany „Moonlight 
Fe,stival” w niedzielę 18go li­
stopada, w kafeterji wyższej 
szkoły św. Trójcy, przy Divi- 
sicn ulic. Na tę zabawę Klub 
zaprasza młodzież. Komitet za­
bawy tworzą: Jan Pawełek, Jan 
Pietruszka i Alojzy Rutkow­
ski.

Kółko Am. Im. Ossolińskich 
No. 12 Z. P. K. L. D. w Am., 
urządza „Zabawę Księżycową”, 
dnia 28go listopada, w sali ob. 
J. Stefanika, p. nr. 1401 W. Su­
perior ul.

Bawił kilka dni w Nowym 
Yorku, adw. Walter S. Bednar­
ski, w sprawach osobistych i 
w tych dniach wrócił do domo­
wych pieleszy.

Alum ni K olegjum  §w, 
S tan isław a  K ostki 

U w aga!
W poniedziałek, dnia 19-go 

listopada, w sali gimnastycz­
nej im. Ks. Gordona, przy Had- 
don ave., w pobliżu Milwaukee 
ave„ o godz. 8ej wieczorem, od­
będzie się posiedzenie Stów. 
Alumnów Kolegjum św. Stani­
sława Kostki. Na tern posiedze­
niu przyjdą pod obrady ważmy 
sprawy wymagające obecności 
wszystkich członków. Głów­
nym celem posiedzenia ponie­
działkowego jest uczczenie ka­
pelana Stowarzyszenia ks. Ja- 
kóba J. Strzyckiego, probosz­
cza paraf ji śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, z o- 
kazji wyniesienia go do godnoś­
ci szambelana papieskiego z ty­
tułem prałata, którego inwes- 
tytutra odbyła się ubiegłej nie­
dzieli.

F a ta ln a  ek sp lo zja  p ieca .

Taylorville. 111. — Dwie ma­
łe dziewczynki i babka jednej 
z nich odniosły ciężkie oT-" - 
nia w następstwie eksplozji r ; '- 
ca gazolinowego w domu W. 
McGinty’ego. Lekarze powie­
dzieli, że 4-letnia Bunnie La- 
mański może umrzeć. Ojciec jej 
jest członkiem drużyny piłkar­
skiej Brooklyn National Lea- 
gue. _____________

Obowiązek pracy na ziemiach 
dworskich, ciążący dawniej nu, 
włościanach, zwał się pań­
szczyzną.

Jard

z*-
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To Się Nazywa Służba Krajowi.
Głośny w kraju senator Borah, znany Polonji amerykań­

skiej z racji swego niefortunnego wystąpienia w roku 1931 
przeciwko „korytarzowi” i przyznania się następnie na przy­
jęciu dyplomatycznem wobec ambasadora Filipowicza, że wcale 
się nie zna na sprawach „korytarzowych”, — wystąpił ostatnio 
z ostrą krytyką pod adresem administracji Prezydenta Roose- 
velta zarzucając „bezwstydną rozrzutność” w przydzielaniu 
i rozdzielaniu funduszów ratunkowych. Jednocześnie dodał 
pan senator republikański, że ujawniłyby się „skandale polity­
czne”, gdyby tak „pogrzebać” w całej akcji ratunkowej.

Administracja demokratyczna, podjęła, natychmiast wyzwa­
nie senatorskie. Po konferencji z Prezydentem Rooseveltem, 
administrator federalny p. Hopkins, wystosował list do pana 
senatora Borałńa z propozycją, żeby zdefinjowal zarzuty a on, 
p. Hopkins, poleci natychmiast zarzuty zdabać i jeśli okażą 
się prawdziwe, jeśli choć część ich okaże się prawdziwych, 
pan administrator nie będzie ich tolerował i winni zostaną na­
tychmiast usunięci. Pan Hopkins nie będzie jednak czekał na 
zdefinjowanie zarzutów, lecz wdroży własne śledztwo natych­
miast. Pan senator Borah zadowolił się przyobiecaniem i nie 
grozi zgłoszeniem w kongresie w styczniu wniosku o potrzebie 
zarządzenia kongresowej rewizji, dając p. Hopkinsowi czas na 
przeprowadzenie własnej rewizji w swoich departametnach.

„Korytarzowy” incydent pana senatora z r. 1931 pozwa­
la przypuszczać, że pan senator sądzi wszystko zbyt pospiesz­
nie, bez przemyślenia i zastanowienia się nad tem, co ma po­
wiedzieć i jak. W danym jednak razie pewnie się namyślił ja ­
ko że niezawodnie zna się lepiej na sprawcach wewnętrznych, 
jak zagranicznych. Dlatego skłonni jesteśmy przypuszczać, 
że w zarzutach senatora Boarha jest coś prawdy.

Rozporządzać miljardami dolarów nie jest łatwo i jeden 
złowiek poradzić sobie z niemi nie może. Musi posiadać po­

mocników i to w poważnej liczbie. W danym razie tych po­
mocników mianowano według klucza politycznego, no bo taki 
jest system u nas, więc ci asystenci i . pracownicy niekoniecznie 
mogą się odznaczać tak kryształowym charakterem, jak sam p. 
Hopkins. Pan Hopkins zna. słabość ludzką a szeczególnie sła­
bość politykierów, więc zamiast zaprzeczać panu senatorowi,
przyobiecuje zarzuty sprawdzić i winnych puścić w świat.

To samo odnosi się do uwag senatora o „skandalach poli­
tycznych.” Nikt nie będzie zaprzeczał, że politykierzy tu i tam 
starali się wykorzystać swoje stanowisko szczególnie przed 
r.iedawnemi wyborami i może nawet używać funduszów federal­
nych w tym względzie. Ale jedna rzecz jest tu pewna, miano­
wicie to, że nic nie byłoby tak przykrego dla Prezydenta i tak 
przeciwnego jego naturze, jak posądzenie go o służenie intere- 
jom partji a nie krajowi. Prezydent identyfikuje się z partją 
demokratyczną, bo taki już jest nasz system, ale z pewnością 
? igdy nie będzie tolerował nadużyć partyjnych, gdyż uważa ■ 
i u służbę krajowi za pierwszy obowiązek a dopiero drugi 
obowiązek ma wobec partji. Dlatego tak wielu partyjników, 
tak wielu macherów i maszynistów partji demokratycznej jest 
niezadowolonych z Prezydenta.

Z Ł O T E  M Y Ś L I .'
O młodości! złoty wieku życia! człowiek kiedy cię już postradał, jeszcze 

żyje twojem wspomnieniem i zjadłszy owoc obrany z łupiny, chciwie po­
tem łupiny same zbiera po drodze! O młodości serca, o młode głowy! niech 
starzy gderzą i zbierają pieniądze, wasze pamiątki i rozkosz, droższe są 
od tamtych skarbów, one zostaną na ziemi, wy swoje poniesiecie do nieba. 
O młodości, dziedzictwo duszy, któż w szczęściu swoich łez nie pożałował.

P oeta i  Świat. T. I.
* * *

Młodości potrzeba pokarmu koniecznie, jak ta stepów Tartarji bajecz­
na roślina, zwana Barańccm, która fi o koła objadała co żyło, nim sama 
uschła brakiem pokarmu." Dwa SwIaitŁ T. III.

M a r j a
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(Ciąg dalszy)
Otóż ciecia Dysia nie stała się pośmiewiskiem, nie poczuła 

się nigdy nieszczęśliwą i nawet mawiała, że innej doli nie prag­
nie. Stanęła do pomocy siostrze, jeszcze bardziej ukryta w szarej 
masie obywatelstwa okolicy. Pani Taida nie miała prawa ko­
rzystania ze swego głosu — ciocia. Dysia nawet głosu nie miała. 
O pani Taidy czynach i dziełach nie wiedziano poza powiatem, 
o czynach cioci Dysi nie wiedział nikt i nikt o niej nawet nie 
mówił.

W Rudzie pani Taida, burcząc często, karcąc ostro, napo­
minając co chwila, prowanZila męskie gospodarstwo; ciocia. 
Dysia, drapcząc dużo, gderząc potrosze, zbajmowała się gospo­
darstwem kobieoem. Tak się to cichutko odfbywało, że zdawało 
się, że ona nic nie robi. Nawet zmyślała to. pani Taida i z roku 
na rok, w miarę rozwoju gospodarstwa, dodawała siostrze obo­
wiązków.
sora. Wtedy zaczęła, ich odwiedzać co parę miesięcy,,a pisywać

I wreszcie po latach ciocia Dysia zajitiowała^się spiżarnią i 
kuchnią, drobiem i domem, ogrodem i nabiałem. Nie bez tego, 
żeby nieraz wyręczyła siostrę w prowencie i doglądaniu inwenta­
rza. Mieściło się to jakoś zgodnie w dwunastu godzinach dnia 
roboczego i nie .zalegało nazajutrz.

Z zamiłowania, dogadzając sobie, ciocia Dysia leczyła chło­
pów i marzyła, jakby to pięknie było, żeby dwie stancje w czwo­
rakach zająć na szpitalik.

W niedzielę snuia sobie na ten temat plany.
Dwie stancyjki bielutkie, łóżka czyste, biała pościel, ap­

teczka, wanna. Bo to przychodzi chory — dasz lekarstwo, on pój­
dzie do chaty, zje co niezdrowego albo wyjdzie w nocy na mróz, 
albo zabrudzi ranę i wszystko przepadło!

_Może ci jeszcze do tego szpitala parę śizarytek się chce i
Kosińskiego z Warszawy! — dogadywała pani Taida.

Pewnie, że szarytek'mi się chce, ale jak nie wolno, to 
nie! Dozorczyniębym znalazła, a doktorem powinien Włodzio 
zostać!

I dalej roiła ciocia Dysia już w myśli.

Kreśląc onegdaj uwagi na temat politycznych konszachtów 
we French Lick w Indiana, dokąd wyjechali moczyć się po wy­
borach chieagoscy politykierzy, powiedzieliśmy, że nie jest waż­
ną wiadomość, iż obecny Pan Burmistrz Kelly będzie „leciał” 
na burmistrzowstwo w lutym i w kwietniu, bo o jego kandyda­
turze wróble na dachu już dawno świegocą. Natomiast ważną 
byłoby rzeczą dowiedzieć się, kto będzie jego oponentem repu­
blikańskim.

Dzisiaj już znamy, przynajmniej jednego oponenta republi­
kańskiego, tak zwanego progresistę, w osobie p. Newtona 
Jenkinsa, który już od kilku lat rozwija dość energiczną dzia­
łalność polityczną w okresie każdych wyborów’.

Fakt że wiadomość o kandydaturze pana Jenkinsa podaje 
Daily News nie jest bez znaczenia. Przypomnieć trzeba sobie, 
że ta gazeta nie jest łaskawa na obecnego burmistrza dlatego, że 
chciala widzieć na tem stanowisku kogo innego. Po dziś dzień 
nie może'ona,darować p. P. Nashowi umówienia się z „Tribune”, 
że burmistrzem ma zostać p. Kelly, prezes wydziału systemu 
parków południowych. Tego faktu nie daruje Daily News ani 
p. Nashowi, ani p. Kelly’emu.

Wzmiankowana gazeta poparłaby szczerze prawowiernego 
republikanina, gdyby ci prawowierni coś znaczyli. Niestety, 
rezultat ostatnich wyborów w mieście dowiódł ponad wszelką 
wątpliwość, że z prawowiernymi republikanami jest tak źle, iż 
gorzej być nie może. Pozostało więc jedno tylko, mianowicie 
szukać szczęścia z progresistami i oto wysunięto kandydaturę 
p. Jenkinsa.

Inny ruch strategiczny polega na tem, że wymieniony kan­
dydat nie będzie stawał do zawodów w lutym gdy się będą od­
bywały prawybory na burmistrza, ale odrazu stanie do wyborów 
kwietniowych niezawodnie dlatego, żeby zaoszczędzić sobie 
energji a nadewszystko wydatków poto, żeby w kwietniu rzu­
cić się do ataku całą silą i całym nietkniętym kapitałem wy­
borczym.

Los Polskiego Emigranta.
W czasie (pożaru w kopalni pirytu w St. Pierre La Palud, 

we Francji zginęło 14 górników polskich.
Wieść o tej katastrofie wstrząsnęła społeczeństwem pol- 

skiem, pozostającem pod świeżem wrażeniem ruków naszych 
rodaków z Francji.

Zdajemy sobie bowiem sprawę z tej ciężkiej i upakarza- 
jącej roli, jaką ,. niestety,. pełni polski emigrant-robotnik we 
Francji. Zawiklane przepisy, potężne wpływy wielkiego kapi­
tału przemysłowego, czynią zeń niewolnika 20-go wieku. W za­
targu z pracodawcą nie posiada on niemal żadnych uprawnień, 
gdyż administracja skionńa jest natychmiast dojrzeć w nim 
wroga porządku publicznego, a  nie ujmą się za robotnikiem- 
emigrantem lokalne Związki Zawodowe, ponieważ pod wpływem 
depresji gospodarczej upatrują w nim źródło konkurencji na 
rynku pracy.

Polski robotnik we Francji otrzymuje z reguły najcięższą 
pracę, której nie chcą się podejmować robotnicy-krójowtcy. Ale 
nie na tem polega zło: robotnik polski nie obawia się pracy. 
Pracodawca francuski, nie licząc się z cudzoziemskim robotni­
kiem, czyni maksymalne oszczędności na zabezpieczeniu jego 
życia i zdrowia, na co nie pozwoliłby sobie w stosunku do 
ziomka,.

Właśnie katastofą w St. Pierre La Palud jest znamiennym 
pod tym względem przykładem, gdyż kierownictwo kopalni bru­
talnie zlekceważyło bezpieczeństwo pracy. Nie będziemy tu po­
woływać się na świadectwo polskiej prasy emigracyjnej ale wy­
starczy, że sekretarz Związku Syndykatów wystosował pro­
test w tej sprawie do prefekta departamentu Rodanu, doma­
gając się interwencji odpowiednich władz państwowych i pięt­
nując skandaliczne warunki pracy w tej kopalni. Ponadto de­
putowany Peissel ogłosił list otwarty do ministra robót publicz­
nych, w którym stwierdza, że kopalnia w La Palud pozbawio­
na była elementarnych urządzeń ochronnych, domaga się ener­
gicznego śledztwa i zapowiada interpelację w parlamencie.'

Padły również bardzo ostre słowa pod adresem dyrekcji 
kopalni w przemówieniach pogrzebowych przedstawicieli związ­
ków robotniczych.

Tyle Francuzi.
Dla emigrantów polskich katastrofa w La Palud stała się 

jeszcze jednym ciosem, źródłem jeszcze jednego rozgoryczenia.
Jadąc do Francji, wiedzieli oni, że udają się do sojuszni­

czego kraju, — spodziewali się ciężkiej pracy, ale przecież jeśli 
nie życzliwego, to przynajmniej sprawiedliwego traktowania. 
Sądzili, że bliżsi i milsi będą francuskiemu pracodawcy, t 2 s  kto-

Otóż nie roiła na-próżno. Pewnego roku, gdy ogromnie ob­
rodziła się pszenica, a Włodzio świetnie skończył gimnazjum, 
pani Taida kazała opróżnić dwie stancje w oficynie i na imieni­
ny cioci Dysi położyła przed nią klucz i sto rubli:

— Oto masz na twój szpital!
— A ja  jadę dó Kijowa na medycynę! — rzeki Włodzio.
A ciocia Dysia zaczęło z radości płakać.
Założono tedy szpitalik, a pakowane były te dwanaście go­

dzin cioci Dysi, bo i to się w nich pomieściło.
Chłopców swoich wychowywała pani Taida surowo. .
Malcy hartowali członki i zdrowie, chodząc boso, jeżdżąc 

oklep konno, mało się ucząc do ośmiu lat. Potem przygotowywał 
ich do gimnazjum miejscowy nauczyciel wiejski i szli do szkól. 
Matka osobiście uczyła ich historji, ciocia Dysia religji i szli w 
świat.

Obydwa mieli stację u znajomego jurysty w gubemjalnem 
mieście, gdzie pani Taida była o nich spokojna i nie widywała 
odf wakacyj do wakaeyj.

Ale po paru latach musiała pani Taida umieścić ich u prof e- 
obrazkiem, miał każdy pęczek brzeziny. Nie był to pusty sym- 
co tydzień.

Gdy mieszkali jeszcze w domu, nad łóżkiem, pod świętym 
obrazkiem,, miał każdy pęczek brzeziyn. Nie był to pusty sym­
bol. Matka miała gniew prędki, atóękę skorą — z brzeziną tą 
bywali często w bliższych stosunkach. Gdy wyjechali do> szkół 
i -wrócili w mundurach na wakacje, ujrzeli ze zgrozą, że brze­
zina była na dawnem miejscu. Włodzio, starszy, śmielszy, zer­
wał swoją ze ściany i wyrzucił przez okno. Kazik, młodszy, 
tylko zębami zazgrzytał, ale nie tknął.

Nazajutrz, gdy pokazali cenzury i list Ozierskiego, przeko­
nali się, że symbol zachował swą dawną siłę.

Włodzio dostał za zły stopień z arytmetyki, Kazio za skargę 
Ozierskiego, że we dwoje z jego córką wybrali się pewnego dnia 
niedaleko, bo do Ameryki. Złapano ich za rogatkami, gdyż mieli 
zamiar iść pieszo do Hamburga, a na przejazd okrętem posiadali 
całe trzy ruble.

NIE SMUĆ S IĘ  BRAC IE.
Nie smuć się bracie, że dziś niewesoło.
Nie zwabiaj długich roztęsknionych snów,
Jak  cz łow iek  m ocn y p od n ieś w  górę  czoło,
I wierz, że wiosna przyjdzie do nas znów.

Cóż ci tęsknota w dniach pochmurnych nada,
I rozpaczliwie łez wylanych dzban,
Dziś ten zwycięża, kto duchem nie pada, 
Choćby na ciele odniósł wiele ran.

Bądź zawsze trzeźwy i pozostań młody,
Niechaj sił ducha nie uszczupla żal, ,
Masz pięście mocne, ty w życia przeszkody
Tak jak w kowadło kowal — mocno wal.

A chociaż wichry czarne wyły srodze.
Słońce zasłonią czarne chmury wszerz,
Czem większy opór napotkasz na drodze 
Mocniej w zwycięstwo prawdy życia wierz.

Niech ci łza jedna nie upadnie z powiek,
Chociaż ulewa smaga cię i tnie,
Dzisiaj zwycięża w walce tylko człowiek
A karzeł nisko kark potulnie gnie.

Ty idź wytrwale drogą prawych ludów;
Do dni jaśniejszych przez ogromy burz;
Nie ten szczęśliwy, kto bez żadnych trudów 
Dojdzie do skarbów życia pełnych kruż.

Niech wątli duchem dalej sobie marzą,
I sennej złudy szczęścia trzymają kiść,
Tobie dziś, bracie, z podniesioną twarzą
Po rzeczywistość naprzód trzeba iść.

I wierz, że w górze za chmur czarnym dymem, 
Na czystem niebie jasne słońce lśni;
Ten rzeczywistym tu będzie olbrzymem,
Kto dla swych braci zbliży wiosny dni.

MACIEJ SROKA.

kclwiek inny. Stąd dwakroó większy zawód1, wzrastający wobec 
polityki rugów, deportacji, wobec złośliwych szykan i pogarh- 
wego traktowania.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y .

NOWY ŚWIAT W NEW YORKU, 20-X.—
Newton D. Baker, były sekretarz wojny w gabinecie Prezydenta 

Wilsona' pracujący dziś dla ulgi bezrobotnych, wzywa cały naród a- 
merykański do zmobilizowania uczuć dobroci dla potrzebujących.— 
Rząd może tylko dać pieniądze, żywność, a ogól musi dać serce.

Straszliwa depresja, która wstrząsnęła podstawami Amery­
ki, nietylko spowodowała ruinę gospodarczą, ale zniweczyła życie ludz­
kie wskutek bezczynności, braku i niepokoju o jutro.

Dostarczenie bezrobotnym kawałka chleba, nie jest wszystkiem.
Naprawić rozbite życie domowe, zaniedbane wychowanie dzie­

ci, przywrócić godność i odwragę zniechęconym robotnikom, lub wy­
kolejonej młodzieży — oto zadania społeczeństwa, jeśli odrodzenie 
po depresji ma być kompletne.

Bezrobocie zwiększyło choroby, zarówno fizyczne, jak i moral­
ne. Badania przeprowadzone przez Fundację Milbank, w ośmiu prze­
mysłowych miastach wykazują, że jest obecnie o 48 procent więcej 
chorób w rodzinach bezrobotnych, niż wśród rodzin, gdzie członko­
wie pracują i zarabiają.

Szpitale są przeładowane chorymi, których liczba wzrosła o 46 
procent, w stosunku do roku 1929.

Amerykanizacja Szkoły 
w Polsce.

Rodacy kończący szkoły pol­
skie 20 do 30 lat temu nie zda­
ją sobie sprawy z postępu pol­
skiej szkoły, z różnicy między 
dawną, a dzisiejszą szkołą pol­
ską ; nie wiedzą, że obecna szko 
la polska zbliża się do amery­
kańskiej. Niejeden przeto zdzi­
wi się zobaczywszy tytuł arty­
kułu — bo jakim prawem pe­
dagogika i szkoła amerykań­
ska wpłynęły na słowiańską 
Polskę. A jednak praktycy i 
pedagogowie a m e r  y k a ńscy 
wpłynęli i zamerykanizowali 
nawet całą, Europę.

Oddziaływania są zawsze o- 
bustronne: Nietylko Ameryka­
nom podobają się nasze stroje, 
tańce, piosnki, utwory literac­
kie, wogóle polska kultura, tak 
że i Polacy europejscy uznali 
pewne posunięcia wychowaw­
cze amerykańskie za wartościo­
we i starają się wprowadzić je 
w życie w swoich szkołach. Z 
końcem ubiegłego, a z począt­
kiem bieżącego wieku następu­
je w Ameryce bardzo silny roz­
wój nauk wychowawczych: 
psychologji, pedagogiki, euge- 
niki, socjologji. Zjawiają się

Po odnowieniu stosunków z brzeziną nastąpi} morał krótki, 
bo się pani Taida śpieszyła w pole.

—- Włodziu, kto nie umie rachować, ten robi długi, a zatem 
się hańbi. Rozumiesz! Zapamiętaj sobie, — jeśli wydasz kiedy 
grosz pożyczony, wyprę się ciebie. A pamiętaj, że przez całe ży­
cie może nie doczekasz się grosza, który będziesz mógł nazwać 
własnym, tyle masz obowiązków! Wyrzuciłeś rózgę, smarkaczu, 
a ja ci powiadam, żebyś swoje wady wyrzucił, wtedy ja sama ją 
sprzątnę. A tymczasem szanuj ją, boś do innego mentora jesz­
cze nie dorósł.

Włodzio, nadąsany, zbuntowany, wybuchnął:
— U nas, w klasie, nie bija, my nie wstępniaki!
— A, to wielka szkoda, że nie biją i tem bardziej ja  będę 

biła. Zresztą masz rózgi na czapce, żebyś o tem pamiętał.
— Ta nie rózgi, to laur! — oburzył się Włodzio.
— Laur, laur, patrzajcie go! Ano, to się staraj, żebym ja w 

to uwierzyła.. Dla mnie to rózgi, wasze godło.
Tu się zwróciła do Kazia, który, zaciąwszy usta, coraz bar­

dziej ćhciał uciec do Ameryki. ..
— A ty, fąflu jeden, próżniaku, uciekać chcesz? A wiesz ty, 

kto ucieka? Złodzieje, zbójcy i hultaje. Skądeś wziął te trzy ru­
ble — gadaj zaraz. Możeś pożyczył u kolegi?

__Nie — bąknął Kazio.
—  W ięc  sk ąd  j e  m ia łe ś?
Kazio milczał. Wiedziała pani Taida, że gdy się zatnie, żad­

na siła i mus nie doprowadzi go do wyznania. Dała tedy na ten 
raz za wygraną.

Takie gwierzenia otrzymywała ciocia Dysia.
Przepadali za nią chłopcy, była ich powiernicą, pocieszyciel- 

ką, często orędowniczką u matki.
Ciosia Dysia mitygowała ją , a im wmawiała kult dla matki, 

opowiadała jej troski i kłopoty, jej nadzieje, w nich pokładane, 
ich obowiązki względem niej.

Lata szły po latach, chłopcy uczyli się dobrze, coraz rzadlziej 
spotykali się z brzeziną, wreszcie przeszła w’ mit, jescze groźny, 
ale coraz niewyraźniejszy. Zarysowały się też coraz wyraźniej 
ich charaktery.

Na wakacje Włodzio przywoził książki i wiersze, był rozmo­
wny, uprzejmy, wesół, figlarz i swawolnik. Kazio rwał się do za­
jęcia w polu, lubił polowanie, konną jazdę, rybałówstwo, ale był 
co do swych myśli skryty, a przy ludziach dziki i nieufny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

szczęście zaczyna się tam, 
gdzie praca kończy się”.

Wprowadzono w „ polskiej 
-szkole amerykańskie metody. 
Bardzo dobrze szczególnie 
przyjmuje się amerykańska 
metoda t. zw. „superyised stu- 
dy”, praca .szkolna samodzielna 
pod kierownictwem nauczycie­
la. Wprowadza się nawet skraj­
ną metodę daltońską p. H. 
Parkhurst. Wprowadza się sa­
morząd do szkól dla wyrobie­
nia parlamentaryzmu, którego 
czasem nam brakuje. Rozwija­
ją się przedszkola na podobień­
stwo amerykańskich „kinder- 
garten”, — wprowadza się do 
szkoły coraz więcej testów. — 
Bardzo często spotykamy już 
w szkołach polskich coś w ro­
dzaju am. „home economics”, 
kursa gospodarcze.

Najnowsze programy upodob 
niły co do podziału szkolnictwo 
polskie do amerykańskiego. — 
Szkolnictwo polskie dzieli się 
obecnie na 7-mio letnią szkołę 
powszechną, dalej 4 letnie gim­
nazjum, 2 letnie liceum i uni­
wersytet — nie jak dawniej 4 
lata szkoły powszechnej, 8 
gimnazjum i uniwersytet. Zo­
stały zniesione t. zw. semina- 
rja nauczycielskie, za szczupłe 
na nowe potrzeby, a zotóały 
.stworzone zakłady podobne do 
amerykańskich „Teachers’ Col­
lege”.

Mógłby ktoś pomyśleć, że 
szkoła polska naśladuje szkołę 
amerykańską, — nigdy, — ko­
rzysta wprawdzie z doświad­
czeń i nauki amerykańskiej, ale 
doświadczenia te przyobleka w 
polskie szaty* *  Szkoła polska 
przy pomocy już zdobytej wie­
dzy tworzy własną szkołę na 
polskiej kulturze opartą.

Stefan Bruno.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

SPRAWA ŻYRARDOWSKA.
Narada wśród arystokracji.
Hrabia Iks. — A może sędzia śled­

czy zgodzi się wypuścić hr. Henryka 
Potockiego na słowo honoru?

Hrabia Igrek. — Mnie się zdaję, 
że kaucja w sumie 100,060 zł. bar- 
dziejby sędziemu dogadzała, tem 
więcej, że Helpowi łatwiej o gotów­
kę, aniżeli o słowo „honoru.” 

FENOMEN.
Miniony tydzień należy uważać za 

fenomenalny. Polska n ie. wymówiła 
w nim nikomu sojuszu i żadne pań­
stwo nie zazgrzytało na Polskę zę­
bami.

U NOWOBOGACKICH.
Huk gości. Gospodarz do córki.
— Zosiu, Zosiu!,A która, tam go­

dzina na twcim zegarku^ z brylan­
tem i dwoma rubinami?

psychologowie, jak Hall, Ket- 
tel, James, Thorndike, pedago­
dzy jak Dewey i wielu prakty­
ków szkolnych. Szkołę amery­
kańską wprowadził Dewey, 
zwany „ojcem szkoły amery­
kańskiej” na nowe drogi — 
stąd też szkoła amerykańska 
zaczęła promieniować na całą 
Europę.

Zasadnicza różnica między 
szkołą amerykańską, a polską 
polega i polegała na tem : szko­
ła polska dawała olbrzymie 
wiadomości, kształciła rozum, 
czasem pamięciowo aż do prze­
sady, za to nie przygotowywa­
ła do życia. Nic też dziwnego, 
że na Uniwersytecie Jagielloń­
skim na każdych 199 zapisa­
nych 11 tylko kończy swoje 
studja, a bardzo wielu z tej 
przyczyny, że nie są przygoto­
wani do samodzielnej pracy. 
Szkoła amerykańska uczy za­
radności i umiejętności poszu­
kiwania wiedzy — ona wycho­
wuje i przygotowuje do życia; 
po wiedzę odsyła do encyklope- 
dji. Obecna szkoła polska idzie 
drogą pośrednią i wychowuje i 
kształci.

Nowa szkołą polska zwala 
zasadę, jakoby wykształcenie 
ogólne, czasem odbiegle od ży- 
cia, lub płytkie „dla zapomnie­
nia” było szlachetniejsze od 
wykształcenia z a w od o wego 
„tojącego u bram wiodących do 
wykształcenia” (Dewey). Oba 
wykształcenia są wartościowe 
i konieczne.

Nauczyciel musi się już li­
czyć z zainteresowaniem mło­
dzieży, z psychologją i ruchli­
wością dzieci — już nie wolno 
dzieci więzić z założonemi wtył 
rękoma, bez ruchu i bez moż­

ności wypowiedzenia swojego 
zdania.

Polska szkoła weszła obecnie 
w okres t. zw. „szkoły pracy” 
lub „szkoły twórczej”, zapo­
czątkowanej przez Dewey’a w 
chicagoskiej szkole uniwersy­
teckiej. Wprowadza się do szko­
ły pracę nie po to, by szkoła 
była warsztatem produkują­
cym towary — praca ta ma 
być wychowującą, ma być śród 
kiem do celu — ostatnie zaś 
programy szkolne z 1933 r. 
mówią bardzo dużo o t. zw. 
„kulturze pracy”, o poszanowa­
niu pracy fizycznej, bo w spo­
łeczeństwie polskiem pomimo 
jego w i e l k i e j  pracowitości 
tkwią jeszcze reszty arysto- 
kratyzmu, które mówią „praca, 
a szczególnie fizyczna jest nie­
szczęściem, złą koniecznością.—

Poradnik Dobrego Zdrowia
ZDROWE ZĘBY.

Dr. Felicja H. Cienciara, lekarz naczelny Związku PoJek w Ameryce — 
2130 Cortez ul. Tel. Brunswick 9292.

Zdrowotność zębów jest wiel­
kim czynnikiem i wskazówką 
zdrowia naszego organizmu.— 
Jeżeli chcemy zachować i utrzy­
mać nasze zdrowie, musimy 
staranną opieką otaczać zęby.

Zęby tworzą się częściowo na 
długo przed urodzeniem jak i 
podczas karmienia, dlatego od 
każdej matki zależy dużo zdro­
wotność zębów jej dziecka. By 
przyczynić się do dobrej budo­
wy zębów, każda matka kar­
miąca swe dzieci powinna ja­
dać takie pokarmy, w których 
znajduje się wszystko, co jest 
potrzebne do rozwoju zębów. 
Największą ilość minerałów po­
trzebnych dla prawowitego1 roz­
woju zębów, jak fosfor i wap­
no mamy w mleku. Mleko po­
winno być przy każdem jedze­
niu i matka karmiąca powinna 
pić przynajmniej kwartę mle­
ka dziennie.

Witaminy, które są tak nie­
zbędne przy należytem rozwo­
ju zębów, znajdują się obficie 
w jarzynach i owocach, jak: 
pomidory, kapusta, szpinak, 
marchew, szablak, pomarańcze, 
śliwki, banany.

Każda karmiąca matka, ma­
jąc na myśli zdrowie swego 
dziecka będzie sumiennie ba­
czyła na odpowiednią dietę ta 
tem samem będzie nagrodzona 
okazem zdrowych zębów u swej 
pociechy.

Gdy już dziecko dochodzi do 
sześciu miesięcy i ząbki mają 
się pokazywać .należy dawać 
skórkę od Chleba, by pobudzić 
dziąsła do żucia, a gdy już -ząb­
ki się pokażą, dawać powinno 
się dzieciom piożywienie mię- 
szane. Zęby wzmacniają się 
przez stałe używanie.

Czystość zębów jest niezbęd­
na dla dziecka, to też każda 
matka powinna przynajmniej 
przed ułożeniem dziecka do spa 
nia umyć mu zęby miękką 
szczoteczką.

Każda matka w drugim ro­
ku życia dziecka powinna się 
udać do dentysty, by upewnić 
się, że ząbki są w porządku, bo 
nawet już w drugim roku ży­
cia dziecka niejeden ząbek się 
psuje. Wyrywanie dzieciom zę­
bów zawcześnie przyczynia się 
do nienormalnego rozwoju szczę 
ki dziecka, co w wielkiej mie­
rze może zeszpecić zewnętrzny 
wygląd dziecka.— A łflóraż to 
matka nie pragnie by dziecko 
było ładne i powabne, a jak o- 
no może nim być, gdy szczęka 
rozwija się krzywo.

Zamiast stale karmić dziec­
ko papką i łakociami, gdy ząb­
kowanie jest opóźnione, radzę 
zasięgnąć porady lekarza, bo 
powyższa dieta może i zwykle 
doprowadza do poważnych na­
stępstw, jak osłabienie żołądka 
i kiszek.

Często zgłaszają się rodzice 
z dziećmi już w ósmym roku 
życia, bo mają popsute zęby i 
ropiące dziąsła, — a to tylko 
dlatego, że pokarmy podawane 
dziecku przez te kilka lat były 
nieodpowiednie dla rozwoju zę­
bów. z

Żeby zęby były zdrowe, to 
nietylko jest niezbędna odpo­
wiednia dieta, ale również świe­
że powietrze, dużo ruchu, umie­
jętne, żucie pokarmów i regu­
larne odżywianie dziecka. Bo 
niema nic piękniejszego, jak w 
pięknej buzi są piękne zęby, a 
tylko mogą być piękne, gdy są 
zdrowe.
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W artości Kulturalne Śląską 
Dla Polski.

(Przemówienie Prof. Romana Dyboskiego wygłoszone na ob­
chodzie 40-Iecia śląskiego stowarzyszenia akademickiego, 

„Znicz” w Cieszynie we wrześniu, 1934 r.

Wśród rozmaitych typów 
zrzeszeń społecznych, organi­
zacje akademickie wyróżniają 
się jednym cennym a miłym 
przywilejem, — tern, że są sta­
le młode, czerpiąc wciąż nowe 
zasoby ducha młodzieńczego z. 
młodocianych serc i umysłów 
swych uczestników.

Tą świeżą krasą młodości 
jaśnieje także i dziś nasz cie­
szyński „Znicz”, choć doszedł 
do poważnego męskiego wieku 
lat czterdziestu. Jużci nie mo­
gą się w tej chwili obronić 
przypływowi serdecznego wzru­
szenia ci z nas, co jak ja, pa­
miętają z dziedziństwa swego 
czcigodnych przedstawicieli 
starszego pokolenia działaczy 
polskich na Śląsku cieszyńskim, 
przed czterdziestu laty radośnie 
patronujących powstaniu „Zni­
cza”, a dziś bez wyjątku spo­
czywających w mogiłach. Z 
rozrzewnieniem też patrzą po 
sobie zebrani dziś dawni „Zni­
cza” członkowie z pierwszych 
lat jego istnienia, czytając w 
swych obliczach tę kronikę 
przeżyć, jaką w nich niezatar- 
temi rysy wypisał czas przez te 
długie i nieraz ciężkie lat dzie­
siątki od szczęśliwej wiośnianej 
doby życia. Czytają też tę kro­
nikę dziś z przejęciem po mu- 
rach i ulicach starego rodzin­
nego Cieszyna i zdumiewają się 
nad obfitością i ogromem 
zmian, których ten właśnie o- 
kres w nim dokonał. Zdają so­
bie dziś doskonalej może niż 
kiedykolwiek sprawę z tego, jak 
bardzo dalekim jest nasz dzi­
siejszy Cieszyn polski, ten 
bastjon kresowy odrodzonej 
Rzeczypospolitej, od austrja- 
ckiego Cieszyna z roku naro­
dzin „Znicza”.

Ale wszakże wszyscy ci go­
ście jubileuszowi ze swemi po- 
ważnemi refleksjami, to tylko 
tło, to tylko chór dla czołowej 
grupy aktorów: dla tej naszej 
ukochanej młodzieży dzisiej­
szej, co skład żyjąceigo „Znicza” 
w chwili obecnej stanowi i ju­
bileusz swego stowarzyszenia 
obchodzi poprostu jako jedną 
z jego różnych w ciągu roku 
imprez społeczno-towarzyskich, 
imprez zawsze tak znamienicie 
ożywiających zaciszną atmo­
sferę naszego piastowskiego 
zakątka.

Dla tych najważniejszych u- 
czestników dzisiejszej uroczy­
stości czterdziestolecie „Zni­
cza” może i powinno być tylko 
chwilą nawskroś radosną; cyfra 
przebytych przez organizację 
lat innych w nich uczuć nie bu­
dzi prócz rzeźwej ufności w 
przyszłość, której te czterdzie­
ste urodziny są rękojmią i któ­
rej droga, nadzieją opromienio­
na, długiem pasmem się roz­
ciąga przed nimi i przed towa­
rzystwem.

Ale i dla tych młodych przy­
jaciół naszych obchód jubileu­
szowy musi mieć w sobie tę po­
wagę, że jest sposobnością do 
rachunku sumienia organizacji, 
do zastanowienia się nad nie- 
spełnionemi jeszcze zadaniami 
i do ściślejszego tych zadań o- 
kreślenia.

Dokonania, któremi w swych 
czterdziestoletnich dziejach po­
chlubić się może „Znicz", są 
niewątpliwie pokaźne.* Rola, ja­
ką wśród innych stowarzyszeń 
odegrał -w/ dziejowym procesie 
odrodzenia polskości na Śląsku, 
jest poważna; a stanowisko, ja ­
kie zajmuje w życiu organiza- 
cyjnem młodzieży akademickiej 
po wszechnicach Polski niepod­
ległej, jest niepoślednie.

Ale dziś zadania odbudowy 
świadomości narodowej z cza­
sów niewoli i podziałów Polski 
należą już do przeszłości; a 
funkcje wzajemnej pomocy ko­
leżeńskiej, zawsze intensywnie 
przez „Znicz" pełnione i w o- 
becnej dobie kryzysu szczegól­
nie doniosłe i rozległe, nie mo­
gą przecież dawać .wystarczają­
cego pola dla tego idealizmu, 
jitóry i dziś ożywia, jak zawsze 
ożywiał, najlepsze jednostki 
wśród młodzieży.

Dokąd więc energje tego i- 
dealizmu w ramach organizacji 
.Znicza" dziś i jutro kierować

się mają? Oto pytanie, które 
w dniu rocznicy dzisiejsza na­
sza młodzież postawić sobie win­
na, a my starsi winniśmy jej 
pomóc w znalezieniu na nie na­
leżytej odpowiedzi.

II.
Przedewszystkiem więc jest 

rzeczą jasną dla każdego z nas 
bez różnicy przekonań partyj­
nych, że „Znicz" tak samo jak 
inne, mniejsze i młodsze od nie­
go koła prowincjonalne polskiej 
młodzieży akademickiej, stano­
wić musi spoiste ogniwo w łań­
cuchu zbiorowego wysiłku nad 
generacji jak najdoskonalszegd 
typu obywatela odrodzonej Rze­
czypospolitej Polskiej, a więc 
nad samowychowaniem tego po 
kolenia ku dojrzałem zrozumie­
niu i odczuciu tej odpowiedzial­
ności moralnej, społecznej i 
państwowej, której niewolnik 
nie zna, a której ciężar spoczy­
wa na barkach wolnego człowie­
ka. Tak samo jak każdy z nas 
z niemałym mozołem wyrabiać 
w sobie musi to poczucie, że 
Państwo Polskie, to my sami, i 
że wolna Polska o tyle będzie 
lepsza lub gorsza, o ile lepszy 
lub gorszy jest każdy z osobna 
jej obywatel, tak i organizacja 
akademickiej młodzieży śląskiej 
trudzić się musi nad pelnem 
rozbudzeniem świadomości, że 
Polska, to wszystkie razem jej 
dzielnice i że lepiej lub gorzej 
w niej będzie, o ile będzie lepiej 
lub gorzej w każdej z osobna 
jej dzielnicy, a zatem także na 
Śląsku, i to za sprawą nie kogo 
innego, jak Ślązaków samych.

Dość trudne to prawdy do 
pełnego zrozumienia dla naro­
du, obarczonego dziedzictwem 
duchowem tych czasów poroz- 
biorowych gdyśmy to wszystkie 
nasze niedostatki i niepowodze­
nia mogli kłaść na karb zabor­
ców.

Ale to dopiero połowa tego 
zadania samowychowawczego, 
które pierwsze pokolenie oby­
wateli wolnej Polski, a przede­
wszystkiem młodzież, ma nad 
sobą do spełnienia. Obok wy­
tworzenia jednolitego typu myś 
lenia państwowego i jednako­
wego poczucia odpowiedzialno­
ści obywatelskiej za tę Rzecz­
pospolitą, która jest naszem 
„wspólnem dobrem", jest jesz­
cze drugi i przeciwny biegun 
tych koniecznych i ważnych 
wysiłków, których przeżywany 
okres dziejowy od nas wyma­
ga. Oprócz wytworzenia nowej 
wspólnoty obowiązkiem naszym 
jest zachowanie tej charakte­
rystycznej rozmaitości cech 
dzielnicowych, która ma war­
tość prawdziwie twórczą, dla 
kultury narodowej. Wiemy 
przecież, jak fałszywem hasłem 
jest głoszony dziś z niektórych 
stron w świecie internacjona­
lizm, dążący do roztopienia 
wszelkich cech narodowych w 
bezbarwnej, bezkrwistej i sztu­
cznej jednolitości; wiemy, że 
jedynie właściwym sposobem 
budowania kultury wsrzechludz- 
kiej jest umiejętne zużytkowa­
nie i zespolenie tych różnorod-
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NAJMILSI!
Kiedy piszę ten list, w pamięci mojej staje figura sędziwego Namiestnika Chry­

stusowego w białej szacie, jak go niedawno widziałem. Mimo brzemienia wielu lat, mimo 
trudnych zagadnień tych niespokojnych, zmieniających się czasów, nacisku niezliczonych 
żądań skierowanych do niego, troski o wiernych całego świata—“sollicitudo omnium eccle- 
siarum”, jak to św. Paweł nazywa—Ojciec św. jest cichy i cierpliwy, łaskawy i pomocny, 
sprawiedliwy i dobroczynny dla wszystkich. Szczodry w szafowaniu błogosławieństwami, od­
pustami i darami duchownemi, żąda od nas mniej, niż którykolwiek z jego poprzedników 
i można bez żadnej przesady powiedzieć, że obecny następca św. Piotra był hojniejszy dla nas 
w Chicago, niż dla któregokolwiek innego wielkiego kościoła na świecie. Dał nam niezliczo­
ne przywileje i dowody swojej szczególnej łaski. Wymienię tu tylko jedno—nadania i wła­
dze, w jakie wyposażył nasze Seminarjum p. w. Najśw. Marji Panny w Mundelein, 111. Tę 
stosunkowo młodą instytucję nauki i pobożności Ojciec św. wyróżnił w minionym Roku Ju­
bileuszowym i, aby zachęcić tych przyszłych przewodników duchowych ludu katolickiego 
w Chicago, dał naszemu Seminarjum pierwszeństwo nad innemi, istniejącemi już od poko­
leń a nawet od wieków, podniósł je do stanowiska fakultetu pontyfikalnego i wyposażył w 
cenny przywilej nadawania stopni i doktoratu w św. teologji. Przytaczam to wszystko tu­
taj, abyście mogli zrozumieć, dlaczego tak silnie polecam wam moją prośbę, jaką wyłuszczam 
w dalszej części tego listu.

W 25-tą rocznicę mojej konsekracji biskupiej, Ojciec św. przyjął mnie na posłu­
chaniu prywatnem. Pod koniec audjencji, wręczyłem mu ofiarę od tej diecezji. Przyznaję 
się, że przeprosiłem go za szczupłość daru, jeżeli się go porówna z poprzedniemi latami. Wy­
jaśniłem, że indywidualne ofiary były mniejsze, bo oszczędności naszego ludu zostały znacz­
nie uszczuplone, a dochód zmniejszony wskutek klęsk finansowych ostatnich pięciu lat. Ale 
Ojciec św. powiedział mi, że wszystko to rozumie, że głęboko współczuje ze swojemi dziećmi i że 
modli się stale i z ufnością oczekuje rychłej zmiany na lepsze. Potem, spokojnie i raczej 
niechętnie opowiedział mi, jak Świętopietrze od świata chrześcijańskiego zmalało w tych 
ostatnich paru latach i wymienił pewne kraje i diecezje, które same znajdują się teraz w 
ciężkiej potrzebie — z powodu gorszych jeszcze warunków od naszych — i które prosiły o 
pomoc dla siebie samych, zamiast dać ją Ojcu św. Mogę was zapewnić, że byłem zaskoczony, 
bo pomiędzy niemi byli ludzie i diecezje i nawet kraje, które 25 lat temu były w pierwszym 
szeregu szczodrych ofiarodawców wspierających Stolicę Świętą i jej potrzeby. Jeżeli tych 
nie stało już pomiędzy hojnymi dawcami i jeżeli inni w tym naszym kraju musieli umniej­
szyć swoje daniny, tak jak my, Ojciec św. z pewnością musi być w wielkiej potrzebie i to 
w czasie, kiedy żądania są najliczniejsze. Postanowiłem wtedy, że w tym naszym Roku Ju­
bileuszowym będę prosił naszych księży i nasz lud o większy wysiłek w naszej dorocznej ko­
lekcie Świętopietrza, nietylko dla pokazania naszej synowskiej lojalności i przywiązania dla 
widzialnej Głowy naszego Kościoła, ale i dla ulżenia ciężarowi Ojca św. Są to powody, któ­
re powinny pobudzić wszystkie wierne dzieci Kościoła do dania pełnego, serdecznego po­
parcia naszemu Ojcu św. Nas jednak, katolików w Chicago, dodatkowy motyw wdzięczności 
powinien natchnąć do takiej szczodrości, na jaką tylko nas stać, w naszej dorocznej daninie 
przywiązania, która jest znana jako Świętopietrze. Wdzięczność za wszystko, co zrobił dla 
naszej diecezji, wdzięczność za pieczołowitość, jaką otoczył nasze Seminarjum, wdzięczność 
za zainteresowanie, jakie okazał naszym mężczyznom, ich towarzystwom, ich pracy na polu do­
broczynności, osobliwie ich otwartemu wyznawaniu wiary w każdej chwili a w szczegól­
niejszy sposób podczas misyj parafjalnych w ubiegłym roku.

W ostatnią niedzielę tego miesiąca będziemy mieli sposobność—każdy z nas sto­
sownie do naszych środków, dać namacalny i nieomylny dowód naszej lojalności, naszego 
przywiązania i naszej wdzięczności w dorocznej daninie Świętopietrza, jaka w ten dzień bę­
dzie zbierana w każdym kościele naszej diecezji dla naszego Ojca św., Papieża Piusa XI, 
którego oby Bóg zachował najdłuższe lata.

Szczerze oddany w Chrystusie,
JERZY KARDYNAŁ MUNDELEIN,

Arcybiskup Chicagoski.

W XXV niedzielę
po Zesłaniu Ducha św„ 1934

nych i na różny sposób cennych 
wkładów, jakie w tę całość 
wnoszą pojedyńcze narody z 
całą rozmaiitośdią swych tra- 
dycyj dziejowych i swej duszy 
plemiennej. Otóż tak samo fał­
szywem byłoby tworzenie je­
dności we wskrzeszonem pań­
stwie przez narzucanie zgóry 
jakiegoś abstrakcyjnie wymyś­
lonego, doktrynerskiego sche­
matu; byłoby to tylko zuboże­
niem życia polskiego w miejsce 
tego bogactwa, jakie weń ze 
skarbów swego doświadczenia 
i swego dorobku wiekowego 
wnoszą nasze historyczne pro­
wincje i zamieszkujące je szcze 
py-

(Dokończenie nastąpi.)

A Ozy
W ie c ie  o  Tern 

Ze M ała

1

F i s zJ o j n e
(noszący czasowo nazwisko

“ Jean  P o isson” )  w  P a ry ż u .

Wielmożny R edaktorze!
Mttie się dotąd trzęsą  łydki.

Bo zjechały tu ta j do mnie 
M uranow skie różne żydki,

W jakim  eeslu, to  ja  powiem,
Bo to  spraw a niedaleka,

Oni tu ta j przyjechali
Skarżyć się na p ana  Becka.

Ze m in ister ten kochany,
T aki rycerz, tak a  sława,

Chce w Genewie polskim Żydom 
M niejszościowe obciąć praw a.

Jak  zasiedli u m nie wkoło 
P rzy  herbacie chm arą całą ,

Zrobiło się hann ideru  
I pow ietrze zesztywniało,

Tak krzyczeli z pół godziny,
Mnie, jak  bania, spuchła głowa.

Aż naireazcie sam b u f term am i 
W  tak ie  się odezwał słowa,

On pow iedzia ł: — My w P aryżu  
Chcemy z Polskie robić wojnę,

A ty m usisz nam  pomagać,
Z M uranowa Piszu Jojne.

Trzeba w pismach dużo pisać, 
W bijać w Polskie piórem  ćwieki,

Że m inister Beck pozbawił 
M niejszościowej nas opieki,

Że nam całkiem  źle je s t w Polsce, 
Dolę mam y tam  mozolną,

Że nam wielu interesów
W Polsce robić już nie wolno.

Ani Szwarcu z zagranicy,
Ni fałszyw e banderole,

Ani sztuczne dwuzłotówki,
Bo to R ządu w oko kole,

Ani trochę samogonki,
Choćby m aiy sam owarek,

Ani prać i znowu puszczać 
Pocztowych nie wolno m arek.

Dotąd Żyd, gnębiony srodze,
Co żyć z czego, sam  już nie wie,

Na te niespraw iedliw ości 
Mógł poskarżyć się w Gęnewie.

T eraz ma) się skończyć wszystko, 
T ak Beck Światu zapowiada,

1 co czeka w tedy Żydki?
Nędza ciężka... nędza blada,

To ty, Jo jne, się ulitu j, •
Gdy żebraków  masz tu masę,

Po redakcjach pędź P aryskich  
I na Polskę poszczuj prasę...

Niech się ona rzuci hurm em 
N a m in istra  pana Becka,

Niechaj drze się, że potrzebna 
Nam Genewska jes t opieka.

T u ta j skończył, a ja  zaraz 
Swoje mu w trącałem  zdanie

I pow iadam : — Oh, ty głupi 
M.uiranowski Lufterm anie.

Myślisz może, żeś w W arszawie,
Że tak  mocno z pyskiem brykasz,

Że paryski, ja k  w arszaw ski,
Dairmo pisać chce dziennikarz?

T u ta j siedzi po redakcjach,
J a  cię powiem między nami,

Łobuzerja pierw szej klasy,
Sama granda nad  grandam i.

Chcesz, by s ta ło  napisane 
W ymyślanie, czy sielanki,

Czy m asz rację, czy je j nie masz, 
Tysiącam i daw aj franki,

Jak  zapłacisz, to  z białego 
Ogarnę w pism ach masz Paryża,

Nie zapłacisz, to  cię kopnie 
P an  redak to r niżej krzyża.

Chciałem jeszcze coś powiadać, 
Porozm aw iać trochę dłużej,

Ale patrzę, że Lufterm ann 
Zmyka, aż się za nim kurzy.

I tak  sobie pomiślałem,

Prześlijcie Rychło Pieniądze Na 
Święta Krewnym w Starym Kraju

.Już tylko kilka tygodni do Gwiazdki. Po­
winniście jak najrychlej załatwić przesył­
ki pieniężne do krewnych zagranicą.
Nasze raty są niskie za wysłanie pieniędzy

Kablogramem, x
Radiogramem,

Telegramem lub
Przekazem bankowym

Korzystajcie z DKOYERS obsługi dla za­
pewnienia swym krewnjm

WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA

D rovers National Bank 
Drovers Trust &. Savings Bank

Ashland Avenue, przy 47-mej Ulicy, Chicago.

rn n 7 iii0  ranimwf- i Codziennie 00 9 rano do 3 ”« potudni,b uU lU in i oanaunc. w  0(j 9 rano do 2 po południu.

D e p o z y ty  w  B o n k a c h  Dr<>ver«
Są Z a b e z p ie c z o n e  w  M y ś l F e d e r a ln e j  U c h w a ły  B a n k o w e j  a r o k u  1933.

Pięknie Ilustrow any “ D rukarz” Ukaże 
' Się Na Balu Jubileuszowym .

a kolor ten jest symbolem 40

KAROL KOSIŃSKI,
Przewodniczący Komitetu 

Recepcyjnego.
Przygotowania na Bal Jubi­

leuszowy, jaki jest urządzany 
staraniem Stów. Polskich Dru­
karzy Unijnych postępują raź­
no naprzód. Komitet składają­
cy się z pp. K. D. Kasperka, M. 
Andrzejewskiego, Fr. Szpili, B. 
Gongoli, W. Niedziałkowskiego 
i K. Kosińskiego, przygotowu­
je kilka atrakcyj, ażeby przy­
byłym na bal gościom uprzy­
jemnić chwile. Panie przy wej­
ściu otrzymają piękne róże, po­
nieważ kwiat ten najbardziej 
zbliżony jest do koloru rubinu,

lecia, z której to właśnie oka­
zji Stów. Polskich Drukarzy u- 
rządza bal, jaki się odbędzie w 
środę, dnia 28go listopada (w 
wigilję Dnia Dziękczynienia) w 
sali Wonderland, której dzier­
żawcami są pp. Adamscy.

Sala będzie przybrana palma­
mi, ustawionemi przy stoli­
kach, a gdzie stolik, drukarz i 
butelka — tam też znika trosz- 
ka wszelka. . .

Na balu rozdawany będzie 
pięknie ilustrowany, o bogatej 
treści pamiętnik p. t. „Dru­
karz”, który z pewnością sta­
nowić będzie miły upominek 
dla uczestników balu. Popyt na 
bilety jest wielki, a więc bę­
dzie tam spora gromadka mło­
dzieży; będą tam wasi przyja­
ciele i znajomi, jak również nie 
braknie działaczy społecznycn 
i profesjonalistów. A więc 
przybądźcie mile czytelniczki i 
czytelnicy, aby w dobranem i 
sympatycznem gronie, wśród 
braci drukarskiej spędzić we­
soło wieczór przed Dniem I^zięk 
czynienia, a po zabawie to i in­
dyk będzie lepiej smakował.

Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra p. Kawalkowskiego, 
znanego na Polonji skrzypka. 
Początek o god£. 8-ej wieczór.ZE STANISŁAWOWA

pytania dotyczące lekcyj, — 
poczem osoby tej sztuki żar­
tobliwie odpowiadają. __ Pro­
gram ten tak zainteresował 
wszystkich, że nie zważanoby 
chociaż by trwał przez cały 
wieczór. Powodem tego jest, iż 
program Kaltenmeyer’s Kin­
dergarten składa się z dowcip­
nych żartów’ i obecnych dopro­
wadza do nieustannego śmie­
chu. Nie jednemu i nie jednej 
przypomniały się dni szkolne. 
Wizyty zajmujących miejsc do 
których przyczynili się Al-umni 
Szkoły św. Stanisława Kostki 
nie sprawiają tylko przyjemno­
ści ale także pouczają jak się 
ćwiczyć w obserwowaniu po­
uczających rzeczy. Zauważyli 
naprzykład, iż sala sfcacjowa 
nie dopuszcza żadnej przeszko­
dy lub hałasu, goście muszą 
przybyć na salę na wyznaczo­
ną godzinę, gdyż cały program 
jest uregulowany do sekundy. 
Zarazem przekonali się Alumni 
w jaki sposób i w jakim głosie 
przemawiają osoby przez mi­
krofon ażeby wszyscy słucha­
jący każdy wyraz dokładnie 
zrozumieli. Alumni napewno 
nie zapomną tej wizyty i ma­
ją zamiar odwiedzać inne pro­
gramy radjowe i miejsca pou­
czające. P. F. Górynski który 
się postarał o pozwolenie zwie­
dzenia stacji radjowej NBC 
przewodniczył, w czem dopo­
magali mu pan H. Niemczyk, 
pan H. Brodziński i panna E. 
Witorska.

Stów. Alumnów szkoły św. 
Stanisława Kostki składa naj­
serdeczniejsze życzenia z oka­
zji imienin i urodzin swemu 
dzielnemu prezesowi i zasłużo­
nemu członkowi Stanisławowi 
Pufundt, który jest znany ze 
swej mrówczej pracy w kołach 
młodzieży stanisławowskiej.

W piątek wieczorem dnia 9igo 
listopada dwudziestu pięciu 
członków i członkiń ze Stów. 
Alumnów Szkoły św. Stanisła­
wa Kostki, wyruszyło do naj- 
wspa-nialszeigo budynku w mie­
ście Chicago, Merchandise 
Mart do stacj i radjowej Natio­
nal Broadcaisting Company, 
gdzie byli gośćmi Kalten- 
meyerA Kindergarten popular­
nego programu radjowego, na 
stacji WMAQ. Program ten 
przedstawia klasę szkolną w 
czasie nauki. Profesor zadaje

Gdy sam jeden został w chac ie :
-  Oj, jacyśoie żydki głupie,
Że na  Polskę wymyślacie,

„Mucha”.
Raut oznacza przyjęcie wie­

czorne bez tańców.

RUPTURA J e * t  T a k  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  I D n i a ł

A w ięc  n ie  c z e k a jc ie  t a  ckugo, bo b ę d z iec ie  ża ło w ać . P o ra d ź c ie  alt wau««<» 
le k a rz a  lu b  idźc ie  w y ro s t  do z n a n e j w  c a le m  m ieśc ie  f irm y

A .  D I A D U L  &  S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Are.
E k s p e rc i  m ężczy ź n i 1 k o b ie ty  do w a sz y c h  u s łu g . F a b r y k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
w e p o ń czo ch y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O paak l b rz u sz n e , P o d p o ry  n a  b o lące  s to ­
py. A p a ra ty  d la  k a le k  i t. d. H U M B O LD T 1480. S k ła d  o tw a r ty  do w pó ł 6 te j 
o p ró cz  N ie d z ie l i 6 w ’aL

.,  7

POW ITANIE DELEGATA.

N ieb ezp ie ­
czeń stw a

n a w ie d z a j  ą c e

D ro g ę  
Ż ycia

m ogą być wielce 
zm niejszone przez 

użycie n a  czas

Dra. Piotra Gomozo
J e s t  ono  n a  w sz y s tk o  u ż y te c z n e n  lo d z in n e m  L e k a rs tw e m

G d y  F u n k c je  Ż o łą d k a  O s ła b n ą
G d y  T r a w ie n ie  j e s t  N a d w e r ę ż o n e

G d y  U tr a c im y  A p e ty t
G d y  K is z k i D z ia ła ją  P o w o ln ie

G d y  W y d z ie la n ie  M o c z u  j e s t  N ie d o s ta te c z n e m

Test ono  p ie rw sz ą  p o m o cą  w  w ie lu  d o leg liw o śc ia c h , g d y  u ż y te  n a ty c h m ia s t, 
częs to  z a p o b ie g a  p o w a ż n y m  ch o ro b o m .

Z p o w o d u  je g o  c z y s ty c h  i z d ro w o tn y c h  sk ła d n ik ó w , je s t  ono  
do u ż y tk u  w  k a ż d y m  w ie k u  i s ta n ie .

P r z y p r o w a d z i ło  O n o  T y s ią c e  k u  D r o d z e  W y z d r o w ie n i a .
K r ó t k a  P r ó b a  W y  k a ż ę  J e g o  Z a le t y .

Poczmistrz generalny Farley całuje pierścień X. arcybiskupa Amleto ticognani, Delegata Apostolskiego 
go do Washingtonu, na ceremonjaeh ku czci Williama Kardynała O”ConneIla z Bostonu z okazji jego złote­
go jubileuszu kapłaństwa. Za Farley’em stoi dostojny jubilat. Z lewej, siedzą prok. gen. Cummings, repre­
zentujący Prezydenta Roosevelta, i Kardynał Hayes z New Yorku. (K lisza lut. News).

Wiosna jest to pora roku od 
porównania wiosennego do 
przesilenia letniego.

Dra. Piotra Gomozo nie jest 
zwykłym artykułem han­
dlu ; jedynie miejscowi a- 

genci dostarczają je. Specjalna Próbna 
Butelka, zawierająca 14 uncyj lekarstwa, 
zostanie Wam wysłana pocztą pakunko­
wą zgóry opłaconą, za. jednego dolara i 
kupon.
D r. P e te r  F a h r n e y  &  S o n s  C o .
2501 Washington Blvd. CHICAGO, ILL.

D o r ę c z o n e  W o ln e  Od O p ła ty  C ła  w  K a n a d z ie .

S p e c j a ln a
C f e r t a

WE BO OUW

Dr. Peter Fahrney & Sons Co. Knnon no. zeoa
2501 Washington Blvd., Chicago, 111.

Za załączoną sumę Jednego Dolara przyślijcie 
mi jedną próbną butelkę Dra. Piotra Gomozo, 
pocztą zgóry opłaconą.
N azw isko.................................................................................
A d res........................................................................................

Poczta.........................................................................
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JU Ż
POSIADAM Y
CAŁKOWITA
LISTĘ WYLOSOWANYCH 

KSIĄŻECZEK POCZTOWEJ 
KASY OSZCZĘDNOŚCI.

ZGŁOŚCIE się do Polskiego 
Banku a Otrzymacie N aj­
wyższą Cenę T ak  Za Ku­
pony Jak i Książeczki.

WYSYŁKA PIENIĘDZY do 
Polski w Dolarach lub w 
Złotych Za Najniższą Opła­
tą  Wprost Przez Rządowy 
Bank w Polsce.

KUPUJEMY POLSKIE BON- 
DY i inne Obligacje Rządo­
we po najwyższej cenie.

DEPOZYTY SĄ 
ASEKUROWANE PRZEZ 

“ Federal Deposit 
Insurance Corp.”

Milwaukee Ave. 
National Bank

przy M ilwaukee Ave.
i Division Ul.

Tel. Brunswick 4040.

R osten kow sk i 
P on ow n ie  K andyduje  

N a A lderm ana.
W wielkiej sali Wicker Park, 

przy W. North ave„ blisko Mil­
waukee, odbyło się zebranie 
polityczne obywateli 32-ej war­
dy.

Kongresntan Kociałkowski 
podniósł doniosłość głosów pol­
skich w wyborach ostatnich i 
dziękował wszystkim, którzy 
przyczynili się do tak świetne­
go zwycięstwa. Podkreślając 
wielkie występy Polaków’ w po­
lityce, kongr. Kociałkowski 
wskazał na przyszłe wybory i 
wysunął aldermana Józefa P. 
Rostenkowskiego na kandyda­
ta ponowny wybór do rady 
miejskiej.

Regularna Demokratyczna 
Organizacja 32-ej Wardy in- 
dorsowała więc aldermana Ros­
tenkowskiego, wysłuchawszy 
poleceń swoich członków: Ro­
berta Hulsmana, A. Cichowi­
cza, B. Klingera, H. Poznera, 
pani Petlak Komitetowej De­
mokratycznej Kobiecej Organi­
zacji 32-ej wardy, pani Ratz, 
przewodniczącej zachodniej 
strony miasta, Kobiecej Orga­
nizacji; Józefa Gradowskiego, 
sekretarza tejże organizacji; 
Ed. Warakomskiego, Stanisła­
wa Halicka, nowo-obranego re­
prezentanta 23-go dystryktu do 
Springfield; Ed. Petlaka, rep­
rezentanta 27-go dystryktu, i 
wielu innych.

Smok oznacza bajeczne 
zwierzę, ziejące ogniem z licz­
nych paszcz.

Chicago Grand Opera
P a u f  L on jęon e , 

d y r e k to r  a r t y s t y c z n y

W  P O N IE D Z IA Ł E K  W IE C Z Ó R
LA TRAVIATA
ze w s p ó łu d z ia łe m

MASON, B E N T O N E L L I i THOM AS 
D y r y g e n t  —  P a p i

W E  W T O R E K  W IE C Z Ó R
AIDA

ze w s p ó łu d z ia łe m  
ŁA M A Ń C E, SOM IGIU, 

M A R T IN E L L I 1 M O R E L L I 
D y r y g e n t  —• P ap t

W  Ś R O D Ę  W IE C Z Ó R
TOSCA

ze w s p ó łu d z ia łe m  
JE R IT Z A , R O Y E R  

i DUNCAN (d e b iu t)  
D y ry g e n t  —  P a p i

W  SO B O T Ę  P O  P O Ł U D N IU
LA ROHEME

ze w s p ó łu d z ia łe m  
MASON, B E N T O N E L L I 

i F R IG E R IO  
D y r y g e n t  —  P a p i

W  R O B O T Ę  W IE C Z Ó R

LA FORZA DEL DESTINO
ze w s p ó łu d z ia łe m  

SO M IG LI, M A R T IN E L L I, 
M O R E L L I i B A R O M EO  

D y r y g e n t  —  P a p i

C IV IC  O P E R A  H O U S E
20 N. Wacker Drive

T e le f  pn  R a n d o lp h  0229

Ceny — 50c do $4.00 — bez 
podatku.

Jutro

S ty p e n d ja  F u n d a c ji 
K o ś c iu s z k o w s k ie j.

Na podstawie rezultatów o- 
siągniętych z ostatnich dwóch 
Kursów Letnich o Kulturze Pol­
skiej, podczas wakacji letnich, 
w następnym roku Fundacja 
Kościuszkowska ma zamiar u- 
dzielić zwiększoną liczbę sty- 
pendjów dla kandydatów z od- 
powiedniemi kwalifikacjami.

W 1933 r. Fundacja wysłała 
do Polski na Kurs Letni, sześ­
ciu stypendystów, w roku bie­
żącym, 10. O ile nasze plany 
nie zawiodą, w następnym roku 
mamy zamiar wysłać przynaj­
mniej 15, niezależnie od tych, 
którzy jak w latach poprzed­
nich, przyłączą się do grupy 
stypendystów o swoim koszcie, 
po cenach zniżonych przynaj­
mniej do połowy.

Pozbliższe informacje należy 
się zgłosić listownie lub osobiś­
cie do biura fundacji, pod po­
danym poniżej adresem.

Aplikacje winny być wniesio­
ne przed 1 marca, 1935 r. Ta 
sama data obowiązuje również 
kandydatów na stypendja rocz­
ne, na rok szkolny 1935-36.— 
Stypendja są otwarte dla stu­
dentów i studentek.

Niezbędne warunki.
1) Ukończenie kolegjum lub 

uniwersytetu i przynajmniej 
pierwszy stopień uniwersytec­
ki, B. A. albo B. S.

2) Więcej niż przeciętny sto­
pień inteligencji, wykazany w 
postępach w nauce na pozio­
mie wyższym.

3) Znajomość języka polskie­
go w słowie i piśmie w dosta­
tecznym stopniu.

Stypendjum na Kurs Letni 
pokrywa kartę okrętową w o- 
bie strony i podróż krajoznaw­
czą po Polsce. Kurs Letni trwać 
będzie od 4 do 6 tygodni i po­
łączony będzie z dodatkową po­
dróżą krajoznawczą, pod facho- 
wem przewodnictwem.

Stypendjum na rok szkolny 
pokrywa kartę okrętową w o- 
bie strony oraz kompletne, 
choć skromne utrzymanie na 
jednym z uniwersytetów pol­
skich.

Na Kurs Letni o Kulturze 
Polskiej, pierwszeństwo będą 
mieli, kolejno, następujący:

1) W pierwszym rzędzie nau 
czyciele i nauczycielki języka 
polskiego tak w High Schools 
jak i w wyższych uczelniach.

2) Kandydaci na takich nau­
czycieli, o ile mają posady za­
pewnione na rok następny.

3) Młodzi pracownicy, zaan­
gażowani w jakiejś branży o 
charakterze wybitnie społecz­
nym, włączając dziennikarstwo 
amerykańskie, jak również nau­
czyciele i nauczycielki innych 
niż polonistycznych przedmio­
tów, których praca społeczna 
może przynieść dla sprawy pol­
skiej korzyści.

4) Ukończeni studenci, któ­
rzy uczęszczali na kursy polo­
nistyczne, o ile takowe w ich u- 
czelni istnieją i brali czynny 
udział w polskich zrzeszeniach 
studenckich, oraz identyfiko­
wali się z grapą polską.

5) Na ostatniem dopiero 
miejscu ci, którzy może ukoń­
czyli studja chociażby i chlub­
nie, ale o ich polskiem pocho­
dzeniu nikt nie wiedział, jeże­
li w poczynaniach ich kolegów- 
Polaków udziału nie brali.

Na stypendja roczne, prócz 
powyższych kwalifikacji i wa­
runków, pierwszeństwo będą 
mieli najzdolniejsi i najbardziej 
naukowo zaawansowani.

Przy nadawaniu stypendjów 
rocznych, zarząd fundacji zwra 
ca szczegółową uwagę na pro­
gram studjów polonistycznych 
i ogólno-kulturalnych, jak ję­
zyk polski, literatura, sztuka, 
historja, dzieje kultury pol­
skiej, itp., raczej niż na studja 
techniczne lub fachowe, jak in- 
żynierja, prawo, medycyna, 
dentystyka, farmaceutyka itd.
• Detaliczny program następ­

nych Kursów Letnich jeszcze 
nie jest ustalony. Ani rozkład 
jazdy, ze względów na nowe o- 
kręty linji polskiej Gdynia-A- 
meryka.

Prawdopodobnie, grupa sty­

pendystów na Kurs Letni, wy- 
jedzie z New Yorku na okręcie 
„Kościuszko,” około 19 czerw­
ca, a wyjedzie z Gdyni na o- 
kręcie „Pułaski, około 17 sierp­
nia, albo wyjedzie z New Yor­
ku na okręcie „Pułaski,” dnia 
3 lipca, a powróci na nowym o- 
kręcie polskim w pierwszej po­
dróży z Gdyni do New Yorku, 
z końcem sierpnia, lub z począt­
kiem września.

Bale na rzecz stypendjów 
letnich.

A teraz parę słów pod adre­
sem uspołecznionej części na­
szej Polonji, w różnych osie­
dlach.

Wszędzie nasze życzenia, za­
miary, a nawet i poczynania, i- 
dą w kierunku, aby wprowadzić 
języka polskiego do wyższych 
uczelni i High Schools, — aby 
przysposobić zastępy sił nau­
czycielskich w tych przedmio­
tach, wzmocnić poczucie pol­
skości u naszej młodzieży, wy­
chować szeregi inteligencji ja ­
ko liderów dla naszych przy­
szłych pokoleń, nowych liderów 
dumnych ze swego pochodze­
nia i pomnych dziedzictwa ty­
siącletniej kultury narodu pol­
skiego.

Właśnie Fundacja Kościusz­
kowska stara się o wypełnie­
nie luki w tym szlachetnym 
programie, przez wysyłanie na­
szych młodych ludzi, prócz stu­
djów uniwersyteckich, do Pol­
ski na Kurs Letni o Kulturze 
Polskiej. — Ten uzupełniający 
program staramy się rozsze­
rzyć wszelkimi możliwemi spo­
sobami.

Ponieważ zasoby fundacji są 
ograniczone, aby zwiększyć licz­
bę stypendjów letnich, Polonja 
w New Yorku urządziła na ten 
cel w ub. sezonie zimowym bal 
Fundacji Kościuszkowskiej, — 
który przynisól czystego docho­
du z górą $700.

Plany są już w toku, aby ta­
ki bal, o ile możliwe, większy i 
lepszy, urządzić w następnym 
sezonie zimowym; prawdopo­
dobnie w wigilję urodzin Koś­
ciuszki i Lincolna, tj. 11 lute­
go. Widoki wskazują na sukces. 
Czysty dochód będzie obrócony 
w całości na powiększenie licz­
by studentów z okręgu metro- 
polji New Yorku, tak jak w ro­
ku bieżącym.

Powstaje pytanie, czy Polo­
nja w innych osadach nie chcia- 
łaby urządzić takiego balu na 
rzecz stypendjów letnich? — 
przypuśćmy w ten sam wie­
czór, w wigilję urodzin Koś­
ciuszki ?

Podobno przygotowania są w 
toku, aby taki bal urządzić w 
Milwaukee. Czysty dochód bę­
dzie przeznaczony dla stypen­
dystów w Milwaukee.

Jeżeli w New Yorku i Mil­
waukee, dlaczego nie w Chica­
go, Detroit, Cleveland, Buffa­
lo, Pittsburghu, Bostonie, i w 
wielu innych miejscowościach? 
Jeżeli dochód będzie $209, to 
fundacja dołoży resztę i wyśle 
jednego stypendystę na Kurs 
Letni. Nawet $50, $25 albo i 
$10, przyczyni się w znacznej 
mierze do rozszerzenia i utrwa­
lenia tego programu, którego 
realizacji wszyscy pragniemy.

Po wszelkie informacje w 
wyżej poruszonych sprawach, 
uprasza się zgłaszać pod adre­
sem fundacji. — Stefan P. 
Mierzwa, dyrektor wykonaw­
czy Fundacji Kościuszkowskiej, 
149 E. 67th Street, New York 
C i t y . ____________

Nie mów hop...
Springfield, Mass. — Alek­

sander Kamiński, skazany na 
śmierć za morderstwo strażni­
ka więziennego, schwytany w 
dwa miesiące po ucieczce z wię­
zienia, przechwalał się, że, tyl­
ko patrzeć, a znów znajdzie się 
na wolności. Jego szanse ucie­
czki zmalały jednakowoż, kiedy 
straż więzienna odebrała mu 
dwie piłki do rżnięcia stali, zna­
lezione w podeszwach jego trze 
wików.

Gabinet oznacza zespół człon­
ków rządu, radę miniśterjalną.
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OSTATNIE WIADOMOŚCI Z POLSKI.
GDY MINIE KRYZYS FRANCJA ZNOWU BĘDZIE PROSIĆ 

O GÓRNIKÓW POLSKICH.
Warszawa, 17 listopada. (Pat.) — Cała prasa polska przy­

tacza dłuższe ustępy z artykułu francuskiego deputowanego 
Gratien w piśmie ERE NO'UVELLE, poświęconego sprawie gór­
ników polskich w związku z trwającemi wciąż rugami. Sprowa­
dzani po raz pierwszy w r. 1908 z Westfalji, przyczynili się do 
rozwoju kopalń we francuskich departamentach północnych. Po 
wojnie, kiedy nie było* komu pracować w zniszczonych kopal­
niach, Francja ponownie uciekła się do usług robotników pol­
skich. Od r. 1923 liczba Polaków zatrudnionych we francuskich 
kopalniach dosięgła 220,000. Dzięki im kopalnie mogły wznowić 
eksportację. Pracując przeważnie pod ziemią, często narażam 
byli na katastrofy. Siedmnastu ich zginęło ostatnio w kopalni 
St. Pierre La Palude. Gratien oburza się na ragi i niedocenianie 
pracy Polaków oraz ostrzega, że trzeba będzie prosić o ich po­
wrót, gdy minie kryzys.

15-LETNI CHŁOPIEC W TRANSPORCIE KAWIORU Z ROSJI
Warszawa, 17 listopada. (Pat.) — Z polskiej stacji gra­

nicznej Stcł-pee donoszą, że przy wyładowywaniu z wagonów 
rosyjskich skrzyń z kawiorem jedna ze skrzyń się rozbiła i 
znaleziono w niej wśród puszek kawioru 15-letniego chłopca 
Aleksego Mieteja ze Smoleńska. Wobec zupełnego wyczerpania, 
chłopca na razie nie uzyskano odeń wyjaśnień, jak się dostał 
do skrzyni.

URCCZYSTCSC KU CZCI SIENKIEWICZA.
Warszawa, 17 listopada. (Pat.) — Dziś w 18-tą rocznicę 

śmierci Henryka Sienkiewicza odbyło się nabożeństwo żałobhe 
za jego duszę staraniem Macierzy Szkolnej, której był pierw­
szym prezesem. Nabożeństwo celebrował w Katedrze św. Jama 
ks. Kardynał Kakowski. Obecni byli X. X. Biskupi Gall i Gaw­
lina, wiceminister oświaty ks. Zongołłowicz oraz delegaci licz­
nych stowarzyszeń.
CZESI WYPĘDZAJĄ KORESPONDENTA PISM POLSKICH.

Warszawa, 17 listopada. (Pat.) — Prasa, donosi, że władze 
czeskie odmówiły .przedłużenia prawa pobytu korespondentowi 
KRAKOWSKIEGO IL. KURJERA CODZIENNEGO Roha.ty- 
neirowi, który zmuszony był ubiegłej nocy natychmiast opuścić 
terytorjum czeskie.

AMBASADOR WŁOCH ODZNACZONY PRZEZ POLSKĘ.
Warszawa, 17 listopada. — (Havas) — Giuseppe Bastiani- 

ni, ambasador włoski w Warszawie, został odznaczony orderem 
Wielkiej Wstęgi „Polonia Restituta” z racji otwarcia w Warsza­
wie Instytutu włoskiego, w którym odbywać się będą bezpłatne 
wykłady języka włoskiego, literatury i historji Włoch.
SMIAŁYRE ^ ^ N ^ C BW ^ ^ O T SP O ^ ^ ^ G O ^ V , POCUGU

POZNAN-WARSZAWA.
Warszawa, 17 listopada. —- (Hayas) — Dwóch byłych ko­

lejarzy i dwóch innych podejrzanych osobników aresztowano 
wczoraj w związku z obrabowaniem z 37,000 złotych z wagonu 
pocztowego pociągu Poznań-Warszawa.

REDAKTORA PISMA SOCJALISTYCZNEGO Z GDAŃSKA 
UWIĘZIONO W ELBING.

Warszawa, 17 listopada. — (Havas) — Depesze z Gdańska 
donoszą., że dr. Fritz Hirshfeld, deportowany z Gdańska redak­
tor socjalistycznego pisma „Danziger Volkstimme”, po oddaniu 
go w ręce władz niemieckich, został uwięziony w Elbing, w 
Niemczech. Depesze mówią, że Hirshfeld został nieoficjalnie de­
portowany.

POLACY ZAPOZNAJĄ SIĘ Z POLSKĄ.
Warszawa, 17 listopada. (Pat.) — Do Warszawy przybyła 

wycieczka tysiąca włościan z ziemi wileńskiej i nowogrodzkiej 
oraz Polesia. Złożyli oni na Zamku hołd Prezydentowi R. P., 
oraz Marszałkowi Piłsudskiemu w Belwederze. .Wycieczka zwie- 
dzi ziemie, zachodnie Rzeczypospolitej.

BONDY POŻYCZKI POLSKIEJ IDĄ W GORĘ.
Warszawa, 17 listopada. (P a t .) -------Giełda Warszawska

wykazała dzisiaj znaczną zwyżkę wszystkich walorów. Pożyczki 
polskie poszły w górę od 2 i pól do 3 i pół punktów. Ban Polski 
z 91 na 93,50. Dolar notowano do 5.30.

TYGODNIK NIEMIECKI C PIŁSUDSKIM.
Warszawa, 17 listopada. (Jt at.) — Popularny tygodnik nie. 

miecki DIE WCCHE zamieszcza obszerne studjum o Marszałku 
Piłsudskim. Portret Marszalka zdobi okładkę tego wydania.

Dźwigi wykonane zostały z ma­
teriałów krajowych i przez fir­
mę krajową.

NOWE DŹWIGI W GDYNI.
Na nadbrzeżu Stanów Zjedn.

Ameryki oddano do eksploata­
cji dwa nowe dźwigi półporta- 
lowe o długich wysięgach i du- IN INFINITUM 
żej wysokości podnoszenia. — 1 nieskończoność.
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W 20-Ietnią Rocznicę 
Wymarszu Kadrówki

Przy współudziale najlepszych 
sU miejscowych. W roli 

Józefa Piłsudskiego 
wystąpi Kazimierz Majewski.
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Trzydziestu chicagowian 
przyjęto do marynarki.

Trzydziestu młodzieńców z
Chicago i przedmieść przyjęto 
do marynarki Stanów Zjedno­
czonych, jak podaje porucznik 
J. M. Higgins, zarządca miej­
scowego biura rekrutacyjnego. 
Kandydatów na marynarzy wy­
słano do Norfolk, Va., na trzy­
miesięczny kurs nim rozesłani 
będą do czynnej służby na róż­
nych okrętach Wuja Sama. Re­
krutów przyjmują do mary­
narki w celu doprowadzenia li­
czby marynarzy do 82,500 we­
dług przepisu ostatniego Kon­
gresu, jak tłómaczył porucznik 
Higgins. Aplikanci od lat 17 do 
25, którzy fizycznie są zdolni 
do pełnienia służby marynar­
skiej,' są przyjmowani do służ­
by Wuja Sama.

* * Jk
Bezpłatne lekcje muzyki.
Warszawskie Konserwato­

rium Muzyczne, p .nr. 2738 ul. 
West Thomas udziela bezpłat­
nie lekcji muzyki orkiestralnej. 
Po szczegóły lub wprost na 
praktykę zgłaszajcie się pod
wyżej podany adres.

* * *
Klinika na choroby nóg u Dr. 

Błaszczyńskiego.
W poniedziałek i wtorek od­

będzie się w kancelarji Dr. A. 
Błastozyńskiego, p. nr. 1200 
North Ashland avenue, na trze- 
ciem piętrze (pokój nr. 306) 
klinika dla cierpiących na 
wszelkie choroby nóg. Klinika 
odbywać się będzie od godziny 
lOtej rano do 8mej wieczorem. 
W tych dniach Dr. Błaszczyński 
udzieli egzaminacji i porady zu­
pełnie bezpłatnie,

* * *
Po upadku zmarła w szpitalu 

św. Bernarda.
Pani Augustyna Newman, 

staruszka licząca łat 84, z p. nr. 
1421 ul. West 57ma zmarła 
wczoraj w szpitalu św. Bernar­
da z ran, jakich doznała dnia 
31go października, gdy upadła
w kuchni przypadkowo.

* * *
Zmarł przy kole swojego 

samochodu.
Germain Sisco, lat 42, z p. nr. 

1558 Milwaukee avenue, wczo­
raj zmarł nagle siedząc w sa­
mochodzie swoim przed gara­
żem p. nr. 1632 ul. North Lea- 
vitt. Wada serca była powo­
dem nagłej śmierci.

jk sk
Oskarżony jest o dokonanie 

rabunku.
Hieronim Kosmala, alias 

Blair, lat 20, z p. nr. 4727 ul. 
South Honore wczoraj został 
p.ochwycony przez Williama 
Henege, z p. nr. 9 ul. West Ma­
dison i oddany w ręce policji za 
obrabowanie go z $20 w ubiegły 
wtorek wieczorem. Kosmalę 
przekazano ławie wielkoprzysię- 
głych i nałożono na niego kau­
cję w sumie $6,000.

4c >łt
Panna Tomaszewska 

zmarła po upadku z motocykla.
Panna Franciszka Tomasze­

wska, lat 20, z p. nr. 9242 Kim- 
bark avenue, zmarła wczoraj w 
szpitalu Bumside. Doznała ona 
pęknięcia czaszki, gdy spadla z 
motocykla jakim kierował Sta­
nisław Sturbus, lat 35, z p. nr. 
10500 Indiana avenue. Wypa­
dek ten wydarzył się przy na­
rożniku ul. 93ej i Kimbark ave- 
nue.

* * sk
Obrabowali drukarnię z $460 

w gotówce.
Dwóch bandytów wczoraj u- 

ciekło z $460 w gotówce po ra­
bunku dokonanym w drukarni 
kompanji Horner Printing 
Company, p. nr. 2001 Calumet 
avenue. Ofiarą bandytów padł 
manażer tej drukami, Stani­
sław A. Skory, zamieszkały p. 
nr. 3429 South Ridgeway ave- 
nue.

sk ik ik
Dzisiaj bankiet 

pracowników municypalnych.
Stowarzyszenie Pracowników 

i Pracownic Municypalnych u- 
rządza doroczny bankiet dzi­
siaj wieczorem w hotelu Bis­
marck. Obchodzić będą 23cią

rocznicę założenia tegoż towa­
rzystwa.

* * *
Panna Mazur, ofiara wypadku 

automobilowego, umarła.
Panna Helena Mazur, lat 19, 

z p. nr. 5038 South Damen ave- 
nue, która jak wczoraj pisaliś­
my z panną W. Depke, lat 17, 
z p. nr. 2027 ul. West 51sza pa- 
dła ofiarą wypadku automobilo­
wego, wczoraj pożegnała ten pa­
dół płaczu w szpitalu Evange- 
lical z ran jakich doznała. Pan­
na Depke w stanie krytycznym 
znajduje się jeszcze w szpitalu 
South Town. Obie zostały naje­
chane przez szaleńca automobi­
lowego, który uciekł po wypad­

ku. Wypadek ten wydarzył się 
W’ chwili, gdy obie panienki wy­
siadały z tramwaju przy naroż­
niku Western avenue i ul. 51ej.* * *
Za oszustwa zostali ukarani 

więzieniem.
Marcin Anklan, były praco­

wnik w biurze Illinois Emer- 
gency Relief Commission i 
Franciszek Scaglione, właści­
ciel groserni p. nr. 3531 ul. 
West Harrison wczoraj skazani 
byli przez sędziego Władysława 
P. Steffena w sądzie kryminal­
nym za oszustwa. Anklan ska­
zany był na rok więzienia miej­
skiego, a Scaglione na więzie­
nie od roku do lat pięciu. Tego 
ostatniego odesłano do więzie­
nia stanowego w Joliet.

sfe >Jc
Prawdopodobnie nie będzie 

strajku woźniców.
Prawdopodobnem jest, że doj­

dzie do ugody i zaniechania 
strajku zapowiedzianego na 
przyszły poniedziałek przez u- 
nję woźniców Laundry Drivers 
Union, lokal nr. 712. Wczoraj 
na zebraniu przedstawicieli unji 
woźniców jako też właścicieli 
pralń chicagoskich doszło ' do 
porozumienia i warunków, na
jakie obie 'grupy się zgodziły.

* ijc sfc
Starzec nie chce opuścić 

więzienia stanowego w Joliet.
Więzienie stanowe w Joliet 

to prawdziwy dom dla Freda 
Woods, starca liczącego dzisiaj 
lat 73, który przez wiele lat za 
muraml więziennemi siedział 
za zbrodnię jakiej się dopuścił 
będąc młodzieńcem. Woods gdy 
mu dozorca więzienia oznajmił 
iż na Gwiazdkę zamyśla go ob­
darzyć wolnością ze Izami w o- 
czach prosił, aby mu wolno by­
ło żywot swój w murach wię­
ziennych dokończyć. „Ni-emam 
krewnych ani przyjaciół ’, tłó­
maczył Woods, „więc gdzie pój­
dę? Pozwólcie mi zostać z wa­
mi do końca moich dni.” — Do­
zorca więzienia George Sehing 
zgodził się na to i obiecał coś 
zrobić, aby Woods po odzyska­
niu wolności mógł w dalszym
ciągu trudnić się ogrodnictwem.

* * *
Sędzia De Young umarł.

Sędzia Frederic Robert De 
Young z najwyższego sądu sta­
nu Illinois wczoraj wieczorem 
umarł w szpitalu św. Łukasza. 
Liczył lat 59. Przewieziono go 
do szpitala w ubiegły czwartek 
wieczorem, gdy upadł na bruk 
przy narożniku ulic Randolph i 
Clark wracając do swego biura 
z bankietu. Sędzia De Young 
urodził się w Chicaigo dnia 12 
września, 1876 roku. W roku 
1897 został adwokatem.

Magma jest to masa ognisto- 
ciekla, wydobywająca się z głę­
bi ziemi; ostygając i krzepnąc 
tworzy skały magmowe.

S h o p p in t j  
c r a t j s  t i l l
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DWA
PRZEDSTAWIENIA

2:15 po południu 
8:15 w ieczorem

Wstęp 75c, 50c i 35ci

ZNANA UZDROWICIELKA 
Udziela Porady Darmo

P o n ie w a ż  s k u te c z n e  z io ło w e  l e k a r ­
s tw a  H e le n y  S z y m a ń s k ie j  są. o b ecn ie  
do n a b y c ia  w  je j  lic z n y c h  s k le p a c h  
f i l ja ln y c h  i b iu r a c h  w  C h ica g o , w ra z  
z b e z p ła tn ą  o b s łu g ą  l ic e n c jo n o w a n e ­
g o  le k a rz a , i p o n ie w a ż  w ie le  s ta ry c h  
z n a jo m y c h  i o d b io rc ó w  H e le n y  S zy ­
m a ń s k ie j  o ra z  w ie le  lu d z i  c h o ry c h  i 
n ie d o m a g a ją c y c h , k tó r z y  o n ie j s ł y ­
sz e li, c h c ie lib y  się  z n ią  ro zm ó w ić , 
p o s ta n o w iła  o n a  p rz y ją ć  u s ie b ie  k a ż ­
d eg o  k to  c ie rp i  ja k ą k o lw ie k  ch o ro b ę , 
z w ła s z c z a  je ż e li  c ie rp i m im o  u ż y c ia  
ro z m a ity c h  l e k a r s tw .  G o d z in y  p r z y ­
jęć, od  3 do 7 w ie c z o re m  ty lk o  w  p o ­
n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i ,  p n r . 1869 
N. D am ern  A v e n u e . B ęd z ie  u rz ą d z o n a  
d e m o n s tr a c ja  le c z e n ia  j a k  ró w n ie ż  
b ę d ą  W a m  w y tłu m a c z o n e  ró żn e  w a ż ­
ne  p ra w d y . P rz y jd ź c ie  w ię c  i p r z y ­
n ie śc ie  to  o g ło sz e n ie  —  z a p y ta jc ie  o 
p. S z y m a ń s k ą  a lb o  je j  s e k r e ta r k ę .

HELENA SZYMAŃSKA
1869 N. Damen Ave.

Chi. 11-17-34 
(ogł.)

Z CRAGIN.
Już w najbliższą niedzielę,
Jutro, dnia 18go listopada, 

odbędzie się wielce oczekiwana 
zabawa taneczna „Collegiate 
Nitę”, urządzona staraniem 
Stów. Alumnów szkoły św. Sta­
nisława B. i M. w Cragin. Tak 
jak w przeszłości Alumni zaw­
sze zadowolili swych gości na 
ich zabawach tak i jutro uba­
wią ich do woli. Kto życzy so­
bie spędzić miły wieczorek i 
dobrze się ubawić niech nie o- 
mieszka przybyć a nie pożału­
je spędzonego grosza. Bilety 
można nabyć od członków sto­
warzyszenia lub przy wejściu 
do sali w dniu zabawy.

Następne regularne posie­
dzenie Alumnów odbędzie się w 
przyszły poniedziałek, 19go lis­
topada. Wszyscy członkowie są 
proszeni o jak najliczniejsze 
przybycie, gdyż ważne sprawy 
są do załatwienia, a przeważ­
nie sprawa gimnazjum w par­
ku Blackhawk.

P olicja  U darem niła
Spisek P oryw aczy .

Darien, Conn., 17 listop. —
Trzech ludzi osadzono wczoraj 
w celach pod hondami $20,000 
po ujęciu ich przez policję w 
domu G. U. Westheima, szefa 
biura turystycznego z New 
Yorku.

Żona Westheima otrzymała 
ostatnio kilkakrotnie listy gro­
żące porwaniem 13-letniego 
synka w razie niezapłacenia po­
ważnej sumy pieniędzy.

Policja, uwiadomiona o pla­
nowanym zamachu porywaczy, 
czekała na nich w zasadzce i 
kiedy wczoraj trójka podejrza­
nych zjawiła się w domu West- 
'heima, przyszło do ostrego 
starcia i wymiany stzrałów, w 
której dwaj policjanci zostali 
ranni. Trzech porywaczy zdo­
łano jednak ubezwładnić i. za­
kuć w kajdany mimo gwał­
townego oporu stawionego po­
licjantom i detektywom.

P raca  P opiera P lan  
A sek uracji Od

B ezrobocia .
Washington, 17 listop. —

Doradczy wydział dla spraw" 
zabezpieczenia ekonomicznego 
rozważał wczoraj plan stworze­
nia rezerwowego funduszu a- 
sekuracyjnego do użycia w 
miejscowościach cierpiących 
wskutek lokalnego bezrobocia.

Fundusz rezerwowy byłby 
częścią ogólnego funduszu na 
ubezpieczenie od bezrobocia, ze­
branego na podstawie progra­
mu, jaki będzie przyjęty na 
nadchodzącej sesji kongresu.

William Green, prezes Ame­
rykańskiej Federacji Pracy, a- 
probował plan funduszu rezer­
wowego i opowiedział się za 
zamieszczeniem takiej propozy­
cji w ostatecznym programie 
ubezpieczenia od bezrobocia, 
jaki będzie zalecony Prezyden­
towa.

W sądzie.
Sędzia: — Jesteście oskarże­

ni o dwużeństwo.
Oskarżony: — Panie sędzio, 

czy jestem choć trochę podob­
ny do idjoty ?

SEZ YO U  Answers

1. FaUe. Adjective. 2. True. 
3. Faise. Rijjht. 4. T rue. 5. 
True.

Bilety już nabywać można—
Restauracja Lenarda, 1166 Milwaukee AyZ 
W biurze Dr. Majchrowicza, 4644 S. Ash­

land Ave.
U Pani Szadzewicz, 3034 W. 22-ga ulica. 
Lydji Pucińskiej, 1341 N. Ashland Ave.



D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I, SO B O T A . D N IA  17-GO L IS T O P A D A . 1934 . STRONA SiuDM.A

Z Wydziału Pań Przy M acierzy Polskiej. L E K A R Z E  P O L S C Y
W ubiegły czwartek, odbyło 

się regularne posiedzenie Wy­
działu Pań przy Macierzy Pol­
skiej. Posiedzeniu przewodni­
czyła prezeska p. E. Deka. Po 
odczytaniu protokółu z ostat­
niego zebrania przez sekretar­
kę C. Mazurkiewicz, nastąpiły 
sprawozdania komitetów, któ­
re żywo interesowały delegat­
ki, a szczególnie sprawozdanie 
komitetu dobrobytu, którego 
przewodniczącą jest p. R. Ba­
ryś. Jak się okazuje, komitet 
dokłada wszystkich sił, ażeby 
zabawa „bingo,” wypadła ku 
zadowoleniu wszystkich. 0- 
prócz „bingo” będzie zabawa 
w „bunco,” a także i w karty. 
Każdy, kto przybędzie w nie­
dzielę, 2 grudnia, na zabawę 
Wydziału Pań, zabawi się w 
grze w „bingo,” „bunco” lub 
w karty. Początek o godzinie 
2-ej po południu, a koniec o 
10-ej wieczorem. Premje już 
nadchodzą od delegatek dla 
szczęśliwych wygrywaczy i są 
tak piękne, że warto pójść i 
spędzić kilka godzin na zaba­
wie, a będzie ona tern przyjem- 
mniejszą, bowiem celem zaba­
wy jest fundusz Wydziału Ma­
łoletnich. Wstęp bezpłatny. A 
więc idźmy wszyscy do sali 
Macierzy Polskiej. Po posie­
dzeniu, jak zwykle miłe przy­
jęcie i zajmująca pogawędka.

Wśród obecnych na posiedze­
niu były panie: E. Deka, M. 
Rutkowska, C. Mazurkiewicz, 
R. Baryś, H. Ratajczak, M. Bia­
łek, J. Wichłacz, K. Bagińska, 
J. Trochowska, Smelczyńska,, 
Sórska, Hadamik, Jackson, Bo­
cian, Markowska, H. Redlin, M. 
Imbiorska, S. Walczyk, M. No­
ga, Pachowska, Płoszkiewicz, 
Słomska, Sitkiewicz, Kmieciń- 
ska, Szpekowska, Wiza, Kwiat­
kowska, W. Przydryga i S. Ur­
bańska.

Prezeska E. Deka, która u- 
legła nieszczęśliwemu wypadko­
wi złamania ramienia i łokcia, 
przychodzi do zdrowia i może 
już wychodzić z domu i zała­
twiać sprawy organizacyjne.

Delegatka Wiza, z Oddziału 
św. Agnieszki, No. 110, oznaj­
miła zebranym, iż na bankiecie, 
jaki był urządzony z okazji 15- 
lecia założenia oddziału, 6 doro­
słych i 15 dzieci przyjęto do 
oddziału. Piękna robota. Widać 
iż Oddział św. Agnieszki ma e-

W A R S Z A W S K IE  K 0 O E B W A T O R J U M  M U Z Y C Z N E  

pnr. 2738 W. THOMAS ULICA Telefon HUMbołdt 7590
b lo k  n a  p o łu d n ie  D iv is lo n  i Yą. b lo k u  od  C a lifo r n ia .

Udziela lekcje prywatno i klasowe 
od 2Sc i wyżej na skrzypcach, fortepianie oraz teorji muzyki. 

Lekcje orkiestralne bezpłatne.
Zgłaszać się można każdego dnia od 3ej do 9ej wieczorem

T O D A Y ’S C R O SS W O R D  PU Z Z LE
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ACROSS
1—R om an (abbr.)
4—A m onth

10—Ireland  (poetic)
12— A ery  ot su rprise
13— Form  of the  verb "to bo”
14— A m usk melon 
16—Reward
18— Deyoured
19— W rath
20— N ot any
22— N eu ter pronoun
23— Form  of^yerb “to be"
24— A kiiid of sailing- vessel 
27—Pennsylvania  (abbr.)
29—Indeflnite article
30—A narra tiv e  poem 
82— A swindler
35— A sheep's ery
36— A large diurnal bird
37— In  ano th er place
39— N othing
40— A point of the co.mpass
42— A native of Slovene
43— Cared for medically
44— Sancto M ater Ecclesia (abbr )

DOWN
1— Recalling- to m ind (adj.)
2— Crude metal
3— An Italian  city
5— C hapter (abbr.)
6— A red nulpy fru it

nergiczne członkinie. Szczęść
im Boże! .

a*
Po raz pierwszy na posiedze­

niu Wydziału Pań były obecne 
delegatki S. Walczyk i Sitkie­
wicz. Mamy nadzieję, iż będą 
przychodziły na każde posiedze­
nie i wraz z innemi obradowa­
ły nad dobrem organizacji.jJtj

Delegatki, na prośbę prze­
wodniczącej komitetu dobroby­
tu, zajęły się haftowaniem po- 
włóczek, coś około 50 par, któ­
re będą ofiarowane jako pre­
mje na zabawie „bingo,” w nie­
dzielę, 2 grudnia, w sali Macie­
rzy Polskiej, 1643 Milwaukee 
ave„ od 2-ej do 10-ej wieczo­
rem.

Następne posiedzenie Wy­
działu Pań odbędzie się w 
czwartek, 6 grudnia, o godzinie 
1 :30 po południu.

Z HAWTHORNE- 
CICERO.

Jak już wszystkim wiadomo, 
praca nad zabawą na korzyść 
parafji Matki Boskiej Często­
chowskiej, jest już w pełnym 
biegu. Było Polskie Wesele, by­
ły Poprawłńy, a więc teraz od­
będą się Chrzciny u Gwizdał- 
ków. Zabawa ta  odbędzie się w 
niedzielę, 25 listopada, w sali 
Hawthorne Community, przy 
29-ty place i 52-ga ave. Smacz­
na kolacja będzie podana o go­
dzinie 6 wiecz. Cały dochód jest 
przeznaczony na korzyść para- 
fji. Kdmitet dokłada starań, a- 
żeby zabawa udała się jak naj­
lepiej i prosi wszystkich para- 
fjan i przyjaciół o poparcie. Za­
ręcza także, że wszyscy ubawią 
się dowoli, bo będą tam pań­
stwo Gwizdałkowie. Usłyszycie 
komiczne śpiewy i zobaczycie 
jak wszyscy umieją tańczyć po 
„naszemu,” przy wesołej, wiej­
skiej muzyce. Bilety można na­
być od komitetu, którzy tworzą 
— ks. H. Piepenkotter, E. Waż­
na, M. Skrzypczak, M. Wacho­
wicz, S. Wojciechowska, A. 
Maciejewska, A. Pietrzak, A. 
Wiza, 'Ł. Dutkiewicz.

N ic  n ie  szk od zi.
— Daruję pani swoją ostat­

nią fotografję tylko uprzedzam 
że nieszczigólna.

— Nic nie szkodzi... daro­
wanemu koniowi nie patrzą w 
zęby.

7— A flat-bcttom  frelght. boat
8— A canal in New York State
9— O perating  backw ard

i l —Musie c iiaracters
19—A point ot the compass
17—Haif an  em
21— An opening
22— An eiectrical particie
25— Not visible
26— Rings (bells).
27— A letter ot the Greek alphabet
28— A nym ph guard ing  the  golden 

apples
31—Deep vessels for liguids
33— A siender threadiike  grow tb 

on the  head
34— Alum inum  (symbol)
35— B acheior ot A rts (abbr.)
38—Cheat
.41—Persona! pronoun

Aniwer to previou« puzzle
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■=> te Ł te T O te.

W iece i Odczyty Zw. Klubów Małopolskich.
Kto na ciebie kamieniem, ty 

na niego balotem. Każdy nie­
mal wie o przysłowiu, powtarza- 
nem codziennie wśród ludu, że 
kto na ciebie kamieniem, ty na 
niego chlebem. Tak wszyscy 
powtarzali, ale nikt w to nie- 
wierzył i nie czynił, bo miał na 
uwadze, że może jego przeciw­
nik uderzy go komieniem w gło­
wę i obali na ziemię, toć on nie 
może go udeżyć chlebem, bo 
już niema sposobności. Przysło­
wie to zastosować można do 
partji republikańskiej, która 
została pogromiona przez lawi­
nę głosów obywateli w ostat­
nich wyborach. Partja republi­
kańska nie rzucała kamieniem 
ażeby trafić w głowę przecięt­
nego obywatela, tylko poniżej 
głowy. Aż dobrze obywateli po­
biła i w ostatnich wyborach o- 
bywatele oddali dobrem za na­
dobne.

Jeżeli chcemy wiedzieć, jaką 
szkodę zrobiła partja republi­
kańska, to Wystarczy przypom- 
nieć.ich rządy od 12 lat, gdy o- 
trzymala władzę po wielkim 
prezydencie z czasów wojny 
światowej, W. Wilsonie. Przy­
jęty zwyczaj Stanów Zjedno­
czonych, pozwala urzędować 
prezydentowi tylko dwie kaden­
cje, więc Prezydent Wilson nie 
chciał się ubiegać o trzeci ter­
min. Następny kandydat de­
mokratyczny nie był dość sil­
nym i republikanie zwyciężyli. 
Najpierw nie ćhcieli kontynuo­
wać pracy wytkniętej przez 
Prez. Wilsona, który dążył do 
zabezpieczenia świata dla de­
mokracji i sprawiedliwości i za 
zgodą narodu wydal wojnę 
Niemcom, które bez udziału St. 
Zjednoczonych, byłyby podbiły 
całą Europę i wzięły pod swe 
panowanie. Pomimo, że Amery­
kę wojna ta kosztowała kilka­
dziesiąt miljardów dolarów, to 
jednak się opłaciło, bo najwięk­
szy wróg cywilizacji został po­
bity. Wojska aljantów nie szły 
do Berlina, ażeby tam układać 
pokój, wynikało to z tego, że 
narody były już wyczerpane i 
sądziły, że dalszy rozlew krwi 
jest bezcelowy. Wróg się pod­
dał i zgodził na dyktando zwy­
cięzców, chociaż z pewną szka- 
dą dla Polski, a Prez. Wilson, 
będący obecny przy aktach po­
kojowych, miał opracowany 
projekt zorganizowania Ligi 
Narodów, która to liga miała 
stać na straży pokoju powszech 
nego i niedopuścić w przyszłoś­
ci do wojen i rzezi.

Sprzymierzone państwa zgo­
dziły się na to i kilkadziesiąt 
tysięcy wojska amerykańskie­
go zostawiono w Europie, gdzie 
później mogłaby się łatwo wy­
łonić armja międzynarodowa 
przy Lidze Narodów, dla po­
wstrzymania i poskromienia 
napastnika, któremu zachciało 
by się zakłócić pokój.

Był to piękny i szlachetny 
projekt, który mógł wyjść je­
dynie od wielkiego człowieka, 
jakim był W. Wilson. Lloyd 
George, później partja republi­
kańska, dostawszy się do wła­
dzy, spowodowały, że Liga Na­
rodów jest obecnie ciałem bez 
duszy, a sławne moratorjum 
Hoovera dla długów niemiec­
kich, dokonało reszty zniszcze­
nia najlepszego projektu, naj­
większego wówczas człowieka,

Prez. Wilsona, dla wprowadze­
nia ogólnego pokoju wśród na­
rodów świata. Partja republi­
kańska została za to ukarana i 
zmieciona z powierzchni i wię­
cej nie odżyje. A szkody, jakie 
narobiła, naród amerykański 
musi odrabiać kilkadziesiąt lat.

Niech obywatele nie myślą, 
że obecny Prez. Roosevelt jed­
nym ruchem ręki odwróci de­
presję i przywróci dobrobyt.— 
Nie. To się tak prędko nie sta­
nie, lecz o ile Pan Bóg uchroni 
naszego naczelnika państwa od 
nieszczęścia, to przy współpra­
cy obywateli, wydobędzie, on 
kraj z nędzy moralnej i ekono­
micznej. Czytaliśmy wiadomość 
gdy p. Roosevelt został prezy­
dentem, że jeżeli on wydostanie 
Amerykę z depresji, to uratuje 
cały świat od zniszczenia. Czyż 
nie warto współpracować z ta­
kim człowiekiem i dopomóc mu 
do zaprowadzenia ładu i dobro­
bytu ?

Jeżeli ktokolwiek, to my, o- 
bywatele polskiego pochodze­
nia, powinniśmy przy każdej 
sposobności, na każdem posie­
dzeniu towarzystw, klubów i in­
nych zrzeszeń, omawiać teraź­
niejszą sytuację i pomagać na­
czelnikowi państwa, a nie od­
poczywać na laurach wybor­
czych, przez które to wybory 
zmieciono z powierzchni zgniłą 
zmieciono z powierzchni niedo­
łężną partję republikańską.

Związek Klubów Małopol­
skich będzie w tym celu urzą­
dzał wiece i odczyty i uprasza 
obywateli o uczęszczanie na ta­
kowe. O każdym takim odczy­
cie obywatele będą powiadomie­
ni przez prasę.

Za komitet propagandowo- 
społeczny i polityczny: S. Kol- 
czak, przew.; J. Buchaniec, S. 
Kozłowski, A. Ogorzelec, J. Pi­
larski i S. Piotrowicz.

N O W E N N A
N IE P O K A L A N E G O  P O C Z Ę C IA  

N A JŚ W IĘ T S Z E J M A R JI P A N N Y  (Pocztą 12c)

DO NABYCIA W BIURZE DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO 
1455 W, Division ulica, Chicago, Illinois.

H E L L O , T O K J O  —
E W

Inauguracja radjo-teiegraficznej komunikacji pomiędzy Chicago i 
Tokjo, w Japonji. Na zdjęciu, od lewej ku prawej: Kenji Nakauchi, 
konsul japoński, Wiktor Kleba, <1. M. Strong i C. Coldren. Radiotelegra­
fista R. Wbite siedzi przy aparacie. Inauguracja nowego systemu odbyła 
się w biurze Mackay Radio and Telegraph Co. w Chicago.

(K lisza H erald-E xam .)

N a W o ln ą  C h w ilę .
•'Pisze Ks. T .S . Ligman,

Dobroczynne dzielenie się z 
bliźnim wiedzą i dostatkiem
człeka nie zuboży.

• * * *
U mężczyzny honor polega pa 

prawdomóstwie, u kobiety zaś
na czystości obyczajów.

* * *
Ideały mistrzami i panami są

postępowań świata.
* * *

Człowiek często zadawalnia 
się i uszczęśliwia złudzeniami.

* *
Narodowi ongiś wybranemu 

obecnie odmawia się nawet 
prawa do ojczyzny.

. sk * *
Wszystkowiedzącym —- sam

tylko Bóg.
* * *

Niepohamowana żądza wie­
dzy kończyć się może szaleń­
stwem.

jfc ifc
Leniwy zwykle dopina swe­

go celu — niczego.
8: 4: *

Umiejętność człowiekowi sie­
bie daje za towarzysza.

* * *
Slaby umysł wymaga deli­

katnego z’ sobą obchodzenia się.
* *

Skromność jest cnotą, unika­
jącą swego przedmiotu.

* * *
Dziecko często jest łańcu­

chem, przytrzymującym unęża 
przy żonie.

sk ik sk

Z JADWIGOWA.
W dalszym ciągu jutro odby­

wać się będzie bazar na Jadwi- 
gowie. Jutro jest t. zw. „Father 
Pa.stc-r’s Night,” wieczór ks. 
proboszcza. Początek bazaru, 
jak zwykle, o godzinie 6 wie­
czorem. Parafjanie i goście, 
którzy jeszcze nie byli na ba­
zarze parafjalnym, niechaj to 
dzisiaj uczynią, a nie pożałują. 
Następujące twoarzystwa wy­
stąpią in corpore na bazarze: 
o godz. 6:30 wiecz., Młodszy 
Chór św. Jadwiga, Oddział św. 
Salomei, Tow. Polek św. Ja­
dwigi, Tow. św. Filomeny, Tow. 
św. Agaty, Tow. Polek Blog. 
Jolanty, Tow. Polek św. Klary, 
Tow. Polek Blog. Bronisławy, 
Dwór św. Scholastyki. O godz. 
8-ej wystąpią: Grupa Króla 
Jagiełły, Grupa Niegolewskie­
go, Tow. św. Władysława, Tow. 
Jedność, Tow. Synowie Zjed­
noczonej Polski, Tow. św. Flo- 
rjana, Tow. św. Kazimierza, 
Tow. św. Antoniego i Tow. św. 
Jacka.

JUTRO BAL OSADNIKÓW 
W SALI NA TRÓJCOWIE.

Chicagoski Komitet Osiedle­
nia się na Roli z p. J. F. Wań- 
tuchowiczem na czele urządza 
jutro, dnia 18go listopada, w sa­
li wyższej .szkoły św. Trójcy, 
róg ulic West Division i Clea- 
ver zabawę taneczną z progra­
mem ; początek o godzinie 4:30 
po południu. Ogłoszona na tej. 
zabawie będzie lista członków 
Komitetu Objazdowego.

W ołówkach jest mielony 
1 grafit zmieszany z gliną.

Nie krzykliwy reformator ale 
jednostki, reformujące się, re­
formują naród.* * *

Żal i pokuta bramą są do 
szczęśliwej wieczności.

* * *
Coby to było, gdyby Bóg tak 

natrętnie nalegał na spłacenie 
całego Mu przynależnego dłu­
gu, jak my to czynimy wzglę­
dem naszych dłużników ?

* * *
Rakarz wielki — małego 

wiesza.
* * *

Z pogłoski się rodzą skanda­
liczne plotki.

* ' * *
Świadczeniem swej wierności 

oszukują się za zbyt często mał­
żonkowie.

* * *
Obaj, spierający się, mogą 

się mylić.s!t 4c 4c
I przez natłuczoną szybę mi­

ły i orzeźwiający wietrzyk się 
udziela.

* * *
W komedjach i komedyjkach 

świata i wielcy chętnie, choć 
może bezwiednie, odgrywają 
komicznie podrzędne role, 
sprytnie nadane im przez ma­
luśkich.

* * *,
Nie jest prawdziwym Chry- 

stjaninem ten, kto zamiast po­
gardzać złem, pogardza złym.

Z Jackowa.
Jeszcze dzisiaj i jutro pozo- 

staje dla tych, którzy na kier­
maszu nie byli, a tych jest jesz­
cze spora liczba. Jutro wieczo­
rem zakończy się kiermasz. 
Dzisiaj na kiermasz przyjdą 
następujące zrzeszenia: Bra­
ctwo Mężczyzn Róż.; Macierz 
Polska; Oddz. 40ty św. Ludwi­
ka Kr.; Tow. Matki B. Lore­
tańskiej ; Tow. Zwycięstwo Po­
lek Gr. 17 Zw. Pol.; Macierz Pol 
ska Nr. 17. Oddz. św Elżbiety; 
Tow. „Przyjaźń” z Unji Pol­
skiej. Nr. 391; Tow. Matki 
B. Nieustającej Pomocy, Gr. 
92 Z. P .; Tow. św. Jacka Mac. 
Pol. Oddział l i ty ;  Wolne Polki 
na Z. Wash., pod op. św Anny; 
Trzeci Zakon św. -Franciszka, 
Tow. św. Teresy Mac. Pol., Od. 
fiszy; Tow. Polek „Leszek Bia­
ły” grupa 28 Z. P.

•je
Jutrzejsza niedziela na kier­

maszu Dzień Ojca Proboszcza i 
wszystkich parafjan.JŁ.w

Jackowianie idźmy dziś i 
jutro na kiermasz, idźmy gro­
madnie, niech te dwa ostatnie 
dni okażą się rekordowe, a bę­
dą naprawdę jeśli przyjdą 
wszyscy ci, którzy na kierma­
szu jeszcze nie byli. Kioski peł­
ne użytecznych rzeczy skorzy­
stajmy z nich. Kiermasz odby­
wa się w sali parafjalnej, przy 
Wolfram i No. Lawndale ave.

Kółko Dramatyczne urzą­
dza zabawę lepszych czasów w 
środę, dnia 21go listopada, w 
sali parafjalnej, począwszy o 
godzinie 8mej wieczorem, ży­
we indyki będą rozpremjowane 
darmo na tej zabawie. Warto 
skorzystać z tej (sposobności, 
gdyż Dzień Dziękczynienia pra­
wie za pasem. Pozatem będzie 
doborowa muzyka, przekąski i 
napoje. Będzie można zabawić 
się przyjemnie w doboroiyem 
kółku przyjaciół i znajomych.

PIERWSZY DOROCZNY BAL 
JESIENNY.

Towarzystwo Tysiąc Walecz­
nych, gr. 877 Z. N. P., urzą­
dza pierwszy doroczny bal je­
sienny w niedzielę, dnia 25go li­
stopada, w sali Synów Wolno­
ści, p. nr. 1042 North Dam en 
avenue, blisko ul. West Tho­
mas, o godzinie 5tej po połu­
dniu.

Muzyka i niespodzianki urzą­
dzone przez Komitet zapswne 
zadowolą gości. Komitet balu 
stanowią: Jan Kopeć, Józef Ma- 
zarka, Mar ja Burkowska i Wła 
dysław Czekaj.

„Moje Leczenie Wodą” — ks. Se 
bastjana Kneipp’a zawiera wsitazówki 
ucząc hartować ciało w sposób łatwy, 
każdemu przystępny; a człowiek za­
hartowany, obojętnym jest na zmiany 
klimatu, zimno i upał jednakowo zno­
si, i nie tak łatwo nabawi się choro­
by. Pierwszym obowiązkiem naszym 
jest zapobiegać chorobom, drugim do­
piero — leczyć je, gdy nas nawiedzą, 
Nieocenionym poraden jest ta książ­
ka, do nabycia w biurze Dziennika 
C-hicagoskiego. Cena 75 centów.

Oczodół jest to zagłębienie 
kostne, w którem znajduje się 
gałka oczna.

DR. BRONISŁAW J. M1X
Lekarz, Chirurg i Akuszer

DR. ŻURAWSKI
z . j  -i O ł — 4 z , O <-x i zs I i r\.t I k t o !  (

róę North 
Dames A.rl

Od lTte”  do  2 g " j " l  Z T  " “ "do 8me1. p ró cz  ( ro d y  w ieczó r\
C hoT oby S k ó r n e . W e n e r y c z n e  I M o c n o -P M  o w e , W n d y  C ery  1 S k ó r y .

D r. W A R S Z E W S K I- 1238 noble ulica 
Tek Brunswick 2486-2487Od 2 do 3 po  p o łu d n iu . 

Od 6:30 do 8 w ie cz o r e m .

D r. S A M P O L IN S K I - Chirurg i Lekarz
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem. GODZINY 1 do 2 :30 i 7 do 8U5O 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZEK 
Ofis:1628W.Diviłionst.Mnr»hnlehiA1J:
G odziny : od 10 do-12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w lecz. W  n ie d z ie le  r a n o  od 10 do 12.

Telefon Armitage 6145
Dr. Jan P. Wojłaiewicz cSntmm
U fis  J60S M ilw a u k e e  A v e „  10 p ię tr o . 
Godz. 1 do 3 po poi. 1 7 do 8:30 w lec i, 
o p rócz  Ś rody  l n ied z ie li. W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
T el. O fisu . A rm . 2300— rez. Jrwlnję 3200

D r. S. R. PIETRO W ICZ
S P E C JA L IS T A  I K O N SU L TO R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I N E R W O W Y C H .

L n b n rn to rju m  i O f i . l  
1200 N. Ashłand Ave. nar. Division
Od 11 do 2 po pot. i od 6 do 8 w lecz. 

T el. A rm ita g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd., Eranston

T eł. S h e ld ra k e  5285.

Telefon ofisu: ARMITAGE 0 2 9 6
DR. F . J. T E N C Z A R

G F la :  O F IS :

986 Milwaukee A t . 1530N.DamenAv.
w Domu Zjednoczeaia i v l5,k e i

a ? <,7Z: :8:3o"iw‘ieci.°L Tel. BRUNSWICK 2770 
oprócz  ś ro d y . Godz. o 11 ran o .

T e le fo n  re z y d e n c ji  B ru n s w ic k  4378

T e ł. H U M B O L D T  4207.

DR. S. K. PRZEGONIĄ 
HRYNIEW IECKI

B y ły  A s y s t e n t  S z p ita la  R u d o lfa  
w e  W ie d n iu .

Od 1 do  2 po  p o ł. i  o d  6 do  S w ie c z .
W n ie d z ie lę  ty lk o  z a  u m ó w ien iem .
2400 W . C H ICA G O  A V E . C H ICAG O

C zy ta jc ie  D zien n ik  C h icagosk i. |

FRAHCUSKI SPECJALISTA d .W .B E* m n E,M .D .
GODZINY: ód 1 do 4 po poł. i  od 

7 do 9:30 wieczorem.
P r z e sz ło  20 lu f  nn ty m  n a r o ż n ik ::.

Oni: 1800 SOUTH ASHLAND AVE.,

Z J ó z a f a to w a .
Jutro w parafji św. Jozafata 

roepocznie się doroczna uroczy­
stość Czterdziesto - Godzinnego 
Nabożeństwa, połączona z do­
rocznym odpustem, z okazji Pa­
trona parafji. Trzydniowa ta u- 
roczystość eucharystyczna za­
kończy się we wtorek, dnia 20 
b. m. Kazania głosić będzie je­
den z Ojców Franciszkanów, z 
Ellicott City, Md.

Biuro paraf jalne będzie zam­
knięte przez trzy dni czterdzie- 
sto-godzinnego nabożeństwa.

Relikwje św. Jozafata, Pa­
trona Parafji, wystawione bę­
dą na bocznym ołtarzu w dniu 
jutrzejszym, w którym przy­
pada święto patrona parafji. 
Wystawione również będą przez 
całą oktawę tak, iż paraf janie 
będą mieli osiem dni do ucało­
wania rełikwji św.

«= /
Złączone towarzystwa józafa- 

towskie urządzają zabawę tane­
czną w niedzielę, dnia 25go li­
stopada, w sali parafjalnej. — 
Czyśty dochód z tej zabawy 
przeznaczony na korzyść para­
fji. Józafatowianie winni po­
przeć tę zabawę.

W środę, dnia 28go listopa­
da, w wieczór przed Dniem 
Dziękczynienia, odbędzie się za­
bawa Dworu męskiego św. Jó- 
zafata w sali parafjalnej.

Posiedzenia towarzystw w 
przyszłym tygodniu: jutro po 
południu, Bractwo Wstrzemię­
źliwości, Dwór św. Jozafata, 
Tow. Matki Boskiej Nieustają­
cej Pomocy i Tow. Macierzy

Dla Udzielenia Wam Kompletnej

O b s łu g i B a n k o w e j
O fia r u jem y  u s łu g i

d ośw iad czon ego  i od p o w ied z ia ln eg o  zarządu. 

Depozyty zabezpieczone do $5000 w myśl uchwały bankowej z r. 1933 

CZŁONEK FEDERALNEGO SYSTEMU REZERWOWEGO

NATIONAL

Norman B. Collins, prezes Józef Przydatek, wiceprezes
i . '

B i u r o  i M ie s z k a n ie :
1433 N. ASHLAND AAENUE

G odz.: 1— 2 po pot., 7:30— 9 w lecz . 
T e l. B r u n s w ic k  2422

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h orób  K o b ie c y c h  I D zieci 
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AYENUE 
Wlcker Pk. Medicai Budynek 

T e le f o n y  B R U n n w ie k  2789-2770  
Godz. 11 do 12— 3 do 4— 7 do 8 w lecz.

D R . T . M . L A R K O W S K I
-  Lekarz, Chirurg i Akuszer

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
l l ó g  A rm itagre A v e .

Od 12:30 do 2 po polodaia, od 6:30 do 8 wicczSr

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

T;izedd° ^ ' a n o 1 i ŁAKE VIEW 5803
D R . T. Z. X E L O W SK I

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU  
CHORÓB K O B IE C Y C H  I  C H IR U R O  

PO K Ó J 409.
1200 Jf. A c h la n d  A v e ., r ó g  D iv i» io n  tf t. 
Godz. O fis.: od 12 do 1 d z ie n n ie  i od 
7 do 9 w iecz. z w y ją t. ś ro d y  1 p ią tk u . 

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

T e le fo n  do  b in ra  T e le fo n  do  d om n  
H a y m a r k e t  3893 L a fa y e f te  4970

DR. OLGA BA. LATKA
LEKARZ I CHIRURG

S p e c ja liz u je  w  C h o ro b a c h  K o b iecy ch  
i D ziec ięcych .

PO K Ó J 4 —  747r ^ ’ P A U L IN A  U L IC A . 
G od zin y : 2 do P i  6 do 8 w ieczo rem , 

o p ró cz  Środy.

D R . F .  A .  D U L A K
Sp ec. C h orób  O czu, U sz u , N o sa  i  G ard ła  

O fis: 16OS M ilw a u k e e  A v e . 
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640.

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. i p ię tk i  od 4-6 i od 7-9 w iecz. 
W e w to rk i ,  c ż w a r tk i  i so b o ty  od 1-1 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W  O fisłe  w  ś ró d m ie ś c iu : W  pon., ś r o ­
dy i w  so b o ty : od 12-2 po poł. R ez.: 
2956 L o g a n  B lvd . —  T el. B e lm o n t 5217.

L E K A R Z  I C H IR U R G
S p e c ja liz u je  w  c h o ro b a c h  sk ó ry , 

k rw i, k isz k i o d ch o d o w ej, m oczu, 
c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 0461

Ze Wszystkich Stron 
vFrzyjadą Do Polski

Narciarze.
W związku z wielkiem powo­

dzeniem raidów narciarskich w 
Polsce oraz spodziewanym v; 
tym roku wyjątkowo licznym 
udziałem w nich cudzoziemców 
— ministerstwo komunikacji 
zajęte jest organizowaniem na 
nadchodzący sezon aimowy po­
ciągów raidowych dla gości z 
zagranicy.

Zgłoszenia na raidy napłynę­
ły już od Francji, Belgji, Nie­
miec i Włoch, możliwy jest rów 
nież udział Anglików, którzy 
mają w tym roku tłumnie zje­
chać do Zakopanego.

Nic też dziwnego, że mini­
sterstwo komunikacji wprowa­
dzi w tym roku szereg udogod­
nień dla uczestników raidu. W 
pociągach narciarskich będą 
więc specjalne Pagony sypial­
ne, salonowe, kąpielowe, a na­
wet wagon-kino, wagon-warsz- 
tat i wagon narciarski.

P e sy m is ta .

— Cóżeś taki zmartwiony? 
— Spotkało mnie nieszczęś­

cie, ale to nie wszystko, oba­
wiam się, że coś gorszego mnie 
spotka.

— No, gadaj, co się stało?
— Moja żona uciekła mi.
— Cóż więc gorszego może

cię spotkać?
— Że ona powróci.

Polskiej; w poniedziałek wie­
czorem, Tow. Ołtarza i Kółko 
Dziewic; we środę wieczorem 
Tow. św. Wincentego a Paulo.
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leuszowa wypadła jak najle­
piej. Na urozmaicenie bankis-

Wystawa Sztuk
Pięknych P. K. A.

Sekcja plastyczna, grupują­
ca się przy Polskim Klubie Ar­
tystycznym pracuje bez wyt­
chnienia nad urządzeniem rocz­
nej wystawy sztuk pięknych. 
Pan Norbert Czarnowski, prze­
wodniczący sekcji z całym 
swym komitetem dokłada wszel 
kich starań, aby wystawa ta cie 
szyła się powodzeniem i żeby 
ona stała na wysokim poziomie 
artystycznym. Jak już poprzed­
nio zaznaczyliśmy będzie to wy­
stawa obrazów nietylko miej­
scowych artystów ale i poza- 
miejscowych. Przeto nadcho­
dzą już rozmaite obrazy, por­
trety i pejzaże o bardzo zajmu­
jącej treści, przedstawiające 
najrozmaitsze typy. W tym du­
żym zbiorze sztuk pięknych 
znajdują się dzieła tak konser­
watystów jak też i najwięk­
szych modernistów. Sędziowie 
będą mieli trudne zadanie do 
rozwiązania, bo wszystkie pra- 
ce.dotychczas nadesłane przed­
stawiają się znakomicie.

Komitet rozentuzjazmowany 
dotychczasowym wynikiem pra 
cuje jeszcze z większym zapa­
łem, bo spodziewa się mieć jed­
ną^  najpiękniejszych i najbar­
dziej interesujących wystaw. 
Młodzież z wielkiem zaintereso­
waniem zapytuje się o dzień o- 
twńrcia, a North West Medical 
Auxiliary zamierza wystawę tę 
zwiedzić gremjalnie. Z dotych­
czasowego zainteresowania i 
zapoczątkowania wnioskować 
należy, że wystawa ta, której 
otwarcie nastąpi w niedzielę, 
dnia 25-go listopada w United 
American Bank Bldg., pnr. 
1200 N. Ashland ave., cieszyć
się będzie ogromnsm powodze- —

Jutro Bankiet Chicago
Society Auxiliary.
Jutro o godzinie 6:30 wieczo­

rem punktualnie, rozpocznie 
się bankiet Chicago Society 
Auxiliary z okazji lOej roczni­
cy jego egzystencji, w Wonder- 
land sali, pnr. 2934 Milwaukee 
ave„ przy Central Park ave. Po 
bankiecie nastąpi zabawa tane­
czna przy dźwiękach doborowej 
orkiestry. Komitet bankietu, w 
skład którego wchodzą panie: 
Przygocka, Szczepańska i Bar­
todziej, dokładają wszelkich 
Starań, aby uroczystość jubi-

tu złożą się piękne przemówie­
nia specjalnie zaproszonych go­
ści, program i wiele innych nie­
spodzianek. Okazja to będzie 
okazała. Zatem zarząd cały za­
prasza wszystkich na swą uro­
czystość. W skład zarządu wcho 
dzą następujące panie: Aniela 
Górna, prezeska; Eugenja Ko- 
stańska, wicepr.; Elżbieta Zin- 
tak, 2-ga wicepr.; Wanda Kir- 
sten,. rek. sekr.; Władysława 
Makarska, fin. sekr.; Róża Mo- 
rozowicz, kor. sekr. i Anna Po- 
pielska, skarbniczka, a dyrek­
torkami są panie: Mar ja  She- 
panek, Alma Janicka, Eugenja 
Krause, Jadwiga Goglin i Ag­
nieszka Bonk.

Jeśli kto jeszcze miałby ży­
czenie przybyć na tą uroczy­
stość, niechaj zgłosi się po re­
zerwacje do pani Górnej, tele­
fonując: Avenue 6723.

ILOŚĆ JAJ SKŁADANYCH 
PRZEZ ROZMAITE 

ZWIERZĘTA.

Ilość jaj, produkowanych 
przez zwierzę, podlega ogrom­
nym wahaniom i jest w bardzo 
dużym stopniu zależna od praw­
dopodobieństwa rozwinięcia się 
zwierzęcia z jaja. Albowiem nie 
ze wszystkich jaj, które zosta­
ną wyprodukowane, wylęgają 
się młode i nie wszystkie mło­
de, które się z jaj wylęgły, mo­
gą dojść do zupełnej dojrzałoś­
ci. W życiu czyha na każdą i- 
stotę żywą, tysiące niebezpie­
czeństw, czy to w postaci bra­
ku pokarmu, czy też ze strony 
innych drapieżnych zwierząt. 
Im większe są szanse, że z jaj 
danego gatunku wylęgnie się i 
osiągnie zupełną dojrzałość 
większa ilość osobników, tern 
mniej ten gatunek jaj produku­
je. Tak więc ptaki, żyjące gro­
madnie, składają bardzo ogra­
niczoną ilość jaj, gdyż wspól- 
nemi siłami mogą one przed 
każdym prawie nieprzyjacie­
lem obronić zarówno jaja, jak i 
wylęgnięte z nich pisklęta. Nie­
które pingwiny, gnieżdżące się 
kolonjami, dochodzącemi do kil­
kuset tysięcy osobników, skła­
dają tylko jedno jajo. Rybka, 
zwana ciernikiem, budująca 
specjalne gniazda, w których 
rozwijają się młode, ochrania­
ne przez rodziców, składa zale­
dwie około 100 jaj, podczas gdy 
karp, który swem potomstwem 
zupełnie się nie opiekuje, skła­
da przeszło pół miljona. Zarów­
no jaja karpia, jak i małe wy­
lęgnięte z nich rybki, pozosta­
wione bez opieki, tysiącami gi­
ną od nieprzyjaciół i by jakaś 
część mogła z nich wyrosnąć, 
musi ich być bardzo dużo. Nie­
które robaki pasożytnicze, któ­
re mają bardzo złożony rozwój 
i muszą, poprostu drogą przy­
padku, dostawać się do ciała 
swych gospodarzy, składają po 
kilkadziesiąt mil jonów jaj.

Janusz Domaniewski.

D R .  A D A M  B Ł A S Z C Z Y Ń S K I  
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
1200 M. A S H L A N D  A V B . N a  3  K ie tr z e  —  P o k ó j  2O«. T E Ł . B R U N S W IC K  7201). 

G o d z in y  od  2— 5 I 7— * w ie c z ó r . W  śro d y  1 ś w ię t a  z a m k n ię te .
T e le fo n  r e z v a e n c ji  H u m b o ld t 8591.

Cha Lr 
Back ii an 
~Jc)eai Q ift

PATTERN T  5252
W modełku 5252 znajdziecie kompletne instrukcje do zrobienia kom­

pletu jak na powyższej ilustracji, ilość materji. ilustrację wszystkich ście­
gów. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym  
należy w yraźnie napisać im ię i nazwisko, adres i num er modełka.

Zamówienia przesyłać na  a d re s : Dziennik Chicagoski, 145© W. Dlvi<ri03 
E tree t, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODEŁKA 

N o........................  (Alice Brooks)

Im ię  i  N a z w isk o ........................................................................

A d r e s .......................... 1 .................................................................................... i

M i a s t o . . ................ .. ............................................. Stan....................

DWA POKOJE UMEBLOWANE CH1ŃSK1EMI SP R ZĘ TA M I.

Na lewo, pokój umeblowany w chińskie sprzęty z 18-go stulecia; na prawo, umeblowanie z 20-go Stulecia w tym samym deseniu.

J E S I E Ń .
Minęło lato—jesień już nastała,
Przekwitły kwiaty—liście z drzew opadły,
I jakaś pustka na ziemi powstała—
Niema już kwiatów. Na sen się pokładły.
Jesienny wicher chłodem chłoszcze, wyje— 
Zniszczone życie zieleni i kwiecia,
I mówi do nas, że wszystko co żyje, - 
Zwiędnie, przeminie—nadejdzie kres życia.
Jesienny wicher, szary dzień deszczowy,
Dzwoni deszcz w okna i chłodem przejmuje, 
Słuchając jego tajemniczej mowy...
Jakże dziś lata i słońca żałuję.
I chociaż czasem słońce się uśmiecha,
Popieści ziemię promieniami swemi,
Łamiących łodyg zesłych słychać echa—
Jakieś bolesne szepty między niemi...
Słyszę ich skargi—i dumam nad niemi— 
Smutek, tęsknota—moją pierś przygniata, 
Czemuż przemijasz? Ty ozdobo ziemi!
By się znów zbudzić, do życia dla świata.
Tak myślę o tern życiu co przemija!—
Lecz znów na wiosnę zakwitną nam kwiaty,
Zieleń pokryje, dzisiaj nagie drzewa,
Bo nie odchodzą od nas poza światy.
Lecz w życiu ludzkiem gdy jesień nastanie, 
Przyjdzie kres życia i w grób na ułoży,
Razem z kwiatami, na wiosnę nie wstaniem, 
Zbudzim się ze snu—ale na Sąd Boży.

BRONISŁAWA WOLNIK.

Ś L U B Y I  W ESELA.
ROZALJA PROKOPEK — 

JAN SIEBRANDT.

Dziś, o godzinie 4tej po po­
łudniu, w kościele św. Heleny, 
połączeni zostaną węzłem mał­
żeńskim panna Rozalja Proko- 
pek, córka pp. Stanisława i Ma- 
rjanny Prokopak z panem Ja­
nem Siebrandt Jr.

Drużbować dobranej parze 
będą: panna Katarzyna Rodg- 
ers z p. Józefem Frokopek, bra­
tem panny młodej, panna Ma- 
rja Mika z p. Adamem Doma-

ubraną była w suknię z aksami­
tu przezroczystego koloru gra­
natowego w stylu „Lady Court- 
ley”.

Stroje dla powyższych orsza­
ków ślubnych zostały wykona­
ne przez firmę Alliance Bridal 
Shoppe, 1257 No. Ashland ave.

Flirt.
— Słuchaj, czy Liza jest bru­

netką czy blondynką?
— Nie wiem, mój drogi, spo 

tykamy się stale w kinie.
rackim. Damą honorową będzie 
panna Helena Bonk, a kwiaciar­
ką Leonja Pająk. Gody wesel­
ne odbędą się w sali Stefanika.

Oblubienica ubraną będzie w 
białą koronkową suknię, powłó­
czystą w sytlu „Madonna”.

SPO RTO W E ST R O JE  NA CHŁODNIEJSZE DNIE.

JÓZEFA TELMA — 
SZYMON SULIMOWSKI.
Dzisiaj, o godzinie l i te j  ra­

no w kościele św. Miodzir.ąków 
połączeni zostali węzłem mał­
żeńskim oboje znani i popular­
ni w kołach młodzieży panna 
Józefa Telma, córka pp. Jana i 
Karoliny Telma z panem Szy­
monem Suligowskim.

Dobranej parze drużbcwali: 
panna Zofja Szczurek, z p. Bro­
nisławem Przybyłowskim, pan­
na Mar janna Rucińska z p. 
Władysławem Telma, bratem 
panny młodej; panna Helena 
Telma, siostra panny młodej z 
p. Stanisławem Patia; matroną 
honorową była pani Helena 
Lis.

Gody weselne odbędą się w 
sali North-Western.

Oblubienica ubraną była w 
białą powłóczystą suknię z prze-, 
zroczystego aksamitu w stylu 
„Princess Yolanda,” i welon w 
stylu „Lille”. Druchny ubrane 
były w krepowe sukienki kolo­
ru błękitnego, przybrane taftą 
w stylu „Joan Crawford”.

Matrana honorowa ubraną 
była w koronkową suknie kolo­
ru kremowego w stylu „Dolores 
Del Rio”, Matka panny młodej

Publiczność Oczarowana Przedstawieniem 
Reinhardta.

Nietylko miejscowi, lecz i po- 
zamiejscowi mieszkańcy, zgła­
szają się do biura centralnego, 
aby zobaczyć przepiękną tea­
tralną produkcję Reinhardta, 
tchnącą prawdziwą fantazją 
Shakespeara, pt. „Midsummer 
Nights Dreams.” W czwartek, 
15 listopada, rozpoczął się dwu­
tygodniowy sezon tego przed­
stawienia.

Dziesięć lat temu, kiedy w 
teatrze Auditorium przedsta­
wioną była sztuka „The Mi- 
racle,” pod jego dyrekcją, — 
gmach teatralny przemienił się 
w olbrzymią katedrę. Jego sa­
mego zaś zowią cudotwórcą, bo 
potrafi on przemienić teatr w 
las fantastyczny. Aby dzieło to 
uzupełnić i nadać mu prawdzi­
wego czarodziej sko-leśnego wy­
glądu, Reinhardt musiał prze­
szukać najlepsze kalifornijskie 
lasy, aby stamtąd sprowadzić 
drzewka, według własnej wy­
obraźni, o f a n ta s t  ycznych 
kształtach i odpowiedniej wiel­
kości, drzewka, które byłyby 
godne ulubionej przez wszyst­
kich komedji Shakespeara. — 
Dzieło przez niego przedsię­
wzięte udało się w zupełności. 
Zrozumiał on duszę leśną i po­
trafił ją  według swej imaginą- 
cji wcielić w gmach teatralny.

Tak, jak w przedstawieniu 
sztuki „The Miracle,” tak i o- 
becnie orkiestra jest niewidzial­
ną, a kraina leśna oświecona 
światłem księżycowem, pochła­
nia w siebie zgromadzoną pu­
bliczność, która również staje 
się częścią czarodziejskiej no­
cy.

Odmienny i nadzwyczaj pięk­
ny typ baletu debiutuje w chi- 
eagoskiem przedstawieniu tej

pięknej sztuki. Teodor Kosloff, 
sławny mistrz tańców i tech­
niczny dyrektor obrazów mi­
gawkowych, pracował wspólnie 
z Reinhardtem przez kilka ty­
godni, nad właściwem dostoso­
waniem numerów tanecznych 
do „Marzenia.” W rezultacie 
tej współpracy stworzono no­
wy typ sztuki tanecznej. Nazwa 
baletu nadana kreacji Koslof- 
fa, jest nieznaną dlatego, że w 
tańcach tych są kombinacje 
charakterów klasycznych i mo­
dernistycznych,— wykonanych 
przez artystów w sposób nie­
zwykły, według indywidualnych 
interpretacji. Sześdziesięciu tan 
cerzy, wybranych z pośród naj­
lepszych sił artystycznych w 
Hollywood, bierze udział w ba­
lecie, w którym niektóre nume­
ry odtańczone są przez grupę 
składającą się z dwunastu męż­
czyzn.

RADA PRAKTYCZNA.

Równe części soli i popiołu roz­
mieszane ©drobiną wody stworzą 
doskonałą, pastę, która zacemen­
tować można jedno calowy otwór 
w piecu żelaznym na czas nie­
ograniczony.

Nestleta mączka jest to mie­
szanina mąki pszennej, sprosz­
kowanego mleka i cukru, śro­
dek odżywczy, stosowany w 
dietetyce niemowląt.

Dobrze ubrane kobiety uprawiające sporty, k o rzy sta ją  z chłodnic,;,zje,; uiij jesi/nnyoh, wyjeżdża­
jąc konno w lasy i pola lub urządzają dłuższe spacery. Na lewo jest koimy strój w kolorach biało- 
bronzowym; na prawo, czarno-biały strój.

Obiad Na Jułro.
Zupa szczawiowa.

Wątróbka duszona ze śmietaną. 
Kartofle.

Brukselska kapusta z masłem 
rumianem.

Tort marcypanowy. 
Kawa.

Wątróbka duszona ze śmietaną.
Cielęcą wątróbkę obiągnąć z 

bdony i namoczyć na kilka go­
dzin w wodzie, a jeszcze lepiej 
w mleku lub w maślance. Po­
tem wytrzeć ją w czystą ser­
wetkę, naszpikować wędzonką, 
posolić przed samem dusze­
niem, bo od wczesnego solenia 
stwardnieje, i wrzucić na roz­
palone masło, aby się szybko 
ze wszystkich stron zrumieni- 
nila. Dodać pół szatkowanej ce­
buli, uważając, aby się nie przy 
paliła, a gdy wątróbka rumia­
na, skrapiać ją rosołem lub wo­
dą i dusić pod przykryciem 15 
minut. Na końcu rozbić ćwierć 
łyżki mąki z kwaterką kwaśnej 
śmietany, dodać do wątróbki, 
a gdy się zagotuje, pokrajać ją 
w cienkie plastry i oblać prze- 

■ cedzonym sosem. Po bokach o- 
błożyć kartoflami w jakiejkol­
wiek formie. Wątróbka nie po­
winna się dusić dłużej jak pół 
godziny, bp będzie t-wardą; ra­
czej niech będzie lekko różo­
wa.

Tort marcepanowy.
Ćwierć filiżanki masła, sie­

dem ósmych filiżanki miałkie­
go cukru, dwa dobrze ubite 
żółtka, jedna łyżeczka ekstrak­
tu migdałowego (almond), pół 
filiżanki mleka, półtorej fili­
żanki przesianej mąki specjal­
nej do ciast, jedna ósma łyżecz­
ki soli, dwie łyżeczki proszku 
do pieczenia i dwa białka ubite 
na sztywną pianę.

Masło ucierać na pianę, do­
sypując stopniowo cukier. Gdy 
masa stanie się miękką, dodać 
ubite żółtko, migdałowy eks­
trakt i mleko, a w końcu suche 
składniki dobrze wymieszane i 
razem przesiane, i mieszać 
przez dwie minuty. Później do­
dać białka ubite na sztywną 
pianę; wylać do dwóch blaszek 
tortowych wyłożonych wosko­
wym papierem i piec przez 15 
do 20 minut w średnio gorącym 
piecu.— Gdy ciasto ochłodnie 
przełożyć je następującą mar- 
cypanową przyprawą: Wymie­
szać dobrze ćwierć filiżanki 
miałkiego cukru (powdered su- 
gar) z dwiema łyżkami śmie­
tanki, a po uformowaniu mięk­
kiej masy dodać pół filiżanki 
cienko pokrajanych migdałów.

Następnie zrobić lukier z 
trzech łyżek masła, dwóch ły­
żek kipiącej wody, jednej ós­
mej łyżeczki soli, trzech łyżek 
kakao i jednej łyżeczki migda­
łowego ekstraktu. W końcu do­
dawać powoli półtorej filiżanki 
przesianego cukru miałkiego 
ciągle mieszając, aż mieszani­
na ta stanie się śmietankowa i 
tak gęsta, aby nią można tort 
należycie polukrować.

Zabawa Klubu  
Królo wej Wandy.
W sobotę, dnia 24go listopa'- 

da, Klub Królowej Wandy Nr. 
1109 Z. P. R. K., urządza Bal 
Dziękczynienia (Thanksgiving 
Party and Dance) w pięknej sa­
li Polonia Club, 2940 Milwau­
kee! Avenue, blisko ‘ Central 
Park ave. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra Edwarda 
Piper’a.

Spodziewać się należy iż cala 
Polonja oceni działalność tych 
panienek i w dniu ich balu przy­
będzie, ażeby nie tylko ubawić 
się do woli, ale również by po­
znać się bliżej, a tern samem po­
przeć ich wysiłki w pracy or­
ganizacyjnej. Ze szybkiej 
sprzedaży biletów, które są do 
nabycia u członków stowarzy­
szenia lub w biurze Zjednocze­
nia P. R. K. — można wno­
sić, że bal budzi powszechne za­
interesowanie i będzie wspania­
łą atrakcją tego sezonu.

Panie i panienki, jeżeli wychodzi­
cie zamąż, jesteście zaproszone za 
druchny, w ybieracie się na bankiet, 
koncert, operę lub na jakąkolw iek 
lepszą a fe rę , udajcie się do n a j­
wspanialszego składu dam skich u- 
biorów Peacock B riflal Shoppe, 
jeżeli ebcecie być odpowiednio, 
dobrze i tanio  ubrane.

P E A C O C K  
B R I D A L  S H O P P E

1530 Milwaukee Avenue

Regularne Posiedzenie 
Młodszej Ligi.

Regularne posiedzenie Młod­
szej Ligi, przy Polskiem Stów. 
Społecznem, odbędzie się w po­
niedziałek, 19 listopada, o go­
dzinie 8:30 wieczorem, w hote­
lu Congress. Zarząd uprzejmie 
zaprasza członków o liczne przy­
bycie, gdyż będą omawiane 
ważne sprawy względem balu, 
który się ma odbyć 1 grudnia, 
w hotelu Congress, a zarazem 
są inne sprawy tyczące" się 
Młodszej Ligi.

Djalog małżeński.
Ona: — Nie wierzysz więc w 

nic ?
On: — Wierzę tylko w to, co 

pojmuję.
Ona: — No, to wychodzi na 

jedno i to samo.

S IW E  W Ł O S Y
T R IN K O L IN E . p rz e z ro c z y s ty  p ły n , n!« 
fa rb a , p rz y w ró c i  k o lo r  p o s iw ia ły m  
w łosom , u s u n ie  łu p ież . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h  i s k ła d a c h  d e p a r ta m e n to ­
w ych , a lb o  p isa ć :  T r łn k o l in e  L a b o ra ­
to r ie s ,  4240 A rm łta g e  Ave., C h icag o . 
T e le fo n  B e lm o n t 1370. C en a  $1.25, 
p rzez  p o c z tę  $1.35. (Ogrł. >

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODEŁKA

MOŻNA USZYĆ TRZY ODMIENNE 
SUKIENKI Z .JEDNEGO 

MODEŁKA.
Ellen Worth Modelko 537. 

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 14, 16, 18 lat, 36, 38, 40 cali w 
biuście. Na wielkość 16 potrzeba 2% 
jarda 54 calowej materji i )ź jarda 
39 calowej kontrastowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy w yraźnie w-ypisać i- 
mtę i nazwisko, adres i  num er faso , 
au I wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chleagoaki, 1455 W. Divl- 
sion Street, Chicago, l i t

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsza fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  modełkiem DWA­
DZIEŚCIA P IĘ Ć  CENTÓW;

S Wielkość.......................... .

G osp osie!!
Czy‘Posiadacie

“ Przetw ory 0wo2owe” ?
K s ią ż k a  z a w ie ra  p rze -  
p isy  do m a ry n o w a n ia  
ow oców . C e n a  ...........

w ( P o cz to  23c >
DZIENNIK CHICAGOSKI
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Z m arł w  Szpitalu  Św . 
Ł ukasza.

sil wycieńczonych natężoną 
prącą umysłową, tam powinny 
<być misje dla życia duchowego. 
Podczas misji trzeba zebrać si­
ły, nabrać odwagi i gorliwości, 
ażeby na nowo dążyć do swe­
go celu — do ziemi obiecanej, 
do krainy niebieskiej, do Oj­
czyzny Wybranych.

Porządek Nabożeństw 
Misyjnych.

Porządek nabożeństw misyj­
nych będzie następujący: co­
dziennie Msze święte o godzi­
nie szóstej i ósmej, a — w

Trzytogodniowe Odnowienie 
Misji na Annowie.

Na Annowie, gdzie probcsz 
yzuje Ks. Józef Kruszka, roz- 
pocznie się w niedzielę, dnia 
25go listopada, trzytygodniowe 
odnowienie misji, aby wszyst­
kim w parafj i dać sposobność 
odrzucić „starego człowieka” — 
człowieka grzechu — a oblec 
się w „nowego człowieka” — 
człowieka łaski — i przygoto­
wać się na święto Bożego Na­
rodzenia, uroczystość Miłości 
Bożej.

Zaproszenie Pana Jezusa.
„Pójdźcie osobno na miejsce 

ustronne,” wola Pan Jezus, „a 
wypocznijcie maluczko” (Mr. 
6,31).

„Pójdźcie !” Jest to pełne ży­
czliwości zaproszenie, z którdm 
Chrystus Pan zwraca się do 
swego ludu, który umiłował mi­
łością wieczną.

„Pójdźcie. na miejsce u- 
stronne”, aby w ciszy i w sku­
pieniu ducha obcować jedynie 
z Bogiem i z własną duszą, u- 
czynić zestawienie rachunkowe 
swojego sumienia, oczyścić 
przeszłość, a uporządkować te­
raźniejszość.

„Pójdźcie... a wypocznijcie” 
aby nabrać więcej odwagi i 
■więcej siły do’ walki z właisnem 
zepsuciem, z światem i z szata­
nem, który jako lew ryczący 
krąży, szukając kogoby pożarł.

„Pójdźcie... a wypocznijcie. 
maluczko”, aby, chociaż w krót- 
kiem skupieniu ducha, nagro­
madzić wiele zapasów łask Bo­
żych.

Cel Misji — Ujrzeć Jezusa.
Celem misji jest „ujrzeć Je­

zusa” (Łk.19,1-10) — stanąć 
przed naszym przyszłym Sę-. 
dzią, Odkupicielem i Zbawcą.

Misja — to egzamin. Kiedyś 
wszyscy złożyć musimy matu­
rę, c^y jesteśmy dojrzałymi 
dla nieba. Przeto Chrystus Pan 
chce urządzić egzamin przed­
wstępny celem przekonania się, 
czy na ów egzamin, decydujący 
o wszystkiem, jesteśmy przy­
gotowani^,,. ; i.

Misja — to szkoła. Uczęszcza, 
my do szkoły, ażeby się czegoś 
nauczyć i prowadzić życie god­
ne człowieka. A więc jest rze­
czą słuszną, byśmy zdobywali 
sobie również wiedzę nadprzy­
rodzoną, jak sądzić wszystko w 
świetle wieczności. Skoro świat, 
kierując się tylko celami do- 
czesnemi, tyle lat przeznacza 
na kształcenie dorastającej 
młodzieży, skoro państwo tak 
starannie i długo ćwiczy swoich 
żołnierzy, by z nich wyrobić 
dzielnych i odważnych obroń­
ców ojczyzny, skoro rzemieślni­
cy potrzebują wiele lat, ażeby 
w rzemiośle swojem nieco się 
wyrobić — to chyba chwalebną 
jest rzeczą, byśmy wstąpili do 
szkoły Chrystusowej przynaj­
mniej na kilka dni, aby się na­
uczyć sztuki życia duchowne­
go, godnego dzieci Bożych i 
dziedziców królestwa niebies­
kiego.

Misja — to wytchnienie. — 
Gzem są wakacje d:la ciaTa i dln

pierwszych dwóch tygodniach 
suma z kazaniem DL-A

WSZYSTKICH o godzinie dzie­
siątej, wieczorem zaś nabożeń­
stwo misyjne z kazaniem o go­
dzinie wpół do ósmej.

W pierwszym tygodniu (od 
25go listopada do Igo grudnia) 
nabożeństwa wieczorne prze­
znaczone są wyłącznie dla mę­
żatek; w drugim tygodniu (od 
2 grudnia do 8 grudnia), dla 
mężczyzn żonatych; a w trze­
cim tygodniu (od 9 grudnia do 
15 grudnia), dla młodzieńców i 
panienek. Misja dla mężatek za­
kończy się w niedzielę, dnia 2 
grudnia, o godz. 3ej po połud­
niu;, misja dla mężczyzn żona­
tych zakończy się w niedzielę, 
d. 9 grudnia, o godz. 3ej po po­
łudniu; a misja dla młodzień­
ców i panienek zakończy się w 
sobotę, dnia 15 grudnia, o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Ogólne 
zakończenie misji dla wszyst­
kich odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 grudnia, o godz. 3ej.po 
południu.

Wszystkie d,zieci w parafj i 
odprawią misję w pierwszym 
tygodniu. Począwszy od ponie­
działku ks. misjonarz'przemó­
wi do dzieci po Mszy św. o go­
dzinie ósmej.

Misja dla chorych w parafji 
odbędzie się w trzecim tygod­
niu. Ks. misjonarz odwiedzi 
chorych w parafj i, aby wysłu­
chać ich spowiedzi i udzielić,im 
Kc-munj i św.

Solenne nabożeństwo żałob­
ne za zmarłych krewnych pa­
raf jan będzie odprawione w 
poniedziałek, dnia 3 grudnia.

Nowością podczas misji bę­
dzie „Skrzynka Pytań i Odpo­
wiedzi”. Codziennie wieczorem 
przed kazaniem ks. misjonarz 
będzie odpowiadał na pytania 
treści religijnej, tyczące się 
wiary, nauki, obyczajów, litur­
gii i historji Kościoła. W kruch 
cie kościoła będzie umieszczona 
skrzyneczka, gdzie będzie moż­
na wrzucać pytania treści reli­
gijnej.

Kazania podczas misji glosie 
będzie ks. dr. Stanisław J. Pi­
wowar, misjonarz archidiecezji 
chicagoskiej.

Prostujcie Drogę Pańską.
W obfitości czeka na was ła­

ska Boża. Ojciec niebieski pu­
ka do serc waszych. Pan Jezus 
was woła: „Odnówcie się du­
chem umysłu waszego i oblecz­
cie się w nowego człowieka, któ 
ry wedle Boga stworzony jest 
iv sprawiedliwości i świątobli­
wości prawdy” (Efez. 4.231. A

GENERALNE PORZĄDKI.

'  -ć-
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W  przygotowaniu do o tw arcia sesji 7 i-go kongresu w styczniu, s t ra ­
żacy d a ją  kąpiel K apitolowi W uja Sam a w W ashingtonie.

(K lisza Jut. News).

W eteran Feliks 
Kempski Nie Żyje.
Z m a r ł W c z o ra j w  S zp ita lu  

H ines  M e m o ria ł.

Wczoraj wieczorem, ze szpi­
tala Hines Memoriał, w May- 
wood nadeszła smutna wiado­
mość, iż Feliks A. Kempski, we­
teran z wojny światowej, dłu­
goletni komendant Posterunku 
Pułaskiego, nr. 86 Amerykań­
skiego Legjcnu i jeden z zało­
życieli tegoż przeniósł się dc 
wieczności po długiej i ciężkiej 
chorobie. Wieść o śmierci ich 
kierownika wielce zasmuciła 
polskich weteranów z Posterun­
ku wyżej podanego, nie mniej 
sp owodowała żal wie lki * w ko­
le licznym przyjaciół zmarłego.

Zwłoki sprowadzono do kwa­
tery Posterunżu Pułaskiego, p. 
nr. 1556 North Hoyne avenue 
skąd ma się odbyć pogrzeb. —

Sędzia Frederic De Young z są­
du najwyższego w stanie Illinois 
zmarł w szpitalu św. Łukasza. 
Bliższe szczegóły w Notatkach 
Reportera.

„dziś jeśli glos Jego usłyszy­
cie, nie zatwardzajcie serc wa­
szych” (Ps. 94,8). Przyjdźcie 
na misję! Prostujcie drogę 
Pańską! Odrzućcie od siebie 
wszystkie przestępstwa wasze, 
a uczyńcie sobie serce nowe i 
ducha nowego! „Oto teraz czas 
przyjemny. Oto teraz dzień 
zbawienia!” (2 Kor. 6,2).

J U Ż  J U T R O .
Jutro, 18go listopada, dra­

mat w 4ch aktach, 8miu odsło­
nach „Dzieje Nieszczęśliwej 
Matki”, ukaże się na scenie 
Audytórjum św. Trójcy przy 
współudziale najlepszych .sił ar­
tystycznych, jak F. Lichockiej, 
L. Pucińskiej, H. Majewskiej, 
Z. Nałęcz, W. Rygier, D. Urba­
nowskiej, II. Pucińskiej, Danu­
si Bernarczyk, Kazimierza Ma­
jewskiego, S. Milewicza, A. Bed 
narezyka, K. Kasperka, W. Si­
kory, S: Kajkowskiego, S, Rut­
kowskiego, E. Bobrowskiego, S. 
Baranowskiego i wielu innych. 
Dwa przedstawienia: po połu­
dniu i wieczorem. A więc pro­
szę nie zapominać, że już jutro 
wspaniała sztuka „Dzieje Nie­
szczęśliwej Matki” w Audytc 
rjum św. Trójcy. Radzimy 
wcześniej zaopatrzyć się w bi­
lety, sztuka bowiem nie będzie 
powtarzana, a warto zobaczyć 
t ę sztukę poświęconą 20-ej rocz­
nicy Wymarszu Kadrówki, któ­
ra to rocznica przypada w tym 
roku. Połowa dochodu przesła­
ną będzie na cele dobroczynna 
do Polski.

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem składamy nasze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom za wzię­
cie udziału w pogrzebie najuko­
chańszej żony mojej i matki 
naszej, ś. p.

MATYLDY LICA 
Nasamprzód dziękujemy ks. E. 
Sonnenfeld za wyprowadzenie 
zwłok z zakładu pogrzebowego 
i odprawienie Mszy świętej, 
organiście panu Pruszanow- 
skiemu za grę na organach, pa­
nu Józefowi Eichstaedt za od­
śpiewanie solo podczas Mszy 
świętej, tym panom za niesie­
nie trumnę na miejsce wieczne­
go spoczynku, tym wszystkim 
którzy nadesłali kwiaty i bu­
kiety duchowne, pani K. Gar- 
dzielewskiej za umiejętne kie­
rowanie pogrzebem i wogóle 
wszystkim tym którzy przy­
czynili się do i liększenia po­
grzebu składa? 7 nasze naj­
szczersze Bóg ńać.

W smutku ’ .rażeni:
Jan, mąż, w az z dziećmi.

(Ogt.)

D zień U nji P olsk iej 
i O bchód Listopad ow y.

Jedną z większych uroczys­
tości na Wojciechowie będzie 
obchód Powstania Listopado­
wego połączony z Dniem Unji 
Polskiej.

Komitet składający się z e- 
nergicznych członków zapowia­
da program z którego każdy 
będzie zadowolony. Będą więc 
interesujące przemówienia, de­
klamacje, śpiewy, gry oraz in­
ne niespodzianki, które zainte­
resują wszystkich uczestników.

Jak już wspomnieliśmy uro­
czystość ta cdbędzie się jutro, 
w niedzielę, dnia 18go listopa­
da w sali Pułaskiego, pnr. 1715 
S. Ashland ave.

Początek o godz. Bej po po­
łudniu. K o m i t e t  zaprasza 
wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków oraz gminy Unji Pol­
skiej w Ameryce.

Z D om u Starców  Sw . 
Józefa .

Tow. Pań Opieki nad Domem 
Starców, odbędzie miesięczne 
posiedzenie jutro. 18 listopada, 
o godz. 2-ej po południu, w Do­
mu Starców, przy Ridgeway 
i Schubert. Członkinie proszo­
ne są o łaskawe przybycie, gdyż 
są ważne sprawy do załatwie­
nia. — E. Nowak, prez.; L. De- 
Schepper, sekr.

Rotorowe statki są to statki, 
na których żagle zastąpione są [ 
przez szybko wirujące koło na j 
osi pionowej. I

Wszystkim, krewnym i znajo­
my,m donosimy tę  sm utną ‘'Yiii- 
domość, iż najukochańszy b ra t 
nasz

Ś. F.
^FRANCISZEK WITUCKI

po kró tk iej lecz ciężkiej- choro­
bie .pożegnał się z  tym  św ia­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tam i, dn ia  14go listopada, o go­
dzin ie  8:30 wieczorem, prze­
żywszy Iiat 67.

Poigrzeb odbędzie się w  ponie- 
dizliałek, dnia 19go listopada, o 
godzinie 9:30 ra.no, z domu ku­
zynki Ant. W łodarskiej, D yrek­
to rk i Zjednoczenia P- R- K., 
pnir. 1544 W. G arfield  Blvd., do 
kościoła św. Józefa, 48-ma i 8- 
H erm itage Ave., a  stam tąd  
na cm entarz Zm artw ychw stania 
Pa ńsklego.

Na ten Smutny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

M arjanna N owakowska z 
Chicago, Franciszka Ossowska 
z E lm ira, Wawrzyniec i
Józef Wituccy z Blossbung, Pa., 
Magdalena Dregier z Los Ań- 
gel-es, Cal., b racia i siostry.

Pogrzebem zajm uje się J . P a ­
cholski, 2626 W. 47ma ul.

W szystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza m a t­
ka i babcia nasza,

Ś. P.
ZOFJA MAD0CK

po długiej , i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia lGgo listopada, 1934 roku, 
o godzinie 1 1 :0O rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 19go listopada, o 
godzinie 8:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 3031 No. K im hall 
Ave. do kościoła św. Jacka. a  
stam tąd  na cm entarz św’. W oj­
ciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkidh krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Jan, m ąż: Anna, Helena, Ce- 
eylja, Rozalja, Wiktorja i Ire­
na, córka : Józef i Franciszek, 
synowie; Władysław Suwalski, 
Stanisław Wetta, Edward Le 
Gal. Ryszard Kelliek, Harold 
Wocdrich, Robert Tune, zięcio­
wie ; Anna i Ix>is, synowe; 
Marjanna Kluth, siostra : wnu­
ki i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy P. Kowaczek.—• 
•Tel. Spaulding 6630.

Bliższe szczegóły podane będą 
w nekrologu.

Weteran Feliks A. Kempski 
pozostawił w żalu żonę panią 
Wiktorję Kempską i córeczkę

Dorotę, oraz licznych krewnych 
i przyjaciół.

Mimika jest to gra twarzy 
oraz gesty, wyrażające stany 
psychiczne.

W szystkim krew nym  i znajom ym donosimy tę sm utną w ia 
domość. iż najukochańsza żona moja, m akta, babcia i p ia b a b c a  
nasza, ś. p.

J Ó Z E F A  K O N  W I Ń S K  A
(Z PIERWSZEGO MĘŻA NOWAK)

N iew iasta Różańca św. Tej Róży.
Kr D ąbrów ki i Tow. św. Moniki, Oddział 23ci M acierzy Fol 
sklej, — po długiej i  ciężkiej chorobie, pożegnała, się z t  „n 
tern, opatrzona Św. Sakram entam i, dnia 16go listopada, 1J. 
ku o godzinie 4 ;55 wieczorem, w podeszłym wieku.

' Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Branciszka B ra n d t 
1261 Noble ul. do kościoła św. S tan isław a K ,  a stam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha. •

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po g rążen i:

Szymon Konwinski, m ą ż : Franciszka -Józefa. W alentyna, 
Katarzyna, córki; Jan Zurkowski, Edward Bender, Jan Rejnow- 
ski i Leon Fischer, zięciow ie; Michał Ilorka, brat ; Franciszka 
Musielewicz, siostra ; w nuki i  wnuczki, praw nuk i prawnuczka, 
wraz z całą rodziną.

W szystkim  (krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najunkocliańsza żo­
na m oja, m atka i siostra nasza

S. P.
STANISŁAWA SZYCH 

(z pierwszego męża
Stankiewicz)

członkini Tow. M arji M agda­
leny, G rupa Nr. 50 Wol. Pólek 
na Ziemi W ashingtona i Tow. 
M atki B oskiej Korony Polskiej 
i Tow. Huz. Polskich Zygmunta 
II . Gruipa Nr. 1860 Z. N. P., 
Tow. Legjonu P ań  Nr. 2 Sher- 
m an P ost Nr. 27 i Tow. M ajo­
w a Jultrzenkta, G rupa Nr. 193 
Związku Pólek w  Ameryce, p o  
krótk iej J  ciężkiej chorobie, po­
żegnała się  z tym  św iatem , o- 
patrzona św. Sakram entam i, 
dnia logo listopada, o godzi­
nie 1 0 :40 wieczorem w średnim  
wieku. .

Pogrzeb od!będ'zie się w ponie­
działek, dn ia  19go listopada, 
o godzinie 8 :30 rano, z domu ża­
łoby p. nr. 1124 W. 51sza u li­
ca, do kościoła św. Jan a  Bo­
żego, a stam tąd  n a  cm entarz 
Z m artw ychw stania Pańskiego, 
na fam ilijną  lotę.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Franciszek, mąż ; Stefan i 
H enryk, synow ie; Marjanna i 
Kazimierz Dobrzyńscy, brato­
wa i b r a t ;Władysław Zwoliń­
ski, szw ag ier: Janina i Harold 
Swanson, sćoatrzenliea i mąż jej 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Ta-laczyńsiki. Te­
lefon Yardu 3904-6112.

■Wszystkim krewnym  i znajo-w 
mym donosimy tę sm utną wia- ' 
dómość. iż najukochańsza żo­
na moja, m atka, córka i sio- < 
s tra  nasza,

Ś. P.
STEFANJA WINCEK

członkini B ractw a N iew iast 
Różańca św., przy p a ra fji Sw. 
R o m an a ; Tow. Sokół Polski, 
Nr. lszy  B ra tn ia  Dłoń, g ru p a - 
1060, Z. N. P. — po krótk iej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegna­
ła sie z tym  św iatem , opatrzo­
na św. Sakram entam i, dnia 
16go listopada, 1934 roku, o go­
dzinie 2:45 rano, w kwiecie 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we w to­
rek. dnki 20go listopada.o go-, 
dżinie 9 :30 rano, z domu żało­
by pnr. 2321 So. C alifornia 
Ave. do kościoła św. Rom ana, 
a stam tąd  na cm entarz Zm ar­
tw ychw stania Pańskiego.

Na ten  sm utny obrząrek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Teofil, m ąż; Lorraine i Ro­
nald, dzieci; Tekla i Marcin 
Papuga, rodz ice ; Emilja Kli­
mek i Marjanna Kielma, sio­
stry  ; Hieronim, b r a t ; Józef 
Wincek, teść; Katarzyna War-, 
dzala, c io c ia : Siostra M. Eele- 
ria ze Zgromadzenia Sióstr Fe­
licjanek, kuzynka; Stanisław 
Bogdanowicz, chrzestny o jc iec ; 
Genowefa. Kuś, Juljanna Skar- 
bee.ka, Helena Kamińska i Al­
bina Bartuszka, b ra to w e : Sta­
nisław Kuś. Tomasz Skarbec- 
ki, Stanisław Kamiński, Józef 
Bartuszka i Józef Wincek, Jr„ 
szwagrowie, w raz z całą ro ­
dziną. 19

W szystkim  krewnym i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a tk a  nasza, ś. p. ,

A N N A  O W S I A N I A K
członkini Tow. B iałego Orła, grupa 2727 Z. N. P . — po krótk iej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym św iatem , opatrzona 
św Sakram entam i, dnia 14go listopada, 1934 roku, o godzinie 
2 :30 rano, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  19go listopada, 
o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 4o01 So. L aflin  ulica 
do kościoła św. .Tana Bożego, a s tam tąd  na cm entarz Zm artw ych­
w stan ia  Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Jan i Michał, synowie; Stanisława, córka; Adam Rutkow- 
ski, zięć, wraz z całą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się S tanisław  Bafia, 1810 W. IS ta  ulica. 
Telefon Canal 2298. 15,17

■Wszystkim krew nym  i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn mój i  b ra t nasz, S. p.

J A N  F .  L U D T K A

159 American Legion — po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał 
sie z tvm  św iatem , opatrzony św. Sakram entam i, dnia logo listo- 
pada 1934 roku, o godzinie 5:30 wieczorem, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbęzie się w poniedziałek, dnia 19go listopada, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Skaja, 3ttot> Bel- 
mont Ave„ do kościoła Swf W acław a, a stam tąd  na  cm entarz sw. 
Wojciecha.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

Frakseda, matka; Leokadja i Antonina, siostry; LUJwik, 
Józef. Leon, Antoni, Grzegorz, bracia,; Wincenty Hołysz, Stani­
sław Podgóniy, szwagrowie; Anna, Regina, Anna, Salomea, Ma- 
rja, bratowe, w raz z ca łą  rodziną.

Telefon Keystone 0502.

W szystkim  krewnym  i znąjo- 
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz

§, P.
JAN ADAMOWICZ

członek Tow. św. Ja n a  Chrzci­
ciela No, 421 Z. P . R . K., i 
Tow. św. S tan isław a B. i M. Nr. 
379 U nja  Polska, po k ró tk iej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnali 
się z tym św iatem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dn ia  16-go 
listopada, 1934 roiku, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, w średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we w to­
rek, dnia 26go listopada o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby, p. nr. 4835 So. K edvale 
Ave., do kościoła św. B runona, 
a  stam tąd  na cm entarz  Zm ar­
tw ychw stania Pańskiego, na lo­
tę  fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Katarzyna Adamowicz, żona ; 
Józef, s y n ; Rozalja i Helena, 
c ó rk i; Wojciech Jarząb i Józef 
Baran, p ó łlb rac ia : K atarzyna, 
Jarząb i Dorota Baran, brato  
we, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy F ran k  K. Cie­
ś la ,  2007 S. L eav itt ul. T ele­
fon C anal 1004. 19

■Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia.-. 
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  b ra t nasz,

S. p.
FRANCISZEK CEGIELSKI

po k ró tk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św ia­
tem, opatrzony Sw. S akram en­
tam i, dnia 15go listopada, 1934,, 
roku, o godzinie 1 :45 po połu- 
dnin, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 19go listopada, 
o godzinie 9ej rano, z domu żaj 
loby Road 1, Box 12, Junction 
City, W isconsin.

Na ten sm utny obrządek zacir 
praiszamy w szystkich krew nych^ 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Anna, ż o n a ; Czesław, s y n ;. 
Ludwik Cegielski, b r a t ; sio­
stry  1 bracia, w Polsce.

Pogrzebem zajm uje się M ar­
tin , w Junction  City, 'Wiscon- 
sin. 17

L\

W szystkim krew nym  i znajom ym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż mój, ojciec, dziaduś i b ra t 
nasz. ś. p.

W I N C E N T Y  G A D Z I N S K I
no długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dn ia  15go listopada, 1934 roku, o go­
dzinie 1 :30 po południu, \v  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19go listopada, 
o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 2231 So. Albany Aye. 
do kościoła Sw. K azim ierza, a  stam tąd  na  cm entarz św. W ojcie­
cha na lotę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
1 znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

Stanisława, żona; Aptekarz Józef, syn; Helena, Anna 
i Irena, córki; Sylwester Wywierski, Leonard Marchewka, Pa­
weł Patula, zięciow ie: Walenty Gadzinski, b r a t ; Zof ja Łopat­
ka, Antonina Kolaczynska i Marjanna Kazmierczak, siostry; 
wnuki i wnuczki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się J a n  J. F ruzyna, Telefon Rockwell
4338.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
inój i  ojciec nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK RONKOWSKI
członek Tow. Z. P. R. K., g ru ­
pa 344 i Tdw. Z. N. P-, grupa 
327, Tow. Goodfellow Club of 
South Chicago — po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym  
światem, opatrzony św. S ak ra­
m entam i, dn ia  l&go listopada, 
1934 roku, o godzinie 3:15 r a ­
no, przeżywszy la t  64.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 19go listopada, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 3061 E. 83cia ulica, 
do kościoła św. M ichała, a  
s tam tąd  na cm entarz św. K rzy­
ża w C alum et City. 111.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich k rew ­
nych i znajomych, w  ciężkim 
żalu pogrążeni:

Józefina Ronkowska, żona ; 
Bronisław, William, Franci­
szek, Józef, synowie; Cecylia, 
Rozalja, Stanisława i Zofja, 
córk i; Edward Scherer, Stani­
sław Staehuszynski, Wincenty 
Dclemba, zięciow ie; Marja, EŁ 
żbieta i Rozalja, synow e; Jan 
Ronkowski, z Detroit, Mich., 
brat, wnuiki i wnuczki, w raz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy- Lullnski, So. 
Chicago 6538.

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańsza żona 
moja i m atka nasza

g. I’.
ANNA RYMSZA

po dłuższej i ciężkiej chorobie 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św'. Sakram entam i, 
dnia 16so listopada, 1934 roku, 
o godzinie H e j przed połud­
niem, w średnim  wueku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dn ia  19go listopada; 
o godzinie 8 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego P io tra  W ójcika," 
pnr. 742 A rm our ul., do kościo-, 
ła  śś. M łodzianków, a stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnycfi? 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Józef, mąż : Władysław i S te­
fan, synow ie; Emilja, córka.

Pogrzebowy P io tr. W ójcik.

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i p tadziaduś nasz, ś. p.

M I C H A Ł  D E T M E R
po kró tkeij lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, dnia 16go listopada, 1934 roku, 
o godzinie 4 :3ń rano, przeżywszy la t 88.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek,, dnia 19go listopada, 
o godzinie 9 :30 rano, z zakładu pogrżebowego K aro la  Luki, 
3601 W. D irersey  Ave., do kościoła Sw. Jacka, a  s tam tąd  na 
cm entarz Sw. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y wszystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążen i:

M arjanna Sosnowska i Apolonja Żuraw ska, có rk i: Józef 
Sosnowski i J a n  Żuraw ski, zięciowie ; wnuki, wnuczki, praw nu­
ki i praw nuczki, w raz z ca łą  rodziną.

In fo rm ac je : Spaulding 6880. 17

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój i ojciec mój,

Ś. P.
FELIKS A. KEMPSKI

były kom endant Posterunku  
Pułaskiego nr. 86 American Le­
gion —  po długiej i  ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym  
św iatem , dn ia  16go listopada, 
1934 roku.

Zwłoki spoczywają w kwate­
rze Posterunku’, pnr. 1558 No. 
Hoyne Ave.

Bliższe szczegóły będą poda­
ne później.

W ciężkim żalu  pogrążone;
Wiktorja, żona: Dorota, cór­

ka.

(C z y ta jc ie  D z ien n ik  C h icagosk i.

Wiuzystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną wia- 
domość. iż najukochańsza m a­
tk a  i babcia nasza

g. P.
BARBARA

GRGSZEWICZ KOGUT
,po k ró tk ie j lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym św ia­
tem , opatrzona Sw. Sakram en­
tam i. dnia 16go listopada, 1934 
roku, w podeszłym wiefiou.

Pogrzeb odbędzie Się we wto­
rek, dn ia  26go listopada, o go­
dzinie lOtej rano, z domu żało­
by p. nr. 12726 So. H onore uli­
ca, w  Blue Iśland, IM., do ko­
ścioła św. Izydora a stam tąd  
na cm entarz Mt, G liret.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu  po­
grążeni : *

Joanna, Franciszek, Jan, Sta­
nisław, Cecylja, Józefa, Zofja, 
Władysław i Salomea, dzieci;’" 
Stanisław, Jan, Kazimierz, 
Władysław i Józef, pasierby-*'" 
Rozalja, Marja, Rozalja i Ma­
rjanna synowe; Paweł Parchem, 
Edward Burmeister, Stanisław 
Lulkowski, Harold Blackmore, 
Bernard Uyplik, i Kazimierz 
Nowak, zięH ow ie; Franciszka, 
siostra ; Michał, b r a t : Konrad 
i Barbara Pallach, szwagier 1 
b ra to w a ; -wnuki i wnuczki, 
w raz  z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. K rom rrk . 
1843 B urr ę>ak Arę. Telefon 
Bing Islantl 232. ffi
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Posiedzenie Klubu Niena- 
dówki, odbędzie się w niedzie­
lę, 18 listopada, punktualnie o 
godzinie 3-ej po poł., w sali J. 
Kuli, 1824 Augusta blvd. Waż­
ne sprawy wymagają obecnoś­
ci wszystkich członków. — J. 
Ożóg, prez.; A. J. Bernath, sekr.

Klub Parafji Zawada odbę­
dzie posiedzenie jutro, 18 listo­
pada, o godz. 3 po poł., w sali 
Stankiewicza, przy Noble i Em­
ma ul.

Tow. Pań Pomocy SS. Domi- 
nikankom po. św. Róży Limań- 
skiej, odbędzie posiedzenie ju­
tro, 18-go listopada, w Domu 
Sióstr, pn. 3609 N. Kedvale ave. 
Początek o godzinie 2 :30 po poł. 
Następnie odbędzie się zabawa 
„bingo.”

Tow. Bratniej Pomocy p. o. 
św. Łucjana, odbędzie posiedze­
nie w poniedziałek, 19 listopa­
da, o godz. 7 :30 wieczorem, w 
sali No. 2. — M. Horka, prez.; 
K. Urbanikiewicz, sekr.

Posiedzenie Klubu Parafial­
nego Woli Rzędzińskiej, Wał­
ków i Jodłówki, odbędzie się w 
środę, 21 listopada, o godzinie 
7:30 wieczorem, w dolnej sali 
Synów Wolności, 1046 N. Da- 
men ave. Prosimy członków o 
stawienie się na posiedzenie.— 
J. Szymański, prez.; T. Gan­
carz, sekr.

Stosownie do uchwały posie­
dzenia, administracja Tow. O- 
brona Polski, gr. 712, Z. N. P., 
zaprasza wszystkich członków 
i członkinie do występu in gre- 
mio na bal, jaki urządza Tow. 
Polskich Szlifierzy, gr. 2200, Z. 
N. P., dzisiaj, w sali Atlas, pn. 
1436 Emma ul. Zbiórka odbę­
dzie się przed salą Atlas, o go­
dzinie 7 wiecz. Wstęp dla wy­
stępujących darmo. — T. Przy­
dział, prez.; A. J. Penar, sekr.

Taka to i robota...

Kansas City, Kans. — Pięk­
na, 21-letnia Luveme Brown 
dostała nominację na tymczaso­
wego „bajlifa” w sądzie okrę­
gowym, ale po jednym dniu po­
dziękowała za posadę mówiąc, 
że to „job” dla mężczyzny, nie 
dla kobiety, bo... cały dzień nic 
się nie robi tylko się siedzi bez­
czynnie.

WŁAŚCICIELE B0MOW!
U d z ie lim y  W a m  p o ż y c z k i  z u ­
p e łn ie  b e z p ła tn ie .  M am y p ie n ią ­

d ze  n a  r e p e r a c je  p o  5% . 
Z g ło śc ie  s ię  po sz c z e g ó ły !  

NASZA SP E C JA L N O Ś C IĄ  SA: 
W e r a n d y  R o b o ty  C e m e n -
M eta l. F r o n t y  to  w e

do S k le p ó w  O g r z e w a n ie  
M ie sz k a n ia  n a  E le k t r y c z n e  U -

Życie M ałego
i W ielk iego  Św ia ta
Dnia 22 b. m., w Polskiej A- 

gencji Telegraficznej w obecno­
ści p. marsz. Wł. Raczkiewicza 
oraz p. dyr. St. Lenartowicza 
odbyło się wyświetlenie filmu o 
II Zjeździe Polaków z Zagra­
nicy. Światowy Związek Pola­
ków z Zagranicy, pragnąc umo­
żliwić wykorzystanie tego fil­
mu wszystkim ośrodkom pol­
skim na obczyźnie, będzie wy­
pożyczał zakupione przez siebie 
egzemplarze. W sprawie tej na­
leży zwracać się bezpośrednio 
do Związku (Warszawa, Mazo­
wiecka 1).

sk & jfc
Publicysta francuski Brack­

ers d’Hugo na łamach „La De- 
peche” polemizuje ostro z in­
nym dziennikarzem francus­
kim, który w cyklu artykułów, 
zamieszczonych ostatnio w 
„La Repubłique”, żąda m. in. 
wydalenia górników polskich z 
Francji. Brackers d’Hugo, oma­
wiając stosunki polsko - fran­
cuskie, zaznacza w końcu: „P. 
Roche zapomina, że Francja 
zaciągnęła w stosunku do tych 
(polskich) robotników zobo­
wiązania, podpisane w konwen­
cjach . . .  Polacy zresztą nie 
przybyli do Francji dlatego, 
że. . .  wygnani zostali ze swego 
kraju, lecz dlatego, że my ich 
zaprosiliśmy, dlatego, że oni 
nam byli koniecznie potrzeb- 
ni .

* * *
Gilotynę użytą podczas rewo­

lucji francuskiej do strącania 
głów ponad tysiąca arystokra­
tów i burżujów, sprzedano w 
Paryżu na licytacji publicznej 
za $1,980. Nabywcą był pewien 
właściciel restauracji w okoli­
cy miasta Tours, który powia­
da, że ustawi ten sympatyczny 
sprzęt w swoim lokalu jako cu­
riosum do ściągania gości. — 
Kiepsko, widać, idzie ten inte­
res, kiedy się chwyta tak nie­
samowitej reklamy.

* * *
Sekretarz ispraw wewnętrz­

nych i administrator robót pu­
blicznych Ickes powiada, że ma­
jąc do dyspozycji $5,000,000,- 
000 lub $6,000,000,000 w jed­
nym roku mógłby dać zatrud­
nienie wszystkim bezrobotnym, 
zdolnym do pracy. — A co bę­
dzie na drugi rok?

ijc i{c
Wytwórnia filmowa Colum­

bia w Hollywood ogłosiła, że 
potrzebuje 42-ga niemowląt, 
nie starszych jak 30 dni, do fil­
mowania sceny szpitalnej w na­
kręcanym obrazie. Gaża dla nie­
mowląt wynosi $75 za 20 mi­
nut „pracy” dziennie. — Praw­
dziwie, godne zazdrości...

„Monitor” po 2 centy.

NO W A POW IEŚĆ  
W ACŁAW A  BERENTA

Po 17 latach milczenia, od 
czasu przerywanego fragmen­
tami, drukowanemi w czasopis­
mach, Wacław Berent, członek 
Polskiej Akademj i Literatury, 
ogłosił nową książkę.

Dwutomowy „Nurt,” już na 
podstawie fragmentów uwień­
czony w 1933 r. państwową na­
grodą literacką, jest wielkiem 
wydarzeniem w polskiem życiu 
literackiem. Jest to cykl opo­
wieści biograficznych, ujęty w 
harmonijną całość, spojoną jed­
nością środowiska i epoki, od­
twarzająca „dążenia i ducha po­
koleń trzech,” w niezmiernie 
doniosłym dla Polski okresie 
dziejowym, bo na przełomie 18 
i 19 wieku. Przewarstwienia spo 
leczne, powstawania inteligen­
cji, utrata niepodległości i wy­
siłki zbrojne i pokojowe ku jej 
odbudowie — oto szerokie tło, 
na którem zarysowują się po­
stacie Karpińskiego, Niemce- 
gen. Henryk Dąbrowski, w to­
mie pierwszym i epopea legjo- 
nów włoskich i ich twórca, — 
gen. Henry! Dąbrowski, w to­
mie drugim. Osią tematyczną 
opowieści jest Królewskie To­
warzystwo Naukowe, grupujące 
wszystko, co było w owym cza­
sie w Polsce najlepszego.

W plejadzie twórców biogra- 
fji powieściowej Wassermana, 
Maurois, Aldanowa, Zweiga,— 
autor „Żywych kamieni” wysu­
wa się dzięki „Nurtowi,” na czo­
łowe miejsce.

W acław ow ian in
O dznaczony.

PREZYDENT JEDZIE NA W AKACJE,
...... i  ■ ■ ■ » ■  m s  m i

M B W K L - - - . - .  .....

Prezydent Rooserelt, sekr. handlu Roper (w środku i sekr. stanu Hull na platformie specjalne­
go pociągu, który powiózł Prezydenta na doroczny wypoczynek do Wann Springs, Ga. W drodze, Pre­
zydent zatrzymał się w Harrodburg, Ky., gilzie dokonał dedykacji pomnika ku pamięci pierwszy cli 
tamtejszych osadników, oraz w dolinie Tennessee, gdzie odbył inspekcję wielkich projektów rzą­
dowych.

50,000,000 kapusty 
New York. — Administracja

zapomogowa rozda 50,090,000 
kapusty, w główkach i kiszo­
nej, biednym i bezrobotnych w 
stanach Connecticut, Delawa­
re, Maryland, New Jersey, New 
York, N. Hampshire, Rhode 
Iland, Virginia, Kentucky i w 
Dystrykcie Kolumbji.

39 lat więzienia za morderstwo. 
Shawneetown, 111. — Harold

St. Clair, b. więzień z Ohio, zo­
stał uznany winnym zamordo­
wania d-ra Homera Meyera, 
znanego dobrze dentysty z El­
dorado, i skazany na 39 lat wię­
zienia.

>5© zniżki na 
wszystkich P E R M A N E N T S

G órze  
M ie sz k a n ia  w

B a se m  e n e ie  
O b ija n ie  W e ­

ran d  G o n ta m i  
B o b . M u r a r s k ie  
P lu m b ia r s tw o

r z ą d z e n ia
O b m u r o w a n ia
P o d n o s z e n ie

D e m ó w  
N o w e  D a c h y  
G a r a ż e  
I .e tn ie  D o m y

Lawndale Construetion Co.
PO LSK A  F IR M A  ru in o W N IC Z A

3653 WEST 26-TA UL.
B e z p ła tn e  o b lic z e n ie .  

G w a r a n to w a n a  r o b o ta .
T e le f o n o w a ć  R o c k w e l l

Cleveland, O. — Tutejsza ga­
zeta polska „Monitor” oznaj­
mia, że z dniem 15go grudnia 
przywróci dawną cenę, 2 centy 
za dziennik. Pisma „Monitor” 
i „Wiadomości Codzienne” w 
Cleveland oraz „Dziennik dla 
Wszystkich” w Buffalo, pod­
niosły były.cenę pojedyńczych 
numerów gazet z 2 na 3 centy.

Paweł Drzymalski.
Jego Eminencja Ks. Kardy­

nał Jerzy Mundelein, arcypa- 
sterz chicagoski, bawiąc w 
Rzymie z wizytą ad limina A- 
postolorum we wrześniu bieżą­
cego roku, z okazji srebrnego 
jubileuszu biskupstwa, uzyskał 
dla p. Pawła Drzymalskiego, 
znanego wacławowianina od­
znaczenie papieskie Rycerza 
Orderu św. Grzegorza. Jest to 
najwyższe odznaczenie papies­
kie jakie świecki człowiek zdo­
być może. Uroczystość mającej 
się odbyć inwestytury odbędzie 
się w niedzielę, dnia 25go listo­
pada, t. j. od jutra za tydzień, 
w kościele św. Wacława, o go­
dzinie 3:30 po południu, któ­
rej dopełni Kardynał Munde­
lein w obecności kleru. Spodzie­
wać się należy, że kościół wa- 
cławowski okaże się za szczu­
płym do pomieszczenia wszyst­
kich tych, którzy przybędą, aże­
by być świadkami tej pięknej i 
niezwykłej uroczystości.

Splątany węzeł włosów na 
ogonie końskim zwie się ocza- 
sem.

Szkolę katolicką zamknięto 
w Meksyku.

Puebla, Meksyk. — Władze 
federalne zamknęły szkołę żeń­
ską prowadzoną przez Zakonni­
ce i trzech księży. Co władze 
zamierzają zrobić z 75 uczenni­
cami, Zakonnicami i księżmi, 
niewiadomo.

Ogień wypędził Darrowa 
z hotelu.

Newburgh, N. Y. — Claren- 
ce S. Darrow, znany adwokat 
z Chicago, ratował się ucieczką 
ze swojego pokoju w jednym z 
miejscowych hoteli, kiedy w 
budynku wybuchł pożar. Ogień 
szybko ugaszono.

Wspólnota.
— Mój mąż i ja, mamy 

wspólne konto w banku.
— Ależ to musi być chyba 

połączone z trudnościami.
— Wcale nie. Ona wkłada, a 

ja wybieram pieniądze z banku.

ŚLEDZTWO ZAPOMOGOW E.
ń;5.

Senator Eiorali z Idaho, który ostatnio zarzucił federalnej administracji zapomogowej “haniebne 
marnotrawienie funduszów”, konferuje z S. Bortem (z prawej), głównym wywiadowcą z biura Harry 
Hopkinsa, który wglądnie w zarzuty senatora. Na ilustracji, obydwaj przeglądają masę informacyj ze­
branych w biurze senatora. (Klisza InU News).

1

za $3.00 
albo wyżej

Z' T E M  O G Ł O SZ E N IE M

50 ofiar tajfunu na 
Filipinach.

Manila, P. I. — Lista ofiar 
tajfunu, jaki szalał ponad cen­
tralną częścią archipelagu Fi­
lipińskiego, powiększyła się 
wczoraj do 50-ciu. Szkody ma- 
terjalne sięgają kilku miljonów 
dolarów.

Wzrost zatrudnienia 
w Kanadzie.

Ottawa, Ont. — Zatrudnienie 
przemysłowe zgłoszone przez 
8,864 firmy wzrosło w miesią­
cu wrześniu o 10,000 ludzi. — 
Zwyżkę zatrudnienia zanotowa­
no osobliwie w przemyśle drze­
wnym i górniczym.

Rokoszanie złożyli broń 
w Meksyku.

Meksyk-miasto. — Gazeta 
„La Presna” powiada, że 260 
rebeljantów, którzy podnieśli 
rokosz przeciw rządowi w sta­
nie Morelos, złożyli broń i pod­
dali się wojsku federalnemu.

Krwawa tragedja rodzinna.
Moline, 111. — A. Carney, lat 

36, weteran wojny światowej, 
zastrzelił swoją żonę uciekają­
cą z domu do sąsiadki, a potem 
w obecności swoich czworga 
drobnych dzieci .odebrał sobie 
życie. Tragedja była epilogiem 
ostrej kłótni małżeńskiej.

W łą c z o n e  j e s t  u m y c ie  w ło só w , o b ró w n a n ie  i u ło ż e n ie  p a lc a m i.
L O O K I N G  G L A S S  B E A U T Y  S H O P

2(537 (O R T E Z  S T R E E T , B L IS K O  C A L IF O R N IA  A V E .
T e le f o n  Ih u n b o ltU  0128 . O tw a r te  «<1 O -ej r a n o .

NIESPO D ZIAN KA DLA P A N N Y  
A G N IE SZ K I RAJC ZYK .

Według przyjętego zwyczaju 
niemal przez wszystkich prak­
tykowanego urządzania niespo­
dzianek czyli tak zwanych 
„Bridal Shower” dla przyszłej 
panny młodej przez najżyczliw­
sze jej przyjaciółki lub siostry 
ażeby sposobem tym okazać 
jej szczere dowody życzliwości 
i sympatji odbyła się w czwar­
tek niespodzianka taka dla pan­
ny Agnieszki Rajczyk w domu 
pani Anny Rajczyk mieszkają­
cej od szeregu lat na Sylwe- 
strowie. tuczne grono pań, pa­
nien i panów zebrało się w do­
mu pani Rajczyk Wszyscy po­
dejmowani byli prawdziwie po 
staropolsku. Nastrój ogólny był 
bardzo serdeczny i wesoły. Pan­
na Agnieszka otrzymała sporo 
pięknych upominków tak od 
przybyłych jak też i od nieobec­
nych za które wszystkim z głę­
bi serca dziękuje i za okazanie 
jej tyle sympatji i życzliwości. 
Wśród uczestniczących były na­
stępujące, panie: Zofja Bulwi­
cka, Anna Rajczyk, E. Babiel, 
J. Lewandziewska, E. Busse, 
A. Leschuck, F. Cmiel, A. Tom 
czak, M. Korcz, M. Bradley, 
M. Schuchtner, M. Pająk, M.

Potempa, S. Wojczyńska, C. 
Wilks, S. Chmielewska, A. Pu­
łaska i T. Bell; panny: V. Mo­
drzejewska, I. Bulwicka, H. Ła­
pińska, H. Lewis, E. Ciesiel­
ska, S. Kolimas, S. Studziń­
ska, R . Prokopek, H . Ferfecka, 
A. Ferfecka, M. Kurtyka, C. 
Przybyło, S . Lewandziewska, 
J . Iwanicka, V. Dworak, L. 
Romanowska, G. Guligowska, 
M. Pułaska, V. Lewandziewska, 
A. Prebis, D. Busse, M. Bus­
se i E. Pułaska. Panowie: Ed­
ward Bulwicki, W. Malinowski, 
F. Madaj, E. Schachtner, G. 
Potempa, E. Chmielewski, W. 
Pułaski, E. Bell, W. Leschuck i 
A. Romanowski.

Ślub panny Agnieszki z pa­
nem Edwardem Bulwickim od­
będzie się w czwartek, dnia 29 
listopada, w Dzień Dziękczynie­
nia w kościele św. Sylwestra, 
o godzinie lOtej rano. Dalsze 
szczegóły będą podane później

Niespodzianka Dla 
p. Gruszeckiej.

W Y L E C Z Y Ł  
R U  P T U R Ę

B e z  n o ż a , b ó lu  lu b  u t r a t y  c z a s u .
D r. S h ek  o c h ro n ił  w ie lu  od b o le s ­
nych , n ie b e z p ie c z n y c h  i k o s z to w ­
n y c h  o p e ra c y j.

C z y ta jc ie  co p lsz e  p. J a n  B a ru c h , 
2145 S. M a rs h a ll  B lvd ., w  C h icag o , 
111.:

, .C ie rp ia łe m  n a  r u p tu r ę  p rz e z  
5 la t, n o sz ą c  p a s  p rz e z  c a ły  czas. 
B y łem  u w ie lu  le k a rz y , a le  k a żd y  
z n ich  z a le c a ł  m i o p e ra c ję  jak o - j e ­
d y n y  o ś ro d e k  w y le c z e n ia  się . K o sz t 
m ia ł  w y n o s ić  §200 n a jm n ie j . W  
s z p i ta lu  m ia łe m  sp ę d z ić  2 ty g o d ­
n ie , a  4 ty g o d n ie  w  dom u. P e w n e ­
g o  d n ia  z a u w a ż y łe m  w  D z ie n n ik u  
o g ło sz e n ie  D ra . H. B. S h ek  z 
N o r th w e s t  H e a lth  C e n te r , w  k tó ­
ry m  tw ie rd z i, że je g o  m e to d ą  ł a ­
tw o  p o zb y ć  się  m o ż n a  to r tu r  ru p -  
tu r y .  U d a łem  się  do n ieg o . Z b a d a ł 
m n ie  i p o w ie d z ia ł, że m n ie  w y le ­
czy  bez  s z p ita la ,  bez bó lu  i u t r a ty  
c z a su  od p ra c y  w  2 ty g o d n ia c h  i 
t a k  też  z ro b ił. T e ra z  ju ż  n ie  m am  
r u p tu r y  i cz u ję  s ię  zn ó w  siln y m  
i zd ro w y m . K ażd e m u  c ie rp ią c e m u  
n a  r u p tu r ę  r a d z ę  iść do D r. H. B. 
S hek , 4032 M ilw a u k e e  Ave., z tern  
p rz e k o n a n ie m , że w  k r ó tk im  c z a ­
s ie  p o rzu c i p a s  t a k  j a k  j a  go  p o ­
rz u c iłe m .”
N O R T H W E S T  H E A L T H  C E N T E R

H . B . S h e k , le k a r z  n a c z e ln y ,  
4032 M IL W A U K E E  A V E „  
b lisk o  I rv in g  P a r k  B lvd .

O d 10 do  8, a  w  n ie d z ie lę  od 10 do le j .  
— — .—  ----------------------—

Dept. poczty ma 12 miljonów 
nadwyżki.

Washington. — Pocztmistrz 
generalny Farley poinformował 
Prezydenta, że departament po­
czty miał, po ostatecznych obli­
czeniach, $12,161,415 nadwyż­
ki za rok fiskalny zamknięty 
30go czerwca.

Straszne żniwo automobilady.
Springfield, 111. — Stanowy 

dept. zdrowia ogłasza, że prze­
ciętnie sześć osób ginie dzien­
nie w tym roku w wypadkach 
automobilowych w Illinois. W 
pierwszych dziewięciu miesią­
cach zginęło 1,801 osób, o 44 
procent więcej niż w 1933.

Znawca.
— Jak ty śmiesz przybyć do 

służby podwórzowej bez miot­
ły? Co byś ty powiedział o żoł­
nierzu, który wyrusza na woj 
nę bez karabinu?

— Powiedziałbym, że jest to 
oficer!

S T U D E N C I  S T R A J K U J Ą .

Studenci w Kolegjum Miejskiem w New Yor.ui w demonstracji protestacyjnej na gruntach ko- 
legjalipeli przeciwko wydaleniu 21 kolegów za udział w manifestacji anty-faszystowskiej.

(Klisza lut. News)

7 O fiar F ata ln ego  
Zderzenia Sam ochodów

Bellwood, Pa., 17 listop. —
Siedem osób, wśród nich pięciu 
studentów kolegjum, poniosło 
straszną śmierć w płomieniach, 
kiedy dwa samochody zderzyły 
się i stanęły w ogniu na szosie 
Williama Penna blisko Bell­
wood.

Tylko jedna osoba, p. Doro- 
thy Rudy, lat 21, uszła z ży­
ciem z katastrofy. Była ona na 
pół przytomna i nie mogła po­
dać szczegółów zderzenia.

Inni automobiliści zjawili się 
na scenie krótko po wypadku, 
ale nie mogli zbliżyć się do pa­
lących .się jak pochodnie, zdruz 
gotanych maszyn. Dopiero lo­
kalna straż ogniowa zdołała u- 
gasić ogień i wydobyć zwęglo­
ne do niepoznania szczątki o- 
fiar.

Z KANTO W A.
Kantowianie czy wy wiecie, 

że jutro jest ostatni dzień ba­
zaru parafjalnego? Tak, jutro 
się zakończy, ale można jeszcze 
przybyć na bazar dzisiaj wie­
czorem i jutro po południu i 
wieczorem. Bazar odbywa się 
w sali parafjalnej. Dziś wieczo­
rem zamiast jutro, przyjdą na 
bazar Kluby Parafjalne im. 
Księcia Józefa Poniatowskiego 
i Pań Królowej Kingi. Jutrzej­
szy zaś dzień bazaru jest dniem 
ks. proboszcza i wszystkich pa- 
rafjan. Kantowianie skorzy­
stajcie z tych ostatnich dwóch 
dni bazaru i przyjdźcie jak naj­
liczniej, niechaj one będą rze­
czywiście rekordowe dla para­
fji kaniowskiej.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

< Jeden złoty polski kosztuję 
18 i 93 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $87.00; bondy 
7-proc. $115.75; bondy 6-proe. 
$71.50.

S C O T T S  S C R A P B O O K
Copyright. 193 1. by
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Pani Stanisławowa Stangren 
urządziła w swym domu praw­
dziwą niespodziankę czyli „Bri­
dal Shower” dla panny Eme- 
liny J. Gruszeckiej w czwartek 
wieczorem, dnia 15-go listopa­
da. Panna Gruszecka poślubi 
pana B. S. Patzkowskiego w 
środę, dnia 28go listopada w 
kościele św. Pięciu Męczenni­
ków.

Była to bardzo wesoła i pięk­
nie urozmaicona zabawa pod­
czas której podane były naj­
rozmaitsze smaczne kanapki, 
cocktaile.
'  Stół był bardzo udeko­
rowany z kremową parasolką 
jako środkową zastawą stoło­
wą. Panna Carris Clyman wy­
wiązała się bardzo pięknie ze 
swego zadania jako mistrzyni 
całej tej oeremonji. Panna Gru­
szecka natomiast była tak za­
skoczoną tą miłą niespodzian­
ką, że brak jej było słów po­
dziękowania za okazanie jej 
tyle życzliwości, • serdeczności 
i ofiarowanie jej wiele pięknych 
niespodzianek.

W zabawia tej uczestniczyli 
następujący: pp. St. Stangren, 
pani J. Lipowska, ciotka pan­
ny młodej, pani Teodozja Brzo­
zowska, pani E. Rakstang, pani 
R. Schober, pani Józefina 
Paczkowska, pani Margareta 
Paczkowska; panny: Janina 
Lipowska, Izabela Paczkowska, 
E stela Gruszecka, Gertruda 
Posłuszna, Cecylja Bernacka, 
Eileen Carvert, Helena Hintz- 
ke, Eleonora Iwaszek, Kazimie­
ra Clyman, Mabelina Clyman, 
Zof ja Kowalik, Anna Brzozow­
ska, C. Hynowik i W. Thom­
son. Pod koniec zabawy zgłosi­
li się jeszcze panowie: B. S. 
Patzkowski, Jan R. Lipecki, 
Eugenjusz Pawłowski i A. R. 
Adams.

DLACZEGO MACIE CIERPIEĆ?
U R O L  i UROCOL s ą  n iedrog-iem i, 
sz y b k o  d z ia ła ją c e m i i s k u te c z n e -  
m i l e k a r s tw a m i  n a

PODAGRĘ I REUMATYZM
i s ą  p o le c a n e  p rzez  z n a n y c h  le k a rz y . 

B liż sz y c h  in fo rm a c y j u d z ie li
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H orner A kceptuje P lan
P rzeglądu System u  

P arolów .
Springfield, 111., 17 listop.-r

W nadchodzącym tygodniu, 
chicagoska komisja zbrodni 
rozpocznie przegląd systemu u- 
łaskawiąń w Illinois z widokiem 
przedstawienia gub. Homerowi 
zaleceń mających na celu udo­
skonalenie systemu. Pułk. Hen­
ry B. Chamberlin, dyrektor ko­
misji, będzie kierował tą spra­
wą. Przegląd podejmuje się na 
życzenie gubernatora.

Pułk. Chamberlin poinformo­
wał gubernatora, że nie mógł­
by teraz podjąć' intensywnego 
badania systemu, wymagałoby 
to bowiem więcej czasu i pie­
niędzy, niż ma teraz do dyspo­
zycji. Zgodził się jednak przy­
gotować plan działania do roz­
ważenia przez gubernatora, któ 
ry to plan, o ile aprobowany, 
umożliwiłby rozszerzenie zakre 
su badań. Gubernator przyjął 
wczoraj sugestję Chamberlina.

P aragw aj W zią ł
D o N iew oli 7 ,0 0 0
B oliw jańczyk ów .

Asuncion, Paragwaj, 17 lis­
topada. — Gen. Jose Estigarri- 
bia, dowódca armji paragwaj­
skiej w Gran Chaco, oznajmił 
wczoraj o odniesieniu decydu­
jącego zwycięstwa nad siłami 
Boliwji na odcinku Canada el 
Carmen nad rzeką Pilcomayo. 
Według komunikatu z minis­
terstwa wojny, cały pułk boli- 
wjański, liczący 7,000 ludzi, 
dostał się do niewoli.

Pan Roosevelt Włochem — 
jego żona Polką.

Detroit, Mich. — Posłem do 
legislatury stanowej został wy­
brany, między innymi, Joseph 
Roosevelt, mieszkający z rodzi­
ną w polskiej dzielnicy w De­
troit. Jest on pochodzenia wło­
skiego, a żbnaty jest z Polką.

PRACA
B A C Z N O Ś Ć

Znowu na  ten  tydzień od poniedział­
ku 19go iiatoipada do i w łączając 26go 
listopada. O fiarujem y w am  kom plet­
ny k u rs  fachowego szycia 
sukien za ty lk o .....................

K urs szycia na  parow ych 6 g  
masizynach ty lk o ...........................  v <9

Pam iętajcie  je s t to osta tn ia  spo­
sobność do N apisania się za ta k  niską 
cenę.

Przynieście to ogłoszenie.
C H I C A G O  S C H O O L

216 W. JACKSON BLVD.
Tel. D earborn 9092. - 23

PRZY JD ŹCIE do n as po instrukcje  
w szyciu sulkien, deseniow aniu lub 
m odn iarstw ie ; przeszło 800 zadowo­
lonych Polek. P iszcie po bezpłatną 
książeczkę. — M aster D ressm aking 
School, 400 ś .  S ta te  uh 17-20

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. 1341 Independence Blvd. — 
.Shulman,
POTRZEBA dziewczyny albo kobie­
ty  do domowej p racy  i pilnowania 
dzieci, (pozostać na  noc. Telefon Ro- 
gens P a rk  1014. —  6710 Lakewood 
Ave. Anoyitz. 19

POTRZEBA s|przedawaczy dośw iad­
czonych w hartow nym  zakresie pa­
pierowych torebek groiserjd. 3516 
0'giden Ave. 19

PR ZY JM U JĘ do nauk i na parow ej 
maszynie i  „hemśtilbching”. K urs 
dzienny i wieczorny. 1413 N. Ash­
land Ave.

PRACA

SPRZEDAWCÓW

Potrzeba jednego lub dwu Po­
laków, inteligentnych, którzy 
mogą się rozmówić po angiel­
sku i mają własny automobil, 
do sprzedawania 1 do 5-akro- 
wych obszarów położonych 
przy kolei I. C. Cena ich jest 
niższa niż obecna hurtowna.

Nie potrzeba doświadczenia 
w sprzedawaniu realności. Wy­
maga się poświadczeń. Przy- 
jedźcie w niedzielę do nasze­
go biura filjalnego przy 183ciej 
i Western Ave. w Homewood. 
Podczas tygodnia, zgłaszajcie 
się do biura w śródmieściu 
pnr. 29 So. La Salle ulica, po­
kój 528. I

HOWARD W. ELMORE CO.

POTRZEBA m łodej niew iasty do go­
tow ania o raz  do pilnow ania dziecka. 
$6.00 tygodniowo, do domu na noc. 
Niedziele wolne. 20 N. Ashland. Apt. 
310.
POTRZEBA niew iasty lub starszej 
dziewczyny do domowej pracy. 1218 
N. Wood ul.
K o m p le tn y  “ B e a u ty  C u l tu r e ” K u rs .

BEAUTY CULTURE
2 n a jw ię k s z e , d o s k o n a le  u rz ą d z o n e  
sz k o ły  w k r a ju .  I n s t r u k to r z y  z w le l-  
k ie m  d o św ia d c z e n ie m . Z a ra b ia jc ie  p o d ­
czas n a u k i.  A k r e d y to w a n a  p rz e z  s ta n .

$ 2  W P Ł A T Y
53. ty g o d n io w o . N a rz ę d z ia  d a rm o . 
W y ra b ia m y  m ie js c a  d la  g r a d u a n te k .

SELAN SYSTEM
2744 M ilw a u k e e  A ve. S pau ld ing- 6616. 
1547 W . 63cia  ul. H e m lo c k  5702.

20

POTRZEBA pierwszorzędnego do- 
świadczonego szewca, który  może się 
zajad, całym  zakładem. Przyjść za­
raz. 1401 No. W ells ul. 17

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny <lo ogólnej domowej pracy, nie­
dziele wolne. $7. tygodniowo. 300 S. 
Harnlin Avę., Apt. 3A. Kinsel. 17

POTRZEBA dziewczyny lub niew ia­
sty do domowej pracy. S ta ła  praca. 
4623 N. Keystone Ave. 10,17

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej pracy.— Telefon Roakwell 
3267,________________________________
POTRZEBA szewca. Zgłosić się w 
niedzielę przed drugą, 3823 N. R e­
dzie Ave.
CYLINDER feeder potrzebny. Zgło­
szenia w sobotę. A tlas Label & Car- 
ton Co., 440 W. Superior ulica.

POTRZEBA mężczyznę do sk ładu 
farb , tak i co razam i malować. Po 
adres telefonow ać B erkshire 8593.

POTRZEBA w spólnika z małym  ka­
pita łem  obzuajmionego z poliszowa- 
niem przy niklowaniu. Zgłoszenia te ­
lefonicznie: Monroe 4580. Każdego 
dnia z w yjątk iem  soboty i niedzieli.

POTRZEBA niew iasty do .p ilnow a­
nia dBietai. Pozostać na m iejscu. 2916 
N. Moody Ave.

POTRZEBA śc-iegarki i do spajan ia  
przy spodniach. 600 Blue Island Ave. 
Pokój 625.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. Pozostać. 3005 D ick­
ens Ave. F isher.

POTRZEBA kobiety do domowej ro ­
boty i p ilnow ania dzieci. 3033 W. 
41 Place, lsze  front. 19

POTRZEBA kucharza któryby chciał 
prow adzić kuchnię, jako w łasny in ­
teres. 1068 M ilwaukee Ave.

POTRZEBA inteligentnego mężczyznę 
— ląposobnoóć zarobienia k ilkadzie­
s ią t dolarów  na św ięta, Tylko in te­
ligentny i dobrze ubrany  będaie przy­
jęty. Zgłosić się w poniedziałek do 
południa. 2444 W. 47-fiia ulica.

D robne O głoszen ia
ROZMAITE 1

Pułaski Constrnction Co.
W yrabia pożyczki rządowe na repera­
c ję  domów, rem odeluje „storę front.s”, 
zakłada fundam enta i podmurówki, o- 
kryw a w erandy, pokryw a dachy, m a­
luje I dekoruje, o raz  wszelkie prace 
budowlane, za gotówkę lub na opłaty. 
3010 E lbridge Ave. Tel. Spauding 
7428, B erkshire  3782.

MALARZ DEKORATOR
W ykonuje wszelkie roboty po n a jn iż ­
szych cenach. S atysfakcja gw aranto­
wana. J . Kopała, H aym arket 7923.

PRZEPROW ADZAMY gdziekolwiek 
w mieście, n a  farm y aa w aszą cenę. 
Illinois węgle $4-50 tona. Tel. H em ­
lock 0913. 21
DR. CARL BUNGE K onserw atorjum  
Muzyczne, 1249 N. A shland Avenue. 
Lekcje śpiew u i  g ry  na Wszelkich in­
strum entach, po bardzo przystępnych 
.cenach. P rak ty k a  z o rk iestrą  zupeł­
nie bezipłatol''

PA PIERO W AN IE, pierwszej klasy 
robota, $3. pokój. 1250 N. L eavitt ul, 
2gie piętro. 15-17

E N PE R T  rad io  obsługa, $1-00. Tel. 
Hum boldt 4808. 21

CZĘŚCI pieców, fuirnesów i bojlerów, 
„hot w ater ooils” ; niklujem y. — 697 
M ilwaukee Ave. Margolis. tts .s
MALOWANIE, papierow anie’ $2.50 
pokój, robota gw arantow ana. A rm i­
tage 6297. 13-17

POSZUKIW ANIA
N IEW IASTA  poszukuje pracy w  in­
teligentnym , bezdzietnym domu. Pro­
szę. p isać : D ziennik Ćhicagoski, pod 
lite rą  B-2. ,17

E L Ż B IE T Ę  O lszańska poszukuje Jan  
Olszański. Pochodzi z Lwowa. A dres: 
1308 N. H oyne Ave. 17

Zgubiono - Znaleziono
ZGUBIONO portm onetkę z  kluczami, 
H olt przy Btackhawlk, znalazca pro­
szony klucze zwrócić do D ziennika 
Ohicagoskiego, 1455 W. D irisłon  ul.

P O Ż Y C Z K I

UW AGA!
Mamy pryw atne  pieniądze do kupo­
w ania pierwsaych mougeczów. Jeżeli 
potrzeba w am  pieniędzy a macie 
pierwszy morgecz to  możecie go spie­
niężyć. —  Zgłoście do do:

A. A. ZUWALSKI,
1011 N. Ashland Ave.

PŁACIMY gotówką za w aran ty  po­
datkowe, polskie bondy i bondy real- 
nościowe z N orthw estern i Home ban­
ku. Peoples Inyestm ent Co., pokój 550, 
1200 N. Ashland Ave. ttsx

DAM pożyczkę do $3,090 na pierw ­
szy morgecz. Nowoczesny, m urowany 
budynek w Ayondrle, P isać Dziennik 
Chicagodki, 1455 W. D irision ul. pod 
lite rą  F-2. 17-24-1

K UPUJEM Y, sprzeda jem y lub  za­
mieniamy realnościowe bondy, N orth­
w estern Securities złote noty, polskie 
bondy ,,Tax W arran ts”, II. O. L. C. 
bondy i morgecza. Peoples Inyestmemt 
Company, 1200 N. Ashland Arenue, 
Pokój 550. tts.x

SPRZEDAM dobry pierwszy morgecz 
$5,000 z dyskontem. 4044 B arry  Ave.

MAM pierw szy morgecz $5,930, na
2 mieszkaniowym domu, szeroka lotu, 
wezmę dom  byzneisowy lub pryw atny 
(jeden lub dw a m ieszkania). Zgłosić 
się 1056 No. M ozart ulica.

POŻYCZKI
Mamy pieniądze do wypożyczenia na 
pierwszy morgecz, na domy 1, 2 i 3 
mieszkaniowe, na d ług i term in, do 
spłacenia w dogodnych w arunkach, 
miesięcznie. P ia s t F ederal Sarings 
and Loan Association of Chicago.—• 
Zgłosić się  do b iura sek re tarza , 1710 
W. 21-sza ul., Chicago. sx

PO TR ZEB U JĘ $1,200 na pierw szy 
morgecz. Dobra asekuracja . Telefon 
Albany 1451. C. W lieeler, 3235 
W riglitwood Ave.

POTRZEBA $5,500 n a  pierw szy m or­
gecz na budynku w artości $17,000. 
Zgłosić się 1876 N. H oyne Ave.

D robne O głoszen ia

P O Ż Y C Z K I
MAMY pieniądze do wypożyczenia na 
pierwsze morgecze, na domy 1, 2 i 
3 mieszkaniowe, na długi term in do 
spłacania. Spłacalne w dogodnych 
w arunkach miesięcznie. Zgłaszać się 
do S ekretarza Second Federal Sarings 
and Loan Association of Chicago, p. 
Jan  A. Sierociński, 4228 W. 26-ta ul., 
Chicago, I1L

POTRZEBA $3,000 na pierwszy mor- 
gecz na m urow anej rezydencji,, w do­
brej okolicy. P isać Dziennik Chica- 
goski, 1455 W. D iyision ul., pod li­
teram i E-2. 19

KUPUJEMY morgecze, złote i polskie 
bondy, książeczki P. K. O., w arfan ty  
podatkowe i inne akcje i bondy. — 
OPAŁKA & CO., INC., 120 Ś. La 
Salle ul., pokój 1465. S tate 1409.

POTRZEBA na pierwszy morgecz 
$2,000 na 20 akrow ą farm ę, 8 poko­
jowy dom oraz inne zabudow ania w 
Des P laines, Ili. Zgłosić się  2452 N. 
Menard Ave.

POTRZEBA $2,700 na pierwszy mor- 
gecz. Zgłosić s ię  2337 Coyne ulica.

DO  W YNAJĘCIA
NAROŻNIKOWY skład  do w ynaję­
cia), dobra lokacja na piw iarnię, przy­
stępny rent. 2501 Haddon Ave.. bli­
sko Campbell. Tel. H um boldt 5125.

DO W ynajęcia ogrzew ane osobne po­
koje, można, gotować, $2.00 i wyżej, 
osobne noce 50c. 543 N. Ashland Ave.

2 PD 4 Pokojowe mieszkania z ką- 
pielnią, $10 i $12. _  H i s  N. Camp­
bell Aye. Tel. Hum boldt 5125. 15-17

DO W ynajęcia 4 pokoje, nowoczesne, 
tanio. 2147 Potom ac Ave. 15-17

DO W YNAJĘCIA pojedyncze pokoje 
z w anną, można gotować, $1.50 i w y­
żej. 1901 IV. N orth Aye. w groserni.

POTRZEBA mężc«zyzm na m ieszka­
nie, Łsze piętro. 1112 N. Damen Ave.

DUŻY ładnie  um eblowany ogrzewa­
ny polituj dila jrfclnego pana. 4846 
W arner Ave. blisko Milwaukee, te le­
fon K ildare 4405.

SKŁAD i bezment, 44x20. do w yna­
jęcia, umia.ilkowana cena. 1423 W. 
D irision ulica.

DO W YNAJĘCIA 4 pokoje ogrzewa­
ne oddam tanio. 1352 N. W estern 
Arenue.

DO W YNAJĘCIA 6 pokoje, nowo­
czesne, wodą ogrzewane. 2624 W alton 
ulica.

DO 5YYNAJĘCIA cztery czyste, w id­
ne pokoje. 2340 N. Damen Ave.

DO W YNAJĘCIA duży umeblowany 
pokój, gorącą wodą ogrzewany, osob­
ne wejście. 2035 Rice «1. Tel. H um ­
boldt 5108 w rezydencji. .

SKŁAD do w ynajęcia dobry na każ­
dy, interes, szczególnie piw iarnię, 
niem a drugiego in teresu  w  dwóch blo­
kach. Zgłosić się po 5-ej. 3254 D rakę 
Avenue.

Y. M. C. A. 1621 W. Divislon B runs­
wick 4380, pojedyncze pokoje $3.00; 
dubeltowe pokoje $2.00 tygodniowo, 
darm o przyw ileje gimnastyczne, 24 
godzinna ohsftuga. 20

DWU pokojowy ogrzewany kitche- 
nette, umeblowany, do w ynajęcia.— 
1308 No. Hoyne Ave. 17

DO 'W ynajęcia ogrzewane 6 pokojowe 
m ieszkanie $30. 1501 N. P au lina ul., 
narożnik Mc Reynolds. Telefon Hum ­
boldt 0107. 17

DO 'W ynajęcia 4 pokojowe mieszka­
nie, nowoczesne, na  froncie, $13.00. 
2115 NO. W estern Ave. 17

4 PO K O JE z w anną do wynajęcia, 
tan i rent. 1357 N. Ashland Ave. 17

$10.00, 4 POKOJOWY apartam en t do 
wynajęcia, piecem ogrzewanie. 1747 
Divislon ul., ślicznie udekorowane, 
zobaczcie lokatora  w składzie lub te ­
lefonujcie Randolph 4449; 17

UMEBLOWANE kuchnie do w yna­
jęcia $1.75. 1465 W. Chicago Ave. 17

DO W ynajęcia 3 pokoje, w idne, czy­
ste.- 1421 N. Maplewood Ave. 17

WYNAJMĘ mieszkanie, 4 w idne po­
koje z  łazienką, tanio. 1441 N. P au ­
lina  ulica. 17

POKÓJ ogrzew any do w ynajęcia na 
2-giem. 1907 E rergreen  Ave.

OGRZEWANY pokój do w ynajęcia, 
osobne wejście. 2616 W. Crysital ul.

POTRZEBA uczciwego mężezj-anę na 
mieszkanie, 3-cie piętro. 2241 W btton 
ulica.

DO W YNAJĘCIA 4 pokojowe miesz­
kanie, widne, nowo malowane, tanio. 
Cena do ugody. 2348 Elston Ave.

WYNAJMĘ 4 pokojowe m ieszkanie 
cfboik poldkiej. iszlkoły i  parku , 1330 
CSearer ulica.

POTRZEBA mężczyzn na m ieszkanie 
w ..room ing house'’. 162j N. Oakley 
Arenue.

6 POKOI do wymajęcia na Fidelteo- 
wie, przy H um boldt P arku , tanio. —• 
1315 N. Maplewood A renue.

2 PO 4 POKOJOW E m ieszkania, no­
wo dekorowane, ustępy I '  kąpiefeiat 
jak  najtan ie j. 1255 N. Oakley Bulw ar.

DO W YNAJĘCIA 4 pokojowe miesz­
kanie, czyste, widne. 2342 Rlce *114

DO W YNAJĘCIA 4 duże w idne po­
koje, 2623 N. M arm ora A re.

E X T R A
Oddam 4 pokojowe m ieszkanie z 
wsizNIwlemi wygodami za $11 dla po­
rządnej rodhiily. 1942 N. W inchester 
Are. Klucz pnr. 1944, na dole.

DO W YNAJĘCIA 6 pokojowe miesz­
kanie nowoczesne na drngiem  piętrze. 
1539 CHa rem ont Are.

W Y N A JilĘ  3 pokojowe cieple miesz­
kanie w  górze. Duża w eranda. Malo­
wane, $8. Dorosłym tylko. 2501 No. 
Saicramento Are.

13 AKRÓW. St. Joseph, Michigan w 
granicach m iasta. 9 pokojowy dom. 
Duża s ta jn ia . lVoda m iejska. E lek­
tryczność. w inogrona, oraz grusz­
ki, jab łka, brzoskwinie, jagody. B ar­
dzo tan i rent. 1300 lłosedale Are. 
Edgew ater 7211.

W YNAIMĘ 4 pokoje z w anną, na­
da ją  się na interes. 2037 W. Chicago 
Arenue.

DO W YNAJĘCIA 6 pokojowy cot­
tage, $10. Tel. Hum boldt 6540!
4 PO K O JE do w ynajęcia, pierwszy 
miesiąc dlanno. 1719 N. Lincoln ul.

D robne O głoszen ia K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ

DO  W YNAJĘCIA
DO W YNAJĘCIA 4 .pokojowe miesz­
kanie. 1245 N. CSearer ul. Nowo­
czesne. $7, 2-gie piętro, piecem o- 
grzewane.

DO W YNAJĘCIA 6 pokojowe miesz­
kanie na 2-gle piętrze. 2942 W. Tho­
mas nllca.

WYNAJMĘ 4 pokoje w górze, k ą ­
pielnia, tanio, widne. 3336 N. N agle 
Arenue.

AVONDALE
4 pokoje do w ynajęcia z w anną w id­
ne. 3735 Diversey Are.

$8 —  4 POKOJE, gaz, elektryka i 
ustęp. 1318 (Jliapin ulica.

SKŁAD do w ynajęcia. Dobry na p i­
w iarn ię  łub buczeradę. Zgłoszenia 
pnr. 1454 W alton ulica.

IYOJCIECHOWO, do •wymajęcia bu- 
czernia z calem  urządzeniem  i m ie­
szkaniem, $25.90 miesięcznie. 1806 W; 
17-ta ul-
DO w ynajęcia 3 ogrzew ane pokoje, 
gaz, elektryka włączone. 1524 N. Lea- 
r i t t  ul.
SKŁAD do w ynajęcia, dobry dla bal­
w ierza lub  kraiwoa. 3705 W. H uron 
ulica.

6 POKOI, zawsze gorąca woda iw k u r­
kach. czyste i widne, blok ód pol­
skiej szkoły, $18. — 2733 E rergreen 
At«.
5 POKOJOWY eołtSigę, widny wynaj- 
mę. $12. 1806 N. Paulina ul.

4 POKOJE
Do wynajęcia. Tanio. 1341 W. Brie 
ulica.

POKÓJ umeblowany, ogrzewany, sło­
neczny, eziyisty, spokojny, wynujm ę 
jednem u lub dworu panom. 1118 No. 
Hoyne Are.

OKRZEWANY pokój do wynajęcia 
dla inteligentnego juana, drugie pię­
tro. 2030 Lemoyne Are.

M IESZKANIA do w ynajęcia $12 i 
wyżej. r8'5C N. W ashtenaw  Are. — 
New O astle 2424.

DO w ynajęcia 6 pokoi, furnesem  o- 
grzew ane albo piecem. 2443 N. F ra n ­
cisco Are., blisko M ilwaukee i Ful- 
lerton.
6 POKOI do w ynajęcia, wodą ogrze­
wane $25.00. 3001 G resham  Ave.

DO 'WYNAJĘCIA ta n ie  w idne nowo­
czesne mieiszkanie. 848 N. Falrfieild 
Are. przy law a.

DO w ynajęcia 5 jłoikojclwe mieszka­
nie. widne, czyste, 2 werandy, ty lna 
okryta. Tanio. 2740 C ortland ul. bli­
sko Oailiforniu.

DO w ynajęcia 5 pokoi p a rą  ogrzewa­
ne, kąpielnia, 2gie piętro, w idne j>o- 
koje, mewo udekorowane, blisko Ro- 
bey i Diriision ulicy, $25.00. Zgłosić 
się John Eggers, 1931 C-rystal ul.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
U W A G A

Do 1-go g rudnia  musi być sprzedane 
urządzenie do grosern.i i delilkateśen 
za koszt przechow ania. W arto  zoba­
czyć aby ocenić. Dzwonić Pensacola 
8849.

SPRZEDAM prasę  do w ina, młynek, 
rynny baksowe, bojler do ogrzewania 
wody. 3333 N. N agle Arenue.

ECONOMY FUEL CO.
Lump $600, Egg $5.75, Minę Run 
$5.50, 2 calówy Screening $4.75. Gwa­
rantow ane z 3ciej żyły. Dostaw iany 
gdziekolwiek w Chicago. Tel, E n te r­
prise 1236. Cicero 4817. 22

NA SPRZEDAŻ urządzenie do gro­
serni i buczerni, praw-diziiwe kupno, 
oddam za bezcen z powodu śmierci. 
2300 W. 69-ta ul. 20
SPRZEDAM kantory  z restau racji, 
dwu „ple cases” ,. ipiec, ,,steam  talble”, 
tanio. 1113 Chicago A re.

CENY na lato ! K upujcie teraz. Zna­
komity zastępca Pocahom tas; „B lack 
Gold”, „Lum p” lub ..Egg”, $6. „Minę 
Run” . $5.75; „Screening”, $4.75. — 
G-rundy Minning Co., C edarerest 1131.

20

BANKRUCYJNA sprzedaż ubrań. — 
Najw iększa sprzedaż w historji. Tyl­
ko na k ró tk i czas. Nie omińcie jej. 
2823 M ilwaukee A re., 2gie piętro. 17

W ĘGLE! Czemu p łacić wysokie ce­
ny gdy możecie zakupić w prost od 
kopalni. “ Screening” $4.75; “Minę 
run” , $5.75; “Lump'” lub “Egg” . $6. 
N orthern Coal Co. Ław ndale 7366,— 
M errim ac 2524. 22

CHCĘ kupić dobrą re s tau rac je  na 
50 lub 60 miejsc. Zapłacę gotówką. 
Telefonować South Shore 0671. 17
KTO posiada biurko do książek 
(book o ase), a  chce sprzedać, podać 
cenę, typ  b iu rka pieśmiennie. Dzien­
nik Ohicagotski, 1455 W. D irision  ul., 
pod lite rą  A-2. 20

NA SPRZEDAŻ nowomodne u rzą­
dzenie do sk ładu  damiśktehi kapelu­
szy. 2157 W. 21-sza ulica. 19

K U P U J E M Y
Złote bondy, polskie bondy, akcje i 
morgefwe. Zgłosić się : 208 S. La Salle 
ul. Pokój 1083. M tnnich B radley and 
Co.. Inc. sx

SPRZEDAM ubranie d la  chłopca lait 
15, ja k  nowe. $5. N ewcastle 2698.

PALTO d la  panienki, wielkości 16, 
..Badlger” kołnierz, $5. Chłopięce p a l­
to, w ielkości 11, $5. 6332 £5. Blshojp 
ul. Repuilillc 10133.

K U PIĘ Książeczki Polskiej Pocz­
towej K asy Dszczędinońci. Adresować 
J. C arrol, 2719 N. Kettzie Ave. Chi­
cago, Illinois.

BACZNOŚĆ BYZNESIŚCI
Wielki wybór kalwdarzy ściennych. 
1421 D irision  ul. Sitan D aszak, na­
rożnik Noble. 19

W YPRZEDAJE urządzenie do gro­
sem ! tanio, piec na tw ardy  węgieł 
dużego rozm iaru ładny. 1508 N. P au­
lina ulica.
NA SPRZEDAŻ licząca w aga 1 
„case” do cukierków. 1234 N. Camp­
bell Arenue.

RZECZY DOMOWE
NA SPRZEDAŻ Singer maszyna do 
szycia w  dobrym  porządku, $5. 2120 
Belmiont Ave., lsze  p iętro . 20

RZECZY DOMOW E
B A E R  S T O R A G E

G w a ra n tu je m y  o sz częd z ić  W a m  50% 
n a  z a k u p n le  g a r n i tu r ó w  do s y p ia ln i, 
p o k o ju  1 Ja d a ln i, o ra z  p le c y  i d y w a ­
nów . S p ła ty  lu b  g o tó w k a . O tw a r te  
d z ien n ie  do  lOej. W n ie d z ie lę  do ' 4eJ.

B A E R  S T O R A G E
1827 M IL W A U K E E  A V E JiIIE  

b l i s k o  W e s t e r n  A v e .

BIAŁY kombinacyjny piec, $15. — 
rozm aite inne piece parlorow e i  ku ­
chenne po przystępnych cenach. Des- 
sęr Storage, 1547 M ilwaukee Ave.. 
blisko Damen Ave. 17
TRZY nowe American O riental dy- 
waby, 9x12. bogate desenie i kolory. 
Za bezcen, $12. —  2558 N. M ansfield 
Arenue, 17

NA SPRZEDAŻ kom binacyjne piece, 
maszyny do szycia, łóżka, komody, 
dywany, maszyny do pran ia . 1332 W. 
18-ta ulica. ws.x

PIECE — MEBLE — PIECE
ZA GOT0WKĘ Ll!B NA SPŁATY
Mamy najw iększy wybór pieców, o- 
grzewaczy n a  podobę fonografu  do 
dwóch pokoi $16.56, do 3-ch i 4-ch 
pokoi $24.50, do 5 pokoi $29.50; moż­
na w  nich palić tw ard e  lub m iękkie 
węgle. K ombinacyjny piec $20.p0 u- 
żywany. K om binacyjny piec nowy 
$69.00; ogrzewacze palące olej $19.50. 
Mamy wybór pieców używanych na 
tw arde  i m iękkie węgle. Polski sk ład  
polska obsługa. M ilwaukee Samjde 
Fum iiture Co. 1521 M ilwaukee Are.

SPRZEDAM olejowy ogrzewacz ta ­
nio. 1652 W. D irision  »I., drugie pię­
tro  front. Zgłosić się o 6ej wieczo­
rem. 17

SPECJALNOŚĆ. M ało używ ane bun­
galow piece, $16.50, wyżej. Taniości 
w meblach. A shland F u rn itu re  Ex- 
change. 1532 IV. Chicago Ave. 21

ŚLICZNE m eble na  sprzedaż, przy­
stępnie. Samuela. 2857 W. D irision  
ulilea.

NA SPRZEDAŻ duży piec do ogrze­
wania. 1015 N. P au lina ulica.

PALACZ oleju  na sprzedaż. 2330 Cor- 
tez ul., 2gie piętro.

NA SPRZEDAŻ meble z 4 pokoi ta ­
nio. Zgłosić się  w sobotę lnto niedzie­
lę. 1737 B lucher ul. 3-cie front.

NA SPRZEDAŻ ja k  nowy kom bina­
cyjny zielony piec. 1747 Keenon ul.

SCHAULER Storage, 4644 N. W estern 
Are. Meble —  4 pokoi kompletne, 
$95.; nowe, używ ane g a rn itu ry  p a r­
lorowe — do sypialni, jadaln i, $29; 
im portowane OMnese O riental dese­
niowe dywany, $10, $15, $25. Gotów­
ką lub w arunki. O tw arte dziennie do 
9-ej, niedzielam i do 5-ej, 20

SPRZEDAM tan io  używane 2 dyw a­
ny. I6I81/2 W. Cliicago A re. 17

ODDAM piękny, gruby 9x12 dywan, 
$7. 2705 N. Kedzie A re., lsze  pię­
tro. • 20

SPRZEDAM „player” p iano oraz 
meble z 4 -pokojowego m ieszkania. 
2622 So. M iliard Ave. 1-size piętro.

NA SPRZEDAŻ ogrzewacz parlorO- 
wj’ i H ot B last, o raz  rad jo . T5O8 W. 
Superior ul.

MEBLE — MEBLE — MEBLE
Podczas te j w yprzedaży ceny zniżo­
ne o połowę. G arn itu r parterow y, 
$29.00; g a rn itu r do sypialni, $27.00; 
łóżko, sprężyną i m aterac, $12.75; 
g a rn itu r do kuchni, $9.75. Czyścimy 
i reperujem y g a rn itu ry  i m eble p a r­
lorowe. Polski sk ład , polska obsługa. 
Milwaukee Sample, FurniitUTe Co., 
1521 M ilwaukee Are.

KUPUJEM Y domowe meble używane, 
piece kuchenne także ca łe  m ieszka­
nia. 1623 N orth  Ave.

OGRZEWACZ na tw ard e  węgle na 
Sprzedaż tanio, 2559 Augusta.' B lrd .

19

NA SPRZEDAŻ kombinacyjny piec 
kuchenny marlki S tew art. 13.71 Bau- 
w ans uil.. 2-gie front.

NA SPRZEDAŻ meble parlorow e i 
piec gazowy. 1517 N. A shland Ave.

NOWY ogrzewacz, palacz oleju, ko­
sztował $100, sprzedam  za  $25. 3249 
N. Ridgeway Are. 2gie p iętro .

KOMBINAIYJNY piec dobrej m ar­
ki sprzedam  tanio. 821 N, H erm itage 
Avenue.
DWA śliczne dyw any na sprzedaż. 
2052 Le Moype ulica, lsze  piętro.

NA SPRZEDAŻ 2 piece, kom binacyj­
ny biały. 2916 W. Dickens Are., bli­
sko H um boldt B ulw aru, za Armitage.

OGRZEWACZ, H ot B laśt, łóżko i 
piec dlo salonu. 942 N. Wood ul.
NA SPRZEDAŻ ogrzewacz, dywan, 
stół do jadaln i i krzesła. 5054 Come- 
lia Are., pierw sze piętro.

OGRZEWACZ na sprzedaż, pani M ar­
tin Selcnka, 2107 No. Loekwood Ave.

SPRZEDAM Singer m aszynę do szy­
cia, komodę, stół, rictroilę, wiele in- 
nyęh rzeczy. 1423 W. Chicago Are.

OLEJOWY palacz Florence na sprze­
daż: 5430 N. Moody Are.

OGRZEWACZ olejowy jak  nowy, 
sprzedam tanio, także gazowy rangę 
do sprzedania. 1721 Division ul.

SPRZEDAM ogrzewacz na  tw ardy  
węgiel, stół Okrągły, tanio. 1806 N. 
Paulina ul.
NA SPRZEDAŻ na jm odniejczy p a r­
terowy garn itu r, zrobiony z czystego 
jedw abnego „ tapestry”, sprzedam  z 
powodu nieporozum ienia m ałżeńskie­
go. Interesow ani niech się zgłoszą 
pnr. 3324 Nd.' H am Jin Ąve. Telefon 
Ju n ip e r 7558.
NA SPRZEDAŻ 2 kaw ałkow y garn i­
tu r  parterow y mało używany, tanio. 
3915 N. C hristiana Ave.

NA SPRZEDAŻ nowy g a rn itu r  do 
parte ru  bardzo tanio, na druigiem z 
frontu. 1460 W. W alton ul.

R A D J O
$90.00 RADJO . w  dużem nowej mo- 
dym kabinecie ża  tylko $20.00. 1821 
North Avenue.
RADIO m ato  używ ane sprzedam  ta ­
nio. 2708 H addon Ave.

EN PER T rad jo  olwługa w  domu 50c 
w skła«lBie darm o. 2502 W. Dh-Lsion 
ni. H um boldt 7068.

RADIO 7 tubowe w kabinecie, sprze­
dam za $7.50. 1309 H olt ul.
RADJO na sprzedaż, 2734 Augusta 
Blvd.; 3cie piętro.

A U T O M O B  I L E

N A J W I Ę K S Z A  S P R Z E D A Ż  
A U T O M O B I L I  W  C H I C A G O

Z n o w u  o f ia r u j e m y  n a jb a r d z ie j  s e n s a c y jn e  w a r to ś c i  w  O D E B R A N Y C H  ZA  
D Ł U G  A U T O M O B IL A C H , j a k ie  C h ic a g o  k ie d y k o lw ie k  w id z ia ło .

N ie  p o m iń c ie  t e j  ś w ie t n e j  s p o s o b n o ś c i .  K U P C IE  A U T O M O B IL  T E R A Z . 
G W A R A N T U J E M Y , ŻE CENY, N A S Z E  SA  N A JN IŻ S Z E  W  M IE Ś C IE . 

P r z y jn i le m y  s ta r e  a u t a  w  z a m ia n ę  i d a m y  w a m  12 do  18  m ie s ię c y  do  r-a- 
p ła c e n ia .  K a ż d y  s a m o c h ó d  z a k u p io n y  o<l n a s  p o s ia d a  p iś m ie n n ą  g w a r a n c ję  

n a  J>O d n i, o r a z  m a c ie  7 d n i d o  w y p r ó b o w a n ia  a u to m o b ilu  d a r m o .

FARM Y I LOTY
---------------------------------- -—------------—

90 AKROWA farm a, rzeka przepija 
wa, las, bez budynków. W isconsiu, 
Bez długu, zam ienię za budynek ł 
wezmę morgecz. Hemlock 0013. 5422 
So. 'W ashtenaw Ave.

H U PM O B IL K , n a jp ó ź n ie js z y  1932 De 
L u x e  Sedan . T a k i sa m  ja k  k ie d y  o- 
p u śc ił  fa b ry k ę . N ie m ożecie  p o zn ać  
czy sa m o c h ó d  te n  b y ł je ż -  
d żo n y  czy  n ie . T y lk o ......... .. ■ w
C H R Y S L E R , n a jp ó ź n ie js z y  1932 De 
L u x e  S edan . D o s k o n a ły  w  k a ż d y m  
szczeg ó le . O pony  są, j a k  now e. P i ę k ­
n ie  w y k o ń c z o n y , 90 d n io -  g
w a  g w a ra n c ja .  T y lk o .........

S T U D E B A K E R , 1934 D e L u x e  S e­
dan . G w a ra n to w a n y .
T y lk o ..............................................

D E  SOTO, D e L u x e  1932 Sedan . — 
P ię k n y  sa m o ch ó d . G w a ra n -  COOllS 
to w a n y  j a k  n o w y . T y lk o . .

LA  SA L L E , n a jp ó ź n ie js z y , 1932 
D e L u x e  Sedan . B ez  p y ta n ia ,  j e s t  to  
n a jp ię k n ie js z y  sa m o c h ó d  w  C h ic a ­
go . 6 d ru c ia n y c h  kó ł, 6 opon  ja k  
no w e. B ez p la m y  z e w n ą trz  i w e ­
w n ą trz . K o s z to w a ł p rz e -
sz ło  $2,400. T e r a z ................ tP u D O
N A S H , n a jp ó ź n ie js z y  1932 D e D uxe 
S ed an , m ało  u ż y w a n y , j e s t  j a k  w 
d z ie ń  k ie d y  o p u śc ił  f a b ry k ę ,  6 
k ó ł i opon , j a k  no w e. 9 0 -d n io w a  
g w a ra n c ja .
T y lk o ...........................................
B U IC K , 1932, D e L u x e  S ed an . —  
J a k  n ow y , 6 k ó ł d ru c ia n y c h . O pony 
s ą  bez w ad y . W y k o ń c z e n ie  i poi- 
s t r o w a n ie  b ez  p lam y .
T y lk o ......... ' . ..................... $ 3 2 5

P o s ia d a m y  r o z m a ite  in n e . N ie  p o m iń c ie  ty c h  n is k ic h  c e n  i  k u p c ie  a u to  t e ­
r a z . M oże  sp o so b n o ftó  ta  n ig d y  n ie  p o w r ó c i.

O tw a r te  c o d z ie n n ie  i w  n ie d z ie lę  do  Dej w ie c z o r e m .

Square Deai Auto Finance Co., 2529-35 N. Crawford Ave.
K U P IĘ  „mowiog 'tkuck” F ord  lub 
imńnej m arki, tylko czwórkę, k to  ma 
takow y niech się zgłosi pod nr. 1433 
N. Oakley B lrd . Zapłacę gotówką.

SPRZEDAM Reo De Duxe iSedan, 
„silde-mounits", ogrzewacz; 2928 N. 
H arnlin Are.

HUPM OBILE 1931, rńaly 6 cylindro­
wy De Luxe Sedan, po.-lada drucianne 
koła. Cena $175. 2452 N. M enard
Ava

OLDSMOBILB 1929 4 drzwiczkowy 
sedan. dobre Oipony, m otor doskonały, 
sprzedam  bardzo tanio. 1031 N. La- 
ram ie Are.

CHCĘ używany autom obil za gotów­
kę, <xl roku 1930 albo wyżej. Telefon 
A rm itage 0249.

P tactw o  i Z w ierzęta
POMERANIAN pieski 3 miesiące s ta ­
re, także dw ie suczki odchowane, jed­
na kremowego koloru, d ruga siwa, 
sprzedam  ty lko do dobrego domu lub 
zamienię za papugę tfobrze gadającą. 
Zgłosić się 1530 N. Rockwell ul., 3cie 
piętro.

KUPUJEM Y w szystkie gatunk i psów
1 psiaków, kanark i, wogóle w szyst­
ko. 1823 W. D iris ten  ul.

ŚPIEW A JĄ C E kaw ałki na sprzedaż. 
Zitkus, 1634 N. H erm itage Are.

NA SPRZEDAŻ pieseir Pom eranian 
tadny talii brunatny. 1508 N. P au lina 
ulica-
NA SPRZEDAŻ kanark i, śpiewaki ! 
samiczki. 1736 N. W inchester Are., 
2-gie, tył. 10,24

NA SPRZEDAŻ Chow pies, 14 mie­
sięcy sitary. 1341 W. Hukon ul., lisze 
z tylu.

KANARKI n a  sprzedaż. 721 No. R a­
d n e  A re., 4-te p iętro , ty lny budynek.

INSTRUMENTA
ZAM IENIĘ m niejszą koncertynę za 
większą z dopłatą, m usi być nowsza 
lw  dobrej kondycji In ternational S ta r 
lub Patek. P isać Dziennik Chicagó- 
ski, 1455 W, Diriision ul. pod lite rą  
D-2. 1

Z POWODU śm ierci męża sprzedam  
dWoje Skrzypiec. 1702 N. A shland 
Are. 3-cie.

NA SPRZEDAŻ tanio, $100 E  fle t 
alto saxóphone, kom pletne z fu te ra ­
łem, rok stary . Telefon K ildare  3758.

NA SPRZEDAŻ uprigh t fortepian. 
Tel. Belm ont 7628.—- 3751 W. North 
Arenue.

HARMONIA pianow a, 120 basów, 
najnowszy model, kosztował $450, 
sprzedam  za $125. Telefonujcie Berlk- 
sh ire  8343.

ACCORDION pianowy 120 basów, u- 
żywany. tanio za gotówkę lub  na spła­
ty, 1256 N, Lincoln ul., 3cie piętro.

I N T E R E S A
PIEK A RN IA  dobra,, dobry interes, 
tanio na sprzedaż. 2602 W. Cortland 
ulica. 17

SPRZEDAM skład  wędlin, pierwszo­
rzędne miejsce, z powodu sam otno­
ści. Telefonować Monroe 6552, 17

SKŁAD cukierków na sprzedaż, ła d ­
na okolica, 4 pokoje, przystępnie. — 
2844 No. Cicero Are. 17

ZAKŁAD szycia sukien. Dobrze w y­
robiony, pokoje mieszkalne. Muszę 
opuścić miasto. T aniość niai prędką 
sprzedaż. 3409 N. C raw ford A re. 17

SPRZEDAM groisemię j buozernię 
tanio  na JadwIgowSe. Dobry interes. 
Zgłosić się  do s ta c ji gazollnowej. 
1865 M ilwaukee Are. <

NA SPRZEDAŻ maiła, dobra groser- 
nla, z powodu innego in te resu ; cena 
um iarkow ana. 1754 W. 18-t.y • Place.

PIW IA R N IA  na sprzedaż, 4 pokoje 
mieszkalne za składem. Tani rent. 
Ogrzewane. P isać D ziennik Chicago- 
ski, 1455 W. D irision  ul. pod lite rą  
G-2.

NA SPRZEDAŻ grosernia  z powodu 
samotności. 1018 N. A shland Are.

ZAM IENIĘ grosernię i  buiezernię za 
budynek. Dopłacę gotówką luli) lo ta ­
mi .John Owikla, 2508 N. Campbell 
Are. A rm itage 2583.

GROSERNIA i buczernia m usi być 
sprzedane tan io  w  tym  tygodniu. 
W ażna ijtrzyezyna. Zapytać się 1400 
Comell ul. OonneJI Prorision.

NA SPRZEDAŻ grosernia  i  buczer- 
nia, dobre miejsce, ta n i rent. 4058 
Potomac Are.

SKŁAD cukierików, cygar i szkol­
nych przyborów  na sprzedaż z powo­
du śm ierci w  rodzinie, tan io  albo za- 
mienię za  autom obil. Monroe 6327.

17-19

SKŁAD enkierfków na sprzedaż w 
bamjzo dobrem m iejscu  i dobry na 
jakikolw iek inny interes. 828 NOble 
ulica.

NA SPRZEDAŻ m ała grosernia, ren t 
$15.00. Cena $175.99. Tel. A rm itage 
2990.

NAROŻNIKOWA grosernia i buczer- 
nła na  sprzedaż, tanio. S tare , w yro­
bione miejsce. Kto kupi nie pożałuje. 
Tani re.n,t ; 3 pokoje mieszkalne. Ted. 
B runsw ick 5767.

I N T E R E S A
UWAGA SZEWCY!

Z akład reperacji obuwia na sprze­
daż, lub sam e maszyny Landis, lub 
zamienię za tw oje z  dopłatą, także 
mam dużo fabrycznych kopyt jx> pa­
rze. 750 N. D am en Ave.
PIW IA K Ń IA  na sprzedaż przystęj>- 
nie odpowiedniemu. Zgłosić się po­
między 12 a  2gą, zapytać się o  pana 
Stelzer, 335 W. Adam s ul. D earborn 
4925. 19

NA SPRZEDAŻ grosernia, praw dzi­
wy bargain. W łaściciel 2969 A rcher 
Ave. Telefon Y irginia 1928. 19

PIERW SZORZĘDNA piw iarnia. No­
we urządzenie.' Robiąca dobry in te ­
res. T ani rent. Muszę sprzedać z po­
wodu choroby. Zobaczcie. 5113 So. 
H alsted  ul. 15-16-17

SK LEP nia sprzedaż, dobry, w yro­
biony interes. Proszę się zgłaszać n a ­
tychm iast pnr. 1337 B auw ans ul. .— 
Tylnia ulica W ieboldifa. 17

SKŁAD cukierków, cygar, papiero­
sów, ty ton iu  i przyborów szkolnych, 
tanio. 1250 W. Chicago Ave. 17

PIW IA R N IA  na  sprzedaż, tanio, 
mieszkanie, dobry interes. Te!. Rę- 
public 8132. ' ’ 2-3-9-10-10-17

GROSERNIA na  sprzedaż, — stare  
miejsce, oddam tanio. 1315 Dickson 
ulica. 17

NA SPRZEDAŻ grosernia i buczer­
nia. Tel. A rm itage 5903. 17

WDOWA musi oddać buczernię i gro­
sernię jak  za darmo, z powodu cho­
roby, piękne urządzenie, tan i rent. 
$500 gotówki. A dres: 1616 W. 17-ta 
ulica. ’ 17

NA SPRZEDAŻ skład  cukierków. 
1923 W. H ervey ulica.

SKALD cukierków  na sprzedaż bar- 
dizo tan io  z powodu iż n ie  mogę p ro ­
wadzić. 1504 W. W alton ulica.

NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  z wszysst- 
kiem urządzeniem . Cena $450.00. P i­
sać Dziennik Chięagosld, 1455 W. 
Division ul. pod lite rą  C-2.

NĄ iSPRZEDAŻ zakład  kraw iecki w 
dobrej okolicy, muszę sprzedać z po­
wodu choroby, albo potrzeba k rań ca  
do pracy. 2751 No. Ayers Ave.

NA SPRZEDAŻ buczesrnia 1 groser­
nia. Dobre miejsce. Telefon Irv ing  
0367. 17-24

NA SPRZEDAŻ sk ład ' wędlin. Zgło­
sić się 1533 M ilw aukee Ave. po 6-ej 
wieczorem. ■ 23

BACZNOŚĆ
BUCZERNIA na Romanowie z do­
mem lub bez domu, sprzedam  tanio 
lub zamienię. Zgłosić się 2652 W. 
23ci Place, lub telefonow ać Craw ford 
0207.

NA SPRZEDAŻ restau racja , dobrze 
wyrobiony interes, obok górnej kolei. 
1721 D iyision ul.

NA SPRZEDAŻ SKŁAD
Cukierków  i przyborów  szkolnych, o- 
raz  kościelnych, oddam  tanio. R ent 
tani. Także do w ynajęcia 3x4 pokoi. 
1341 W. E rie ul.

GROSERNIA na sprzedaż banlizo ta ­
nio. 1648 No. A rtesian  Ave. 17-23-24

NA SPRZEDAŻ piw iarnia. 724 Ayers 
Courit.

SKŁAD cukierków  zmuszony jestem  
sprzedać za $100. Przy jdźcie zobacz­
cie. 1040 W. B rie ulica. 21

FARM Y I LOTY
80 AKROWA farm a, m urow ana re­
zydencja'. stajn ie, cementowe chodni­
ki, na stanow ej dfrodze, przy jezio­
rze, niem a morgeczu, na zam ianę za 
pierwszy morgecz. polskie bondy lub 
dom bera długu. R ano do U -te j H um ­
boldt 6227. 1653 W. D iyision ul. 2gie 
piętro.

FARMY na sprzedaż 100 m il od Chi­
cago. Zgłosić się 1012 E rie  ul., na  dole.

OSTATNIA sposobność kupienia ta ­
nio farm y. 80 akrów  w Ind iana  przy 
cemenitowanej drodze, dobra ziemia,
5 akrów  lasu. Dom 5 pokojowy, w ia­
trak  do wody, za $1,500. Gotówki 
$1,090. Dzikowski, 533 W eathw ortli 
Ave, Calum et City, 111.

FARMA 80 akrow a na  zam ianę, do­
bra ziemia, nowe budynki, 20 bydła,
3 konie. Zgłosić się 1529 F ry  ul., przy 
Chicago i A shland Aves. N ie chce 
agentów. Zgłosić się  na 2giem z fron­
tu.

NA SPRZEDAŻ tanio, 120 akrow a 
W iseonsln farm a, częściowo ulepszo­
na, wezmę m niejsze properta  z  m a­
łym morgeczem w zamian. Zróbcie 
interes z właścicielem. Mrs. Górski, 
2008 S. C alifom ia Ave. 19

FARMA do wyremtowania, 120 akrów  
— 100 akrów  czystego, budynlki, zie­
mia dobra, w  Illinois. 2147 'Webster 
Ave. Farm er.

40 AKRÓW, $125. $25 gotówką. Resz­
ta na rok, dw a, trzy  lub cztery. 5%. 
Małe, duże fatany. Książeczka darm o. 
Mapa. Blom. Menominee, Mich. 20

FARMA na sprzedaż 40 akrow a, do­
bre budynki, 2 konie, 200 kur, gęsi i 
17 indyków, 4 krowy. 120 buszli ow­
sa, 300 buszli ziem niaków i kapusta, 
wszystka nraszynerja. Cena $1,800.—

, 1341 W. E rie  ul, w składzie.

DOM Y I ZAM IANA
ZABRANE Taniości. — Czysty ty tu ł 
włnsnoóel, 4 miesałkauiowy drew nia­
ny, piecem ogrzewany, w anny i u- 
stęp. Bardzo m iłe m ieszkania. Wszy­
stkie w ynajęte. Dom oraz dochód. 
Zobaczcie pnr. 551 W. 60-ty Place. 

— oraz —
Praw dziw e kupno w byznesowych 
propertaęh. Zobaozieie 2 sk łady pnr. 
939-941 N. C alifom ia Ave. oraz ma­
my jeszcze inne tan io śc i! 9 m ieszka­
niowy, piecem ogrzewany budynek, 
wszystko w ynajęte. Morgecz był 
$13,(XX). Oddam za niespełna % mor- 
geczu. W yżej wymienione properta  
sprzedaw ane przez Frederidk H. 
B a rtle tt & Co. .33 W. AYasliington 
ni., 2gie piętro. Zapytać się o IV. R. 
Lemke. • 20

NA SPRZEDAŻ narożnikowy 3 pię­
trow y dom a  /pŁwiarnią. 2458 So. 
Saw yer Av.enue.

NA SPRZEDAŻ 3 piętrow y murowa­
ny dom, -wodą ogrzewany, garaż n a  
dwa autom obile. 3662 IV. Geotge u- 
liea, naprzeciw  kościoła św. Jacka . 
Bargain.

Właściciel Potrzebuje Pieniędzy 
CHCE ABYŚMY SPRZEDALI 

BUNGALOW ZA $4,250, — 
$2,250 GOTÓWKA

R eszta pierwszy morgecz. 5 pokoi n9! 
plerwszem piętrze, 2 pokoje na 2gienł 
piętrze. Furnesem  ogrzewany, garaż, 
ulica i zaułek brukow ane i zapłaco­
ne. Na północ od Diversey, przy Lo- 
well. — W ells M urray and Co. -j 
Longbeach 4104. lf
NA SPRZEDAŻ, północno zachodnią! 
strona, Talm an Ave., blisko Armitą* 
ge, 2 piętrow y i bezment, 3 mieszka* 
niowy budynek. Cementowy funda­
ment, 4 5 i 6 pokojowe m ieszkania, 
3 automobilowy drew niany garaż. —« 
R entu $42 miesięcznie. Posiadacz moru 
geczu rem odelował i um alował cały  
budynek. Odebrany za dług. O ddaią 
za $3,250 gotówki. Leo Michael anĄ 
Son, Inc., 1951 N. W estern Ave. 19

5 POKOJOWY m urowany bungalow^ 
garaż, boczny w jazd. Obita w eranda, 
gorącą wodą ogrzewanie. $600 gotów­
ki. II. O. L. C. pożyczka. Ju n ip e r 
9365, pomiędzy 5 - 7 wieczorem. 17
NA SPRZEDAŻ iy 3 piętrow y cottage 
obok zaułka, 2 automobilowy garaż. 
Tanio. 2114 C rystal ul. 17

NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy mu­
rowany, 2 otsohne ogrzewacze gorą­
cym powietrzem, w  dobrym porząd­
ku. P odatk i sa zapłacone. $5,000 mor- 
geez do 1939. 2 automobilowy garaż. 
$8,500. — 3349 N. Springfield Ave. 
W sobotę po południu lub w niedzie­
lę tylko. 17

NA SPRZEDAŻ 4 pokojowy bunga­
low. obite werandy, furnesem  ogrze­
wanie. lo ta  45x150, garaż. Cena $2,650. 
4125 S. K onrad Ave., Lyous, 111. 15-17

Nadzwyczajny Bargain.
M urowany dom na D irision  przy 
Rockwell, 5 m ieszkań i ,,sto rę '’. Ce­
na $5,000. — 13.32 N. 'Western Ave.

HELENOW O, dom nowszy m urowa­
ny 3 po 6 i 4 pokojowy bezment, ca­
ły wodą ogrzewany, dębowe wykoń­
czenie, lota 30 stóp szeroka. g:iraż 
2 Butówobilowy, p ie rw s y  mergeea 
był $12,000, sprzedam  za tylko $6.500, 
Telefon H um boldt 0699.

ZAM IENIĘ 2 m ieszkania, m urowany, 
nowy, 2 po 6, m ały morgecz, za 
starszy  budynek bez morgecau. 5107 
Pensacola Ave. WłaśeifcieL na 2-giem.

PRZY Humlboildt P arku , 4x4 nowszy 
ogrzewany m urowany na szerokiej 
locie. Cena $6,850. Zgłoszenia 2459 
N. Ałbany Ave.

SPRZEDAM 2 mieszkaniowy m uro­
wany dom lub zam ienię za dom z 
grasemiią i buiezernią albo sany inte- 
ie.s. 5123 B arry  Ave. Tel. P alisadę  
2217, z
NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy muro­
wany ootitage, 2 autom obilowy garaż  
za $2,000. $500 gotówki, reszta  $29 
miesięcznie. Tel, Seeley 3051. 2143 
H uron ulica.
NA SPRZEDAŻ iulb zam ianę skłajd
z mieszkaniem za loty lub mały dom, 
3254 D rakę Ave. Zgłosić się po 5ej.

PRAW DZIW Y dom dla tych, którzy 
luibią domy. 5 pokojowy, ośmio-kąt» 
ny. m urow any bungalow, ozdobni 
szkło, ok ry ta  ty lna w eranda, fu rne­
sem ogrzewany, 2 autom obilowy ga­
raż. Lota 30x125. Oena $4,300. —-• 
Schmidt. 6084 M ilwaukee Ave. Neto 
Oastle 2424.

NOR.WOOD P a rk  sprzedam  dom alla, 
zamienię za cottage. N ew castle 2608»

TANIOŚĆ. 1 % piętrow y drew nianyi 
6 i  4 pokojloiwy, gorącą wodą ogrze­
wany, dom. G araż, ulice i zaułek  za> 
płacone. Niiema assesmeutów. 4611 N, 
Keystone Ave. Tel. Pensacola' 3480,

JADW IGOW O, ażeby zam knąć spa- 
dek, muszę sprzedać dom drew niany, 
5 i 6 pokoi, góra i bezment. Taniość. 
2136 Canton ul., 2-gle piętro.

NA SiPRZF.DAŻ dom m urow any dwa! 
m ieszkania pa) 5 i>okoi, wodą ogrze­
wane w P ortage P ark . Cena $5,500, 
Jan  Obmielintski, 2317 N. Rockwell 
ulica.

MAM k lien ta  k tóry  chee kupić 2 
mieszkaniowy m urow any albo drew ­
niany budynek z bezmentem. $500 
gotówki reszta miesięczne sp łaty . Tak­
że mam 2 mieszka niowy m urow any, 
$4,650 morgecz, 1—5 i 1—6 n a  za­
m ianę, za co macie i nieco gotówki. 
Telefonować po 6-ej : H um boldt 7(585.

AYONDALE dwu piętrow y dom m u­
rowany, wodą ogrzewany, osobne boj­
lery, rządow a poźycaka, sprzedam  lub 
zam ienię za mniejszy s ta rszy  dom, 
2918 N. H ard ing  Ave.

DUŻY dobry budynek zam ienię za 
farm ę, mało długu, wszystko wyna­
jęte. 2147 W ebster Ave. iYłaścicieL

SPRZEDAM dom $2,650; dochodu 
$520 rocznie. 1628 N. H erm itage Ave,

NA SPRZEDAŻ mały dom i groser- 
n ia razem . 2223 E rie ulica.

TANIOŚĆ na Romanowie 4 po 4 z ką- 
plelnią, garaż, spi-zedam za $3,000.—, 
2236 S. C alifornia Ave.

PRAW DZIW Y bairgain. Na sp rzed a j 
luli zam ianę zui pierwszy morgecz 2 
po 4 m urowany dom, kąpielnia, zam­
knięta w eranda, gotowe do w prow a­
dzenia się. Je r ry  K rupka, 3496 W. 
26-ta ni

1
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Zobaczcie GLORIĘ STLART 
“GIFT OF GAB” 

wytwórni Universal.
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Chociaż w kilkunastu gnia­
zdach Okręgu 2-go już na se- 
rjo pomyślano o konkursie wer­
bunkowym i naprawdę się wzię­
to szczerze do pracy w zdoby­
waniu nowych członków do So­
kolstwa, w innych gniazdach 
jest absolutnie brak tego roz­
machu w pracy werbunkowej, 
przez którą jedynie możemy 
się spodziewać rozrostu nasze­
go Okręgu. Taki stan rzeczy 
oznacza, że w gniazdach, gdzie 
jeszcze nie powzięto żadnych 
kroków w konkursie werbunko­
wym, będzie zastój i nawet po­
wolny upadek w liczbie człon­
ków. Chiociażby upadek ten z 
drugiej strony wyrównały gnia­
zda gdzie już są robione stara­
nia o nowych członków to i tak 
liczbowo nie wzrośniemy a jeśli 
wzrośnićmy to nieznacznie. 
Więc trzeba nam koniecznie 
wysiłków w pracy werbunko­
wej we wszystkich gniazdach 
Okręgu 2igo, bo chcemy pozo­
stać największym liczbowo 
Okręgiem w Sokolstwie. Siłę 
i żywotność naszą wykazać mo­
żemy a pierszeństwo w Sokol­
stwie zachować tylko przez nie­
ustępliwą, wytężoną pracę do 
samego końca konkursu obec­
nego. '

Możliwem jest, że-niektórym 
zdaje się, iż jest jeszcze wiele 
czasu do zdobywania członków 
bo konkurs kończy się dopiero 
Igo maja, 1935 r. O tym czasie 
chcemy wszystkich ostrzec, a- 
by nie dali się pokusie zwłoki w 
pracy werbunkowej bo czem 
prędzej ockną się ze snu i o- 
choczo z innymi pójdą w pole, 
tem lepsze będą rezultaty przy 
końcu konkursu. W rzeczywi­
stości czas jest krótki — nie 
długi jak wielu sobie myśli. 
Mamy nie całe sześć miesięcy 
w których możemy dopiąć na­
szego postanowienia zdobycia 
pewnej liczby członków nowych 
do Sokolstwa, lecz powodzenie 
naszych zamiarów będzie o ty­
le pewniejsze, jeśli pracę na­
szą rozłożymy tak, aby była 
stała i pchała nas bliżej celu 
wytkniętego, żebyśmy nie po­
trzebowali na k-p, na szyję w 
ostatnich dniach kontestu la­
tać za członkami.

O premjach czyli nagrodach 
za zdobywanie nowych człon­
ków nie możemy tu się za wiele 
rozpisywać bo zajęłoby to za 
wiele miejsca. Lecz możemy 
powiedzieć otwarcie1, że ogólnie 
nagrody są bardzo zachęcają­
ce, tak pieniężne jak i inne dla 
indywidualnych pracowników 
i dla gniazd.

W ostatnich kilku tygod- 
dnia-ch, po zakończeniu obozu 
i kursu, widać w Komisji Tech­
nicznej i wśród Grona Nauczy­
cielskiego Okręgu 2-go znaczne 
ożywienie w pracy technicznej.

Coprawda inaczej być nie 
może, ponieważ w miesiącach 
letnich idealnem miejscem na 
czynności sokole jest jedynie 
obóz i boisko, a teraz, gdy zim­
ne fale znowu zmuszają wszy­
stkich do skupienia się w sa­
lach ćwiczebnych, jest potrze­
ba nakreślenia jakiegoś kon­
kretnego programu działalno­
ści do następnego lata.

Pierwszem zadaniem Komi­
sji Technicznej obecnie jest za­
cieśnić węzły towarzyskie mię­
dzy członkami Grona Nauczy­
cielskiego oraz ćwiczącemi. Tyl­
ko przez wzajemne poznanie 
można się spodziewać lepszego 
zrozumienia i pojęcia naszych 
środków i celu do którego chce­
my zdążać, bo wówczas będzie­
my wykonywać naszą pracę 
jak zgrany zastęp w jakich­
kolwiek zawodach lub meczach: 
sprawnie i gładko. Aby zachę­
cić Grono i ćwiczących do bliż­
szego kontaktu i przyjaźni mię­
dzy sobą Komisja Techniczna, 
za zgodą Grona Nauczycielskie­
go, urządza zabawę czyli wie­
czorek towarzyski dla młodzie­
ży w sobotę, dnia 24go listopa­
da. w siedzibie Okręgu. 48 i 
Paulina ul. Wstęp jest wolny 
a wszyscy członkowie Grona 
Nauczycielskiego i ćwiczący są 
proszeni o przybycie. Jest to 
najlepsza sposobność dla każ­
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dego spędzenia miłego wieczo­
ru w gronie współtowarzyszy 
pracy sokolej.

Następnie postanowiono, że 
mają się odbywać jak w prze­
szłych latach niedzielne ćwicze­
nia dla Grona. Daty i sali 
jeszcze nie ustalono, lecz będzie 
to załatwione w niedalekiej 
przyszłości. Program ćwiczeń 
dla Grona, który także będzie 
obowiązującymi na ćwiczeniach 
gniazd, składać się będzie z to­
ku lekcyjnego czyli racjonalnej 
gimnastyki, harcerstwa i. śpie­
wu. Programy ćwiczeń na cały 
miesiąc oraz różne wskazówki 
dla naczelników i podnaczelni- 
czek będą drukowane co mie­
siąc i rozdawane gniazdom, a 
by w ten sposób z pomocą Na­
czelnika Okręgu i jego pomoc­
ników w osobach dhny F. Ki­
larskiej. podnaczelniczki i dha 
J. Dudy, podnaczelnika. można 
ulepszyć ćwiczenia w gniaz 
dach.

Na posiedzeniu Grona, dnia 
14-go listopada, b. r„ uchwalo­
no stworzyć ligi piłki siatko­
wej dla Sokolic i młodzieży 
żeńskiej i piłki koszykowej dla 
Sokołów i młodzieży męskiej. 
Zaraz na posiedzeniu tem gnia­
zda 1, 2, 3, 100, 815, 827 i 378 
zgłosiły się do współzawodów 
w lidze piłki siatkowej. Gry 
rozpoczną się w sobotę, dnia 
17go listopada, w Eckhardt 
Parku. Gniazda, które mają 
życzenie należeć do ligi muszą 
niezwłocznie skomunikować się 
z dhem Nowińskim. Po infor­
macje co do gry w siatkówkę 
można także udać się do dha 
Nowińskiego, 824 N. Wood 
ulica.

w
Na posiedzeniu już Wspom- 

nianem zgłosiło się zaraz sześć 
zastępów do piłki koszykowej. 
Na razie sprawę piłki koszyko­
wej trzeba było odłożyć ponie­
waż nie ma jeszcze odpowied­
niego miejsca na gry. Spodzie­
wane jest, iż będzie można do­
stać jedną salę parkową na ten 
cel, lecz do tego czasu jeszcze 
niema pewności. Gra w piłkę 
koszykową rozpocznie się przy 
końcu grudnia, b. r., więc gniaz­
da męskie i mieszane, które 
mają zamiar ubiegać się o 
szampjonat piłki koszykowej 
w Okręgu 2-gim powinny zaraz 
przystąpić do formowania za­
stępów. Nagrody będą dane 
zwyćięskiem gniazdom tak za 
siatkówkę jak i za piłkę koszy­
kową. W przeszłym roku szam­
pjonat w siatkówce zdobyło 
gniazdo 100 a w piłce koszy­
kowej gniazdo 44.

Bodaj nowością w zakresie 
ćwiczebno-atletycznym w tym 
roku będą zawody pływackie 
które prawdopodobnie odbędą 
się z początkiem miesiąca lute­
go. 1935. Do przeprowadzenia 
zawodów pływackich jest wy­
brany specjalny komitet na 
czele którego stoi dh J. Urba­
nek, Plany są w toku, a że ko­
mitet dopiero został zorganizo­
wany nie możemy bardzo ob­
szernie o tych zawodach pisać, 
aż komitet będzie miał sposob­
ność opracować szczegóły.

Program ten połączony z 
zwykłym programem ćwiczeń 
wychowawczych może pobudzi 
więcej druhów i druhen do 
wzięcia udziału w ćwiczeniach 
i zawodach różnych jako do 
tychczas.

Na posiedzeniu plenamem, 
odbytem niedawno, następują­
ce gniazda podały do wiadomo­
ści, iż gwiazdki u nich odbędą 
się w dniach podanych poniżej: 
Gniazdo 1-sze, dnia 13-go stycz-

ZAW IADOMIENIE
Kompletną listę wylo­

sowanych książeczek 

P. K. 0. mamy w posia­

daniu i za wylosowa­

ne książeczki gwaran­

tujemy najwyższą ce­

nę.
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ma, 1935, gniazdo 378, dnia 
6-go stycznia, gniazdo 2, dnia 
6go .stycznia, gm. 3, dnia 30go 
grudnia, gniazdo 100, dnia 9go 
stycznia, gniazdo 827, dnia 
30go grudnia. Inne gniazda 
jak tylko ustalą datę gwiazdki 
są proszone o nadesłanie na­
tychmiast zawiadomienia na 
ręce sekretarza, aby można w 
najbliższym wydaniu Kącika 
Sokolego ogłosić w ten sposób 
dopomóc innym gniazdom do 
Obrania daty, któraby nie 
wchodziła w kolizję kilku gnia­
zdom. Adres sekretarza: dh E. 
Hyży, 4901 W. 30 Place, Cice­
ro, 111.

o?

Dnia 2go grudnia, rozpocznie 
się zapowiadana od kilku mie­
sięcy Wystawa Sokolic. A że 
Wystawa Sokolic jest zupełnie 
nową imprezą, bo nic podobne­
go jeszcze .nigdy w Okręgu 2-im 
ani t*A innym Okręgu jeszcze 
się nie odbyło, więc ciekawość 
tem większa wszystkich nęci. 
Wiemy dobrze, że nasze druhny 
pracują bezustannie aby Wy­
stawa wypadła jaknaj lepiej. 
Na programie są referaty, pro­
gram ćwiczeń i innych poka­
zów dziatwy żeńskiej i Sokolic, 
rozdanie nagród za roboty ręcz­
ne, pieczywo i marynaty, itd. 
Program w całości podamy w 
przyszłem wydaniu Kącika So­
kolego. Dzisiaj .na zakończenie 
możemy powiedzieć, że zainte-
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KAŻDY POLSKI DOM —  0  KAŻDEJ PORZE ROKU —  POWINIEN BYĆ OGRZEWANY WĘGLEM LUB 
OLEJEM KUPIONYM W PUŁASKI COAL COMPANY

KOKS OLEJE DO OPALANIA

W KAŻDEJ DZIELNICY

WĘGIEL
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Systematycznie Choć Powoli Kompanja Telefoniczna 
Odda je Swoim Abonentom $20,700,000.

W EDŁUG LISTY ALFABETYCZNEJ 
OTRZYMACIE1 SW OJĄ  CZĄSTKĘ.

K a ż d y  i  K a ż d a  O trz y m a  O fic ja ln e  W e z w a n ie  D o  B iu ra .

Dla tych, którzy posiadali 
lub posiadają telefony w swoich 
domach, adwokaci Benjamin F. 
Goldstein i George I. Haight 
będą prawdziwymi Gwiazdora­
mi w tym roku. Za ich to stara­
niem sąd najwyższy Stanów 
Zjednoczonych uznał ich żąda­
nia za racjonalne i przyznał, iż 
kompanja telefoniczna Illinois 
Bell Telephone Company nie­
prawnie pobierała raty dziś u- 
znane za zbyt wygórowane i 
dlatego rozkazał ten sam sąd, 
aby nadwyżkę w sumie §20,- 
700,000 kompanja ta oddala 
swoim byłym i obecnym abo­
nentom.

Wypłatę tą rozpoczęto dnia 
15-go października, b. r., przez 
wysyłkę po 5,000 przekazów

resowanie w gniazdach żeń­
skich i mieszanych jest bardzo 
wielkie i z tego powodu można 
się spodziewać tam pięknych 
rzeczy i powodzenia dla druhen 
za ich wysiłki.

bankowych niemal dziennie na 
różne sumy od §10 do §100 i 
wyżej.

Przekazy takie otrzymają 
wszyscy posiadacze telefonów 
czy to na cztery lub dwie par- 
tje, tak przemysłowcy jak i 
zwykli sobie obywatele. Odda­
na suma nieprawnie pobrana 
stanowi 15 procent opłat wnie­
sionych od dnia 1-go paździer­
nika, 1923 roku do dnia 4-go 
czerwca, 1933 roku.

Kompanja telefoniczna wy- 
śle razem 1,750,000 przekazów 
bankowych na różne sumy. Ro­
bota ta systematycznie choć 
dla wielu powolnie prowadzona 
odbywa się w następującym po­
rządku :

Tysiączna armja klerków i 
pomocnic w biurach kompanji 
telefonicznej sprawdza listy 
przez wysłanie kolejno każde­
mu abonentowi wezwania, aby 
się w oznaczonym czasie zgło­
sił do jednego z biur filjalnych.

Tam każdy abonent musi u-

Czy O ld  G old je s t jedynym 

papierosem łagodnym dla gardła?

N a  p y ta n ie  P a n i t ru d n o  je s t  n a m  odpow iedz ieć . 
W ie r z y m y  je d n a k , że O ld  G o lds są  k o m p le tn ie  w o ln e  

od i ry to w a n ia  n a w e t n a jb a rd z ie j w ra ż liw e g o  g a rd ła .

O ld  G old  n ie  p o s ia d a  o s try c h , p iek ą c y c h  sz tu c z n y c h  
zap ra w e k . J e g o  p rz e k o n y w u ją c y  sm a k  p o ch o d z i je d y ­
nie ty lk o  z  d o sk o n a łe g o  sp o so b u  m ie sz a n ia  c z y s ty c h , 
n a tu ra ln ie  w o n ie ją c y c h  ty to n i  . . . z a d a w a la ją c y c h  i ła ­
g o d n y c h  d la  g a rd ła .

D la te g o  te ż  ta k  w ie lu  p a la c z y  U Z N A J E  O ld  G old  
p a p ie ro s  ła g o d n y  d ła  g a rd ła ” . . .  z a  n a jła g o d n ie j­

szy w  A m e ry c e  p ap ie ro s .

Z  poważaniem,
P . L O R I L L A R D  C O M P A N Y , IN C .

ROK ZAŁO ŻENIA 1760

P . S. R e a su m u ją c  p o w o d y  p o p u la rn o śc i O ld  G o ld :
Niema lepszego tytoniu nad ten używany do wyrobu 
Old Gold. Jest on czysty. (Bez sztucznych zaprawek.) 
Łagodny dla GARDŁA i na NERWY.

papierosy  Łagodne dla Gardła
© P . L o r i l la r d  Co., In c .

dowodnić, iż jest tym, którego 
kompanja telefoniczna wezwa­
ła, podać swój dokładny adres
i czas, w którym posiadał lub 
posiada telefon w swoim do­
mu.

Po takiem sprawdzeniu oso­
by wezwanej za kilka dni kom­
panja telefoniczna wysyła na 
adres każdego abonenta prze­
kaz bankowy w sumie należnej 
według wyroku sądu krajowe­
go.

Z każdego przekazu wysła­
nego abonentom 7 i pół procent 
odjęte zostaje i przesłane póź­
niej będzie adwokatom wyżej 
podanym jako zapłata za ich 
usilne starania z korzyścią dla 
posiadających telefony.

Ci, którzy już otrzymali od 
kompan ji telefonicznej przeka­
zy, mylnie pojmują sprawę, 
chcąc dociec jak -to, że ich są­
siad w tym samym czasie po­
siadał lub posiada telefon, a o- 
trzymał zniżkę w większej su­
mie.

Do tego przyczynia się fakt, 
że sąsiad częściej w tym cza­
sie używał telefon aniżeli inny 
i dlatego większa mu się nale­
ży zniżka. Przy podziale miljo-

nów dolarów w biurze kompa- 
nji telefonicznej kierują się 
tem, ile dana osoba płaciła za 
użycie telefonu w każdym mie­
siącu. Czem większa wtenczas 
była suma tem większy będzie 
przekaz na Gwiazdkę.

Wypłata odbywa się według 
listy stacyj telefonicznych. Nie 
wszyscy otrzymacie przekazy 
w tym roku. Stacje poza literą 
„H” oddane będą do wypłaty 
dopiero po 1-ym dniu stycznia, 
1935 roku. — Od litery „A” do 
„H” wypłaci kompanja telefo­
niczna do dnia 31go grudnia, 
tr. r.

Nie pomoże zgłaszać się oso­
biście do kompanji telefonicz­
nej i żądać wyjaśnienia, trze­
ba koniecznie czekać do czasu 
aż wyślą wam zawiadomienie i 
każą przyjść do jednego z fi­
ljalnych biur. Radzimy zatem 
być cierpliwymi i czekać na we­
zwanie. Nikogo z abonentów 
nie pominą, każdy otrzyma swo­
ją zniżkę według wyroku sądu 
krajowego.— Nikogo pominąć 
kompanji telefonicznej nie wol­
no. Jeśli był lub jest telefon w 
(waszym domu, czy to na czte­
ry lub dwie part je, — zapłata 
wam się należy.

Ci, którzy wpisani zostali do 
„pierwszej dywizji” jeszcze na 
Gwiazdkę otrzymają ładne 
sumki na zakupno podarków

Z TRÓJCOW A.
„NA FALACH MŁODOŚCI”.

W niedzielę, dnia 2go grud­
nia Klub panien Arcybr. N. S. 
M., przy współudziale dobrze 
znanych na Trójcowie amato­
rów sztuki teatralnej, odegra 
komiczną operetkę p. t. „Na 
Falach Młodości”.

Są tam dowcipy, śpiewy i lu­
dowe tańce. Więc kto chce mi­
lo i wesoło spędzić wieczór, nie­
chaj przybędzie do sali św. 
Trójcy, w niedzielę, dnia 2-go 
grudnia, o godzinie 8ej wieczo­
rem. Cena biletów nader przy­
stępna.

JUTRO BAL KLUBU 
PARAFJI WOJNICZ.

Klub parafji Wojnicz urzą­
dza bal czyli zabawę taneczną 
w sali J. Moskala, p .'n r. 831 
North Ashland avenue, jutro, 
dnia 18go listopada, o godzinie 
5tej po południu. Dochód prze­
znaczony jest na powodzian w 
tejże parafji w Polsce. Przy do­
borowej muzyce i niespodzian­
kach jakie czekają gości Komi­
tet zapewnia iż wszyscy uba­
wią się doskonale.

Z W ALENTOW A.
W jutrzejszą niedzielę, dnia 

18go listopada, odbędzie się za­
bawa taneczna w sali paraf jal- 
nej, urządzona staraniem Tow. 
św. Stanisława ze Zjedn. P. R. 
K. Prezesem towarzystwa jest 
młody pogrzebowy, p. Antoni 
Kraśniewski. Komitet uprasza 
Rodaków o poparcie. Początek 
zabawy o godzinie 6tej wieczo­
rem.

Szranki oznacza ogrodzenie, 
w którem odbywają się igrzy­
ska, turnieje, gonitwy.

dla swoich krewnych lub przy­
jaciół.

Znawcy rzeczy twierdzą, że 
i miasto na tem wiele skorzy­
sta, gdyż każdy i każda za pie­
niądze odzyskane od kompanji 
;elefonicznej, coś kupi, a to po­
może do utrzymania dobrobytu 
w składach chicagoskich jaki 
zapoczątkowała wystawa świa­
towa.

J,UZ posiadamy Listę W ylo­
sowanych Książeczek P. K. 0.

Przyjdźcie do Biura naszego ce­
lem sprawdzenia, czy książecz­
ki Wasze zostały wylosowane.

Wypłacamy gotówką za w ylo­
sowane książeczki P. K. 0 ., ku­
pony od tychże i B o n d ó w  

Polskich.

Przesyłamy pieniądze do Polski 
w dolarach i złotych.

Sprzedajemy karty  okrętowe. 
Załatw iam y sprawy notarjalne  

w Polsce.

Asekurujemy domy, meble, 
okna wystawowe i t. d.

Wszelkich inform acyj udziela­
my bezpłatnie.

R- M atuszczak & Co. 
9 5 9  M ilw au kee  Avenue 

Tel. Brunswick 6407  

(Biuro otwarte w ieczoram i).

PRECZ Z  
R E U M A T Y Z M E M

PRZEZ 60 LAT 
----------------- nr-—
p r z y n o s i  ulgę 
ludzkości sławne, 
jeszcze ze starego 
kraju lekarstwo, 
które p o m o g ło  
w  tysiącach wy­
padków zastarza­
łego reumatyzmu, 
z a p a le n iu  sta­
wów, łamaniu i 
b ó l a c h  w koś­
ciach przy każdej 
zmianie pogody.

To nie jest le ­
karstwo patento­
wane, a stara wy- 
p r ó b owana re­

cepta. Cena $2.00 za kombinację 
tabletek i płynu do picia.

Nie zwlekajcie, a przyjdźcie, albo 
przyślijcie zamówienie zaraz do:

NORTHWESTERN
PHARMACY

1576 M ILW A U K EE A V E.
Narożnik Damen Ave. (Robey ul.)

D W IE N O W E , PIĘK N E  
SA L E  D O  W Y N A JĘ C IA
Wonderland Bali Rooms, Klub 
Polonja—Avondale, 2934-2940 
Milwaukee Ave. przy Central 
Park Ave. są do wynajęcia na 
bankiety, bale, wesela. Prosimy 
telefonować do pp. Adamskich, 
Belmont 0014. PJ1.M .

i


